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R abunkow a gospodarka USA  
w  am erykańskiej strefie  N iem iec

BERLIN. (PAP). Znany ekonom ista  
n iem ieck i A lb e rt Norden stw ierdza w  
,.N eu es D eu tsch lan d " , że t. zw. rezy­
g n a c ja  USA z odszk o d o w ań  n iem iec ­
k ich  w isto c ie  m a na ce lu  w p ro w a­
dzen ie  w b łąd  N iem iec  i op in ii św ia ­
tow ej. USA o trzy m ały  z k o n fisk a t 
p a te n tó w  n iem ieck ich , z ap asu  złota, 
o k rę tó w  o raz  m ien ia  n iem ieck ieg o  w 
A m ery ce  w ie le  m ilia rd ó w  doi.

Za sp rzed aż  27 m iln. to n  w ęgla  z 
Z ag łęb ia  R uhry  w  c iąg u  u b ieg ły c h  30 
m ie ń ę c y  USA u z y sk a ły  300 m iln. d o ­
la ró w , p łac ąc  za n ieg o  p ó łto ra  m ilio ­
na doi.

P o d k re ś la ją c  d a le j iż 60*/o e k sp o r­
to w an eg o  z N iem iec  Z ach o d n ich  w ę ­
g la  k ie ru je  s ię  do Belgii, F rancji, Lu­
k sem b u rg a  i. H oland ii. N o rd en  s tw ie r ­
dza, że k a p ita ł a m ery k ań sk i w y k o rzy ­
s tu je  ton w ęg iel d la  sw y ch  celów

ekspansyw nych. W ęg ie l Zagłębia Ru­
hry —  pisze on —  jest ceną antyso- 
cjalnej po lityk i w  krajach Europy Za­
chodniej.
Amerykański przyjaciel Kruppa

N. JO RK (PAP). P raw n ik  a m e ry k a ń ­
sk i Jo h n  Purchio , po po w ro c ie  z N o- 
rym berg i, o św iadczy ł, iż zam ierza  w y ­
s tą p ić  do Sądu F ed e ra ln eg o  w  W a ­
szy n g to n ie  o w s trzy m an ie  p ro cesó w  
przec iw ko  niem ieck im  p rzestępcom  
w o jen n y m  Z daniem  Purch io , w p ro ­
cesach  tych , n iem ieccy  m ag n aci p rz e ­
m ysłow i p o zb aw ien i zo sta li sw y ch  za ­
sad n iczy ch  praw , gdyż  o sk a rżo n y ch  
bro n ić  m ogą jed y n ie  ad w o k ac i n ie ­
m ieccy , k tó rzy  n ie  z n a ją  u s ta w o d a w ­
stw a  am ery k ań sk ieg o . P o d k re ś lił on, 
że w n io sek  o d opuszczen ie  go do o- 
b ro n y  K ruppa  zo sta ł d w u k ro tn ie  p rzez 
sąd  odrzucony .

D ziś Sejm uchw ali budżet na rok 1948 
id  term inie konstytucyjnym

Clayton wmieszany 
tu aferę spekulacyjną

Na czoło porządku dziennego wczorajszego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego w ysunęła się oczywiście dyskusja 
nad sprawozdaniem  Komisji Skarbowo - Budżetowej, któ­
rej referentem  na plenum  był pos. Mitura (SL). W  dyskusji 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich klubów posel­
skich, wyrażając zasadniczy pozytyw ny stosunek do prze­
dłożonego prelim inarza budżetowego na rok 1948.

N, JORK (PAP). O głoszona Usta 
osób w m ieszanych w  aferę spekula­
cyjną  artykułam i rolniczym i — przy­
biera coraz w iększe rozmiary. Na li­
śc ie  771 osób znajduje się m. in. Ed­
win Panley zastępca ministra spraw  
w ojskow ych  W illiam  C layton b. w i­
cem inister spraw zagranicznych, oraz 
Ralph D avies delegow an y  w czasie  
w ojn y do koordynow ania zagadnień  
naftow ych.

O sk arżo n y  on je s t o w nagazynow a- 
Bie 200 ty s ięc y  b usz li o w sa  i 30 ty s ię ­

cy fun tów  o le ju  z n a s io n  b a w e łn ia ­
nych . C lay to n  je s t o sk a rżo n y  o s to ­
su n k i z firm ą p rz ep ro w a d z a jąc ą  sp e ­
k u la c y jn e  tran sak c je  baw ełn y .

Lekarz Trumana —
5 sp ek u la n tem

W ASZYNGTON (SAP). O sobisty  
lekarz prezydenta Trumana — gen e­
rał W allace Graham został oskarżony  
o spekulację na g iełdzie  zbożow ej, w  
których w chodziło  w  grę 50,000 bu- 
szli pszenicy .

Premier w rozmowie z 
min. Dąbrowskim w ku­

luarach sejmu.

Imieniem  Związku Parlam en­
tarnego Polskich Socjalistów 
przemawiali tow. tow. wicemar­
szałek Stanisław' Szwalbe oraz 
posłowie Obrączka i Kępczyń­
ski. — Budżet winien być dla 
każdego obywatela elem enta­
rzem praw  i wiedzy o Polsce 
Ludowej — oświadczył tow. 
Szwalbe. — Klub PPS dołoży 
wszelkich starań, aby budżet 
przedłożony przez Rząd Ludo­
wy i uchwalony przez Sejm 
wrył się w świadomość wszyst­
kich obywateli. Przedłożony bu­

dżet zapewnia realizację prze­
widzianej na rok 1948 części 
planu trzyletniego.

T ow , Obrączka om ów ił szczegółow o  
prace M lnisterslwa Przem ysłu i H an­
dlu, stw ierdzając pow odzenie akcji 
antydrożyźnianej i anlyspekulaeyjnej, 
podkreślając w ysiłki w kierunku zw ię­
kszenia w ydajności produkcji i om a- 

( w lając warunki pom yślnego rozwoju  
1 w spółzaw odnictw a zbiorow ego. „PPS  
i widzi gwarancję realizacji planów gn- 
j spodarczych Polski Ludowej na dro- 
j dze zacieśniającej się  współpracy obu 

partii k lasy robotniczej i sojuszu ro-

Chło.pi f r a n c u s c y  p ro te s tu ją  
p rz e c iw  n o w y m  p o d a tk o m

PARYŻ. (PAP). W  Dax w  poludn. 
Francji odbyła się, pod egidą G ene­
ralnej K onfederacji Rolniczej (CGA) 
m anifestacja chłopska na znak prote­
stu przeciw  now ym  podatkom , godzą­
cym  w drobnych roln ików . Pochód, 
ckoło  8.000 chłopów , robotników , ku­
pców  i rzem ieśln ików  w  chw ili gdy  
zbliżał się  pod prefekturę, został zaa­
takow any przez policję, która użyła  
gazów  łzaw iących .

Uchwalenie daniny majątkowej
PARYŻ. (PAP). R ada R epub lik i u c h ­

w a liła  150 g łosam i p rzec iw k o  12), 
p rzy  130 w strz y m u ją cy c h  się  p ro je k t 
rząd o w y  o n a d zw y c z a jn e j dan in ie

m ają tk o w ej. O p o d a tk o w an e  b ęd ą  za ­
ro bk i, p rz ew y ż sz a ją ce  450 tys. fran ­
ków  rocznie. *

Robotnicy za CGT
PARYŻ. (PAP). Z całeg o  k ra ju  n a ­

p ły w a ją  do CGT rezo lu c je  p o tę p ia ­
ją c e  a k c ję  roz łam ow ą Force  O u vriere . 
Z an o to w an o  n ap ły w  n o w y ch  c z ło n ­
ków  do CGT.

W  w y b o rach  do rad załogow ych , 
ja k ie  s ię  o d b y ły  o s ta tn io , l is ty  CGT 
o dnoszą d e cy d u jąc e  zw ycięstw o . T ak  
np. w  fab ry ce  m eta lo w ej ,,F ive-L ille" 
w  Lille C G T o trzy m a ła  około  70 proc. 
g łosów , a w  fab ry ce  ,,M arq u ez-H ear- 
r is"  —  100 p roc .

Leiricom e partie irłoskie  
utworzyły „Front Demokratyczny"
W y b o ry  d o  p a r la m e n tu  
o d b ę d ą  się  tu k w ie tn iu

W Rzymie odbyło się wielkie zgromadzenie lewicowych 
partii i organizacji włoskich, na którym  uchwalono powo­
łać do życia „Front Demokratyczny**. Zadaniem jego jest 
skoordynow anie wysiłków, zmierzających do przebudów ) 
społecznej struktury  wlocli wdticłui socjalistycznym i przy­
gotowanie sił do w yborów , wyznaczonych na kwiecień r. 
1 9 4 8 .

RZYM  (S A P ). O d b y ło .s ię  tu  w ielkie 
zeb ran ie  p rzed staw ic ie li d em o k ra ty cz ­
ny ch  w łoskich  p a r ti i  politycznych. 
W zięli w nim  m. in. u d z ia ł: p rzew o d ­
n iczący  Z grom adzenia  K o n s ty tu cy jn e ­
go, T erracin i, gen. s e k re ta rz  p a r ti i  k o ­
m unistycznej, T o g lia tti, se k re ta rz  G e­
n e ra ln y  K o n fed erac ji P racy  d i V itto rio  
s e k re ta rz  G enera lnej P a r tii  S o c jalisty -

Program Frontu 
Demokratycznego

W czasie zeb ran ia  postanow iono u- 
tw orzyć we W łoszech  ,,F ro n t D em o­
k ra ty c zn y "  z u d z ia łem  w ielu p a r ti i  i 
o rg an izac ji po litycznych . N ow outw o­
rzo n y  włosiki F ro n t D em okratyczny  ma 
za zad an ie  w alkę o d em o k rac ję

cznej, Basso, p rzed staw ic ie l p a r ti i  de-J W łoszech, p rzy  czym  głównym  celem 
m okratycznej, M ole. * te j w a lk i jes t zasad n icza  re fo rm a  u-

e tro ju  spo łecznego  oraz  zmiana k lasy  
rząd zące j we W łoszech.

W czasie  zeb ran ia  uchw alono jed n o ­
m yślnie rezolucię, w k tó rej stw ie rd za  
się, że s to w arzyszen ia , p a r tie  p o lity c z ­
n e  i o rg an izac je  dem o k ra ty czn e  p o s ta ­
now iły  jednom yśln ie  p o łączyć  się  w 
w ielkim  F roncie  Ludowym , w celu  w a l­
ki o w olność p racy  i pokó j, a p rz e ­
ciw ko tru s to m  przem ysłow ym , b an k o ­
wym i obszar niczym.

Święto Konstytucji
Postanow iono  także, że d la  uczcze­

n ia  w ejścia  w życie nowej k o n sty tu c ji 
w łoskiej F ro n t D em okratyczny  zo rg a ­
n izu je  w dn iu  1 styczn ia  w ielkie m a­
n ifes tac je  ludow e w ca ły m  k ra ju .

P rzew odniczącym  F ro n tu  D em okra­
tycznego zo sta ł w y b ran y  Luigi Longo, 
cz ło n ek  w łosk ie j p a r ti i  k om unis tycz ­
n e j.

U bram Pekinu i Mukdenu

Opinia angielska zadowolona 
z układu Wilson-Mikojan

Opinia angielska powitała z zadowoleniem podpisany w 
Moskwie układ handlowy m iędzy W . Brytanią a Zw. Ra­
dzieckim. Cała, bez wyjątku, prasa angielska kom entuje w 
sposób pozytywny podpisaną w sobotę urnowe W ilson — 
Mikojan.

„T im es" pisze, że u jaw n io n e  w  ro - j  ------------------------------
kow aniach  w zajem ne zrozum ienie  do - j p raw 'e . „D aily  Telegra,ph“ zaznacza, 
w odzi, że m im o różn ic  p o litycznych  j że u k ła d  ten  jest na {donioślejszym  
m ożliwe jest zaw arcie  u k ład u  h a n d le - 1 sp o śró d  u k ład ó w  handlow ych , jak ie
wego.

D zien n 'k i konserw atyw ne p o d k re ś la ­
ją, że dzięki uk ład o w i handlow em u 
»nglo-radz 'ieckiem u sy tu a c ja  żyw no­
ściowa w A nglij ulegnie znacznej po-

Marszafek Tito
0  e n e r g i i  a t o m o w e j

B E L G R A D . (PA P). P rz e m a w ia ją c  
na p ie rw sze j po w o jn ie  se s ji ju g o s ło . 
w ia ń sk ię j  A k a d e m ii . N a u k  i S z tu k  
P ię k n y c h , m arsz . T ito  w y ra z i ł  p r z e ­
św ia d c ze n ie , iż e n e rg ia  a to m o w a w y  
k o rz y s ta n a  b ę d z ie  zg o d n ie  z z a m ie ­
rz e n ia m i je j w y n a la z c ó w  d la  d o b ra
1 szczęśc ia  lu d zk o śc i.

P o d k re ś la ją c ,  że k o ła  im p e r ia l is ty .

W. B ry tan ia  ma zam iar po d p isać  w ce 
lu po p raw ien ia  swej sy tu a c ji żyw no­
ściow ej.

O rgan  P a rtii  P ra c y  „D aily  H e ra ld "  
tw ierdzi, że u k ład  rad z iecko-ang ie isk i 
ma znaczen ie  m iędzynarodow e i u w a­
żany  jes t przez pod p isu jące  państw a, 
jako  n a jw ażn ie jszy  k rok  ku p rzy w ró ­
cen iu  han d lu  m iędzynarodow ego.

U k ład  ten  jest dow odem , że m ożli­
we jest z realizow anie  w zajem nej p o ­
m ocy na d u żą  sk a lę  m iędzy  g łów ny­
mi p aństw am i E uropy  W schodniej i 
Z ach odn ie j . (SA P).

Oświadczenie min. Wilsona
LONDYN (P A P ). B ry ty jsk i m in iste r

han d lu  zagranicznego W ilson ogłosił
w „D aily  H e ra ld "  ośw iadczenie w k tó - 

cane p ra g n ą  z u ży tk o w a ć  te n  w y n a la -  » rym  poda} m ^  .

zek . cha re a l iz a c j i  sw y ch  eg o is ty cz  „P ragnę zaznaczyć, że porozum ienie
handlow e z 27 g rudnia  6tanow i jed y ­
nie p ierw szy  e tsp  w rozw oju  b ry ty j-

n y ch  ce ló w  m arsz . T ito  zaznaczy ł, że 
jo d y n ie  w  n o w y c h  sp o łe cz eń s tw ac h  
so i ja l is ty c z n y c h . w  k tó ry c h  n a u k a  m a 
n ieo g ra n ic z o n e  szan se  ro z w o ju , e n e r  
gia a to m o w a  m oże zn a leźć  w ła śc iw e  
zastosow an ie .

toczą się  zażarte
O g ó ln y  o d w r ó t  w o jsk  C zan-K ai-Szeka

W edług  osta tn ich  depesz, chińskie w ojska  rząd o w e  poniosły szereg  
now ych  porażek  na g łów nych frontach w ojny dom ow ej: w M andżurii, 
północnych Chinach i dolnym  odcinku rzeki Jan -T se-K iang .

D onoszą  o dalszych gwałtow nych  
atakach wojsk dem okra tycznych  na 
pótnoc i południe od Mukdenu. Piec.w- 
sze oddziały wojsk  demokratycznych 
przedarły  się na przedmieścia tego  m ia ­
sta, skąd bom bardu ją  jego dzielnice 
zachodnie. Ludność zag rożonych  p rz e d ­
mieść schroniła  się do Mukdenu, gdzie 
daje się odczuć b ra k  żywności  i węgla.

Z  prowincji  Hopei,  gdzie demokraci 
przecięli  wszystkie  d rog i  kolejowe p r o ­
wadzące  do Pekinu, donoszą o w a l ­
kach wokół s ta re j  stolicy, w której s ły ­
chać już strzały armatnie.

W dolnym biegu J a n g - T s e  t rwają

b o j e

gw ałtow ne walki na drodze Iszang- 
Hankou, wzdłuż północnego b rzeg u  
rzeki.

Ze  względu na p o w a g ę  sytuacji  w 
tym okręgu, gen. C zan-Kaj-Szek udał 
się w niedzielę sam olo tem  do Hankou, 
gdzie odbył d ługą  n a rad ę  z gen. Paj- 
śzungsi  i jego  sztabem.

S Z A N G H A J  (SAP) Oddziały  p rz e d ­
nie w ojsk  ludowych, otaczających 
Mukden, zbliżyły się- na odległość 
strzału z karab inu  m aszynow ego do 
tego miasta.

P a ń s tw a  a ra b s k ie  in t e r w e n iu ją  
w  k o n f l ik c ie  p a le s ty ń sk im

botnirzo - chłopskiego —  stw ierdził 
tow Obrączka.

Tow. Kępczyński pośw ięcił sw oje  
przem ówienie zagadnieniom  rolnictwa.

W yrazem  dojrzałości politycznej 1 
aktyw ności najszerszych m as 1 wyra­
zem  przewagi ustroju polskiej demo­
kracji ludow ej nad ustrojem  w ielko­
kapitalistycznym  — nazwał czołow y  
m ówca PPR TOW . POS. JĘDRY- 
CHOWSKI przedłożony Sejm owi bu­
dżet.

Rzeczowe przem ówienie POSŁA 
WYCECHA z PSL św iadczyło o  du­
żych zm ianach, jakie dokonały się  
na terenie tego stronnictw a, które  
w stąpiło na drogę pozytywnej pracy 
dla narodu. Przem ów ienie POSŁA 
T1LGNERA ze Stronnictwa Pracy nie 
pozbaw ione było szeregu m om entów  
krytycznych w stosunku do naszej go­
spodarki, z którym i polem izow ał tow. 
v/icemarsz. Szwałbe.

Posiedzenie wczorajsze, które prze­
ciągnęło się  do późnych godzin w ie­
czornych. było rzeczową, pozbaw ioną  
dem agogii pracą nad naszym  budże­
tem na rok 1948. Na posiedzeniu był 
obecny prawie cały rząd z tow pre­
mierem C yrankiew iczem  j w icepre­
mierami na czele.

W  dniu dzisiejszym  nastąpi kolejne  
posiedzenie, na którym budżet zosta­
nie uchw alony w drugim i trzecim  
czytaniu. Tym sam ym  m łody nasz par­
lam ent uchw ali już drugi budżet w  
roku bieżącym  t dotrzym a t»n  lnu 
konstytucyjnego, eo pozwoli na uni­
knięcie prowizorium  w roku przy­
szłym .

Na wczorajszym  posiedzeniu zł żyli 
rów-nież przysięgę nowi posłow ie, któ­
rzy otrzym ali m andaty na m iejsce wy­
gasłych m andatów po zm arłych po­
słach. N ow ym i posłam i są : TOW.
TOW . JÓZEF ŚM1ETANSKI (PPS), 
JERZY KNOTHE (PPR) ORAZ K \Z I-  
MłERZ MARTYNA I PAW EŁ MU­
RIEL (SD).
(Szczegółowy przebieg wczoraj­
szego dnia sejmowego na str 3J

Wiadomości z północnych i ś rodko- * 
wych Chin wskazują,  że w o jska  rz ąd o ­
we cofają się na wszystkich frontach | 
przed nacierającymi oddziałami armii 
ludowej. Wczoraj przemawiał w Sejmie 

tow. wicemarszałek Szwalbe

Spisek hitleroirski 
tuykrpto w  Austrii

sko -rad z icck ich  stosunków  g o sp o d ar­
czych, D alsze rokow ania  będą  się  t o - 1 
czyć, spodziew am  się, że obejm ą ociel 
zaaczn 'e  szerszy  zasięg, n iż  dofych- j 
czas I

N. JORK (PAP). — „Associa­
ted Press" donosi, że książę Fa- 
our, wódz plem ienia Fądl, za­
mieszkałego n.a pograniczu Pa­
lestyny i Syrii, oświadczył, że 
jego podw ładni przekroczyli 
granicę palestyńską i toczą o- 
becriie walki z syonistami.

R ó w n ie ż  w ó d z  p le m ie n ia  R w a lla , 
k tó r y  w s p ó łp ra c o w a ł z p u łk . L a w re n -  
cem  w  czasie  p ie rw sze j w o jn y  św ia ­
to w e j, o św iad czy ł, że jeg o  p o d d a n i 
w k ró tc e  p o p rą  sw o ich  b ra c i  w  P a ­
le s ty n ie .

W  D a m a sz k u  p rz e d s ta w ic ie l  „ A s­
so c ia te d  Press" b y ł św ia d k ie m  za­
w arcia  uk ładu  o  d ostarczen ie  broni 
ochotn ikom  arabsk im  do w a lk i z  sy

o n is tam i. U k ła d  te n  b y ł  p o d p isa n y  
p o m ię d z y  sy ry js k im  m in is te r s tw e m  
o b ro n y  n a ro d o w e j a  sy ry jsk im i p r z e ­
m y sło w cam i.

Wyolbrzymiony konflikt?
N. JO R K . (PA P). B u rm is tr z  T e l 

A v iv u , R o k a c h , k tó ry  b a w i o b ecn ie  
w  F ila d e lf ii ,  o św iad czy ł, iż k o n f l ik t  
ży d o w sk o  -  a r a b s k i  z o s ta ł  w y o lb rz y . 
m io n y . Z d a n ie m  R o k a c h a , n a  te re n ie  
P a le s ty n y  d o ch o d zi je d y n ie  do sp o ­
ra d y c z n y c h  s ta rć  m ię d z y  Ż y d am i a 
A ra b a m i, .k tó r e  n ie  m a ją  w ięk szeg o  
znaczen ia . B u rm is tr z  T e l A v iv u  p o d ­
k reślił iż p o k o jo w a  w s p ó łp ra c a  m ię­
dzy o b u  narodam i na teren ie  P a le ­
sty n y  jest ca łk o w ic ie  m ożliw a.

P o lic ja  austriack a  a reszto w a ła  35 
osób w  zw iązk u  z  w y k ry c iem  sp isku  
narodow o .  so c ja lis ty czn eg o  w  Graz, 
w  b ry ty jsk ie j s tr e fie  oku pacyjnej. 
Sp isek  posiad ał kom órki rów nież i w  
L inz, w  stre fie  am eryk ań sk iej.

S p isk o w cy  dąży li do przyw rócen ia  
W ielk ie j R zeszy, w ed łu g  w zo ró w  n a ­
rodow o - so c ja lis ty czn y ch . O praco­
w a n o  p lany u w o ln ien ia  w ięźn ió w  po  
lity czn y ch  i zam ord ow ania  kom endan  
ta  obozu w  W olfsberg. G rupa sp isk ów

có w  d zia ła ła  pod osłon ą  firm y łn  nd- 
lo w ej i p o tra fiła  już przy,go* vać  
p ew n e ilo ści broni d la sw y ch  c: >n- 
ków .

U cieczk a  w  m aju br. z oho: i, w  
D ach au  b. g a u le itera  S ty r i i  Wifoe- 
reitera  zosta ła  przygotow an a  przy­
pu szcza ln ie  przy pom ocy odkryte i o -  
becn ie  organizacją

N a cze le  te j organ izacji s ta ł  ga u łe -  
iter  Soucek, b. o ficer  arm ii n iem iec ­
kiej.

Klasij p o s ia d a ją c e  
w o lą  in f la c ję  o d  s tab iliz a c ji

M O SK W A . (PAP). Z n an y  ek onom i- 
ista rad z ieck i prof. W arg a  s tw ie rd za , 
że d e p re c ja c ja  p ien ią d za  w  sze reg u  
p ań stw  b u rż u az y jn y c h , sp o w o d o w an a  
zw iększen iem  o b ieg u  p ien iąd za , p rz y ­
ję ła  c h a ra k te r  in flac ji. K lasy  p o s ia d a ­
jące  w w ie lu  k ra ja c h  w olą  in flac ję  od 
s tab ilizac ji w a lu ty  i to rp ed u ją  re fo r­
m ę p ien iężn ą . In flac ja  bow iem , zm n ie j­
sz a ją c  re a ln ą  w a rto ść  p łac  ro b o tn i­
czych, po zw ala  k ap ita lis to m  c iąg n ąć  
d o d a tk o w e  zysk i, p rz e rz u ca ją c  cały  
c ięża r od b u d o w y  n a  k la sę  p ra cu jąc ą .

O zn ak i in flac ji d a ją  się  rów n ież  z a ­

u w aży ć  rów nież  w  USA. Z m nie jszan ie  
w arto śc i d o la ra  p ra w ie  o po łow ę spo­
w o d o w ała  sp e k u la c ja  i p o d n ies ien ie  
cen  p rzez m onopole .

W  k ra ja c h  d e m o k ra c j i . lu d o w e j in ­
flac ja  zo sta ła  o p a n o w an a  lub  u trz y ­
m an a  w p e w n y ch  g ra n ic ac h , p rzy  
czym  reform y w a lu to w e  n ie  d o tk n ę ły  
m as p ra cu jąc y c h , u d e rza ją c  w  sp e k u ­
lan tów . R eform a w a lu to w a  w  ZSRR, 
przy czy n i s ię  do p o d n ies ie n ia  pozio­
mu życiow ego  m as p ra c u ją c y c h  i spo­
w o d u je  w zro st w y d a jn o śc i ' p ra c y  — 
stw ie rd za  w  k o n k lu z ji prof. W arg a .
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P relim inarz budżetouuij ui Sejm ie
S E JM  U staw odaw czy rozpoczął w czoraj gen era ln ą  d eba tę  w trzecim  

czy tan iu  p re lim in a rza  budżetow ego na  ro k  1948. P raw dopodobnie  
dziś dyskusja  będzie zakończona i p re lim inarz , czyli p ro jek t b n d ie tn , 
zam ieni się w  obow iązu jącą u staw ę skarbow ą.

S p raw ie  budżetu  p ań stw a  na  rok  1948 pośw ięciliśm y już w iele 
m iejsca podczas pierw szego czy tan ia  na  p lenum  S ejm u  i podczas ob rad  
K om isji Skarbow o - B udżetow ej Sejm u, k tó ra  p rzeprow adziła  w yczer­
p u jącą  dyskusję  w szystk ich  działów  budżetu  i w prow adziła  do p ro jek tu  
rządow ego w iele doniosłych zm ian 1 uzupełnień . Dziś chcem y zw rócić 
uw agę na  trzy  podstaw ow e fak ty , sw iązane z uchw alen iem  ustaw y 
skarbow ej.
P  O PIER W SZE doniosły je s t m om ent fo rm alny  — uchw alen ie  ustaw y
*  w e w łaściw ym  czasie, p rzed początkiem  now ego roku  budżetow ego. 
F a k t ten  św iadczy o sp raw ności naszego a p a ra tu  skarbow ego z M in i­
s te rs tw em  S k arb u  n a  czele, k tó ry  przygotow ał w  odpow iednim  te rm in ie  
w stępny  p ro jek t p re lim inarza , Jak  rów nież o sprężystości naszego m ło­
dego Sejm u, k tó ry  poradził sobie z ciężkim  i odpow iedzialnym  zadaniem  
przep racow an ia  budżetu  i uchw alen ia  n a  czas u staw y  skarbow ej.

P O D RU GIE, chcem y podkreślić  zrów now ażenie budżetu  — spodzie­
w an a  nadw yżka budżetow a w ynosi około 40 m iliardów  złotych. 

Je s t to chyba najlepszy  1 n a jb a rd z ie j p rzekonyw ający  dow ód stab ilizacji 
naszego życia gospodarczego i sukcesów  gospodark i p lanow ej, n iezn a ­
n e j w  Polsce p rzedw ojennej. Łączy się z tym  kw estia  stałości naszej 
w alu ty , p rzedm io t naszej dum y i radości, zw łaszcza w  zestaw ien iu  
z procesam i in flacy jnym i w szeregu k ra jó w  kap ita listycznych .
• p  O TRZEC IE  w reszcie, c h a ra k te r  budżetu  na ro k  1948 je s t w yrazem

głębokich zm ian społecznych i ustro jow ych , k tó re  n astąp iły  w  P o l­
sce. Sejm  U staw odaw czy uchw ali dziś budżet pokojow y, budżet trosk i
0 człow ieka. Z m niejszenie w ydatków  na  obronę narodow ą i na  a p a ra t 
bezpieczeństw a, przy  jednoczesnym  m aksym alnym  zw iększeniu  pozycji 
rozchodow ych w działach opieki społecznej, ośw iaty, kultury ', zaop a trze ­
n ia  ludności — oto cechy ch arak te ry sty czn e  now ego budżetu.

B udżet uchw alony  w  ustaw ow ym  term in ie , budżet zrów now ażony, 
budżet odpow iadający  naszym  celom  i hasłom  pod w zględem  treśc i 
przychodów  i w ydatków  — to są w ystarczające  pow ody, by P o lska  
P a r t ia  Socjalistyczna bez zastrzeżeń glosow ała dziś za p ro jek tem  u s ta ­
w y skarbow ej.

D o n io sły  uk ład  gospodarczy
P O D PISA N A  d n ia  27 g ru d n ia  w M . iw ie  um ow a hand low a m iędzy

Z w iązkiem  R adzieckim  a W ielką B ry tan ią  m a znaczenie podw ójne. 
Z jed n e j stro n y  w zm acnia  w ięzy gospodarcze, łączące dw a w ielk ie o rg a ­
nizm y ekonom iczne E uropy, z d ru g ie j zaś k rzyżu je  do pew nego stopnia 
zam ysły  polityczne tych  czynników , k tó re  zm ierzają  do rozbicia św ia ta  
n a  d w a bloki i do izolacji ZSRR i k ra jó w  dem okracji ludow ej.

T w ierdzenie , ie  k o n tynen t eu rope jsk i w raz  z w yspam i b ry ty jsk im i 
tw orzy  pew ną  całość gospodarczą, je s t w laściśw ic tru izm em . Zachód
1 w ?chód E uropy w zajem nie uzupe łn ia ją  się gospodarczo i w  norm alnych

Narodziny 
u; Stanach

W allace za m ierza  k a n d y d o w a ć  
na prezyd en ta  USA

Henry W allace na wielkim wiecu w Chicago obwieścił samląr 
utworzenia „trzeciej partii" am erykańskiej — P artii Postępowej. Ce­
lem Jej będzie zgrupowanie wszystkich sil dem okratycznych USA i 
praca nad utrzym aniem  pokoju. Praw dopodobnie Wallace, Jako szef 
nowoutworzonej partii wystawi swoją kandydaturę w najbliższych wy 
borach prezydenta.

Program nowej partii

Trzeciej Partii 
Zjednoczonych

E goizm  am eryk ań sk ich  
arm atorów

N. JO RK  (PAP). Związek arm ato­
rów • amerykańskich sprzeciwił się 
sprzedaży I wydzierżawieniu 500 sta t­
ków amerykańskich 16 państw om  eu­
ropejskim, objętym planem Marshalla. 
Sprzedaż tych statków stanowiłaby 
bowiem groźbę dla przyszłości am ery­
kańskiego przem ysłu budowy okrętów 
i pozbawiłaby pracy 25 tys. oticerów 
i marynarzy amerykańskich.

Bituia o K onitzę trw a

W  a*a*ie *w*j mowy chioago«Mej 
W allace oświadczy!: „Obecny rząd 
pcha kraj do wojny J ty lko  zjedno­
czenie wszystkich *ił dem okratycznych 
narodu amerykańskiego w P artii Po­
stępowej pozwoli uniknąć konfliktu 
międzynarodowego.“ Jes t to  konieczne 
•— mówi W allace —- wobec niemożno­
ści doprow adzenia do większej 1-ibe- 
ralności w łonie P artii Demokratycz­
nej: w tych w arunkach niezbędne jest 
stworzenie partii, k tórej program em  w 
polityce wewnętrznej będzie popiera­
nie żądań robotniczych, a w polityce 
zagranicznej —- zbliżenie ze Związ­
kiem Radzieckim. Jedyną możliwością 
utrzymania „prosperity" am erykań­
skiej jest pokój Światowy.

PARY2 (PA P). A FP donosi, źe w 
okolicach Konitzy, które to miasto od 
kilku dni atakow ane jest przez oddzia­
ły gen. Markosa, trw ają zacięte walki. Odpowiedź na nieprawdziwe
7 batalionów wojsk demokratycznych 
zajmuje wszystkie wzgórza panujące 
nad Konitzą. l\lin. wojny rządu Sofu- 
lisa usiłował dostać się do Konitzy,

zarzuty
W odpowiedzi krytykom , którzy po­

m awiają go, iż jest „nieświadomym
lecz wskutek otoczenia miasta p rzez , narzędziem w rękach polityki kom uri 
oddziały demokratyczne musiał za trzy -'s tyczne j" , W allace odpowiedział, że 
mać się w Janinie. „Związek am erykańskich obyw ateli po-

Poczta osiągnęła 
300 mil Ti. zł. nadwyżki dochodów

Poczta polska w listopadzie 1947 r. 
n ie tylko w ykonała przewidziany eia 
rok 1947 p lan  w zakresie łączności * 
poczty, ale zwiększyła również liczbę

w aru n k ach  w ym iana han d lo w a m iędzy k ra jam i eu ropejsk im i pow inna i usług w rozmeitych działach o 10 —
50°/o, przewidywalną p rzez  CUP.

Od 1 stycznia do 30 grudnia 1947 t.

nicznych.
Pod jednym względem poczta oi*

w zm agać się n ieus tann ie . W  te j w ym ianie  hand low ej ZSRR i W ielka 
B ry tan ia  za jąć  w inny  m iejsce czołowe z rac ji sw ych o lbrzym ich p o ten ­
c ja łów  gospodarczych. N iestety, u k ład  stosunków  politycznych, ja k i w y ­
tw orzy ł się po w ojnie, stanow ił i stanow i pow ażną przeszkodę na  d ro ­
dze do gospodarczego Scalenia E uropy. C zynniki polityczne, dz iałające 
na  Z achodzie E uropy, w  dużej m ierze pod nacisk iem  dyplom acji am e­
ry k ań sk ie j, zm ierzały  i zm ierza ją  do zaham ow ania n a tu ra ln y ch  te n ­
dencji gospodarczej u n ifik ac ji E uropy.

W  A K C JI te j dyp lom acja  am ery k ań sk a  znalazła  so juszn ika w  k ró tk o ­
w zrocznej polityce rząd u  b ry ty jsk iego . B ezpośrednio po zakończeniu 

dzia łań  w ojennych , rząd  b ry ty jsk i uzyskał k redy ty  am erykańsk ie  w p o ­
kaźne j kw ocie ponad  3 i pół m ilia rda  dolarów . N ie bacząc na  w y ją tk o ­
w o uciążliw e w aru n k i pożyczki am erykańsk ie j, rząd  b ry ty jsk i nastaw ił 
po litykę  gospodarczą sw ego k ra ju  n a  ca łkow itą  n iem al zależność od 
S tanów  Z jednoczonych. D opiero m iesiące ciężkiego k ryzysu  gospodar­
czego sk łon iły  L ondyn do podjęcia rokow ań  ze Z w iązkiem  R adzieckim .
W ten  sposób A nglicy weszli w reszcie na  drogę, k tó rą  od początku  w in - 
n a  by ła  kroczyć ich  zag ran iczna po lityka gospodarcza. Rzecz pociesza­
jąca , że um ow a obecna je s t w stępem  do dalszego rozw in ięcia  w za jem ­
nych  stosunków  hand low ych  m iędzy ZSRR a  W ielką B ry tan ią .

W  §RÓD społeczeństw  całe j E uropy idea w spółpraoy  gospodarczej, 
bez w zględu n a  s tru k tu rę  społeczną i po lityczną p a rtn e ró w , jes t 

bardzo popu la rna . S zary  obyw ate l in s tynk tow n ie  w yczuw a, że obalenie 
sztucznych b a rie r  ekonom icznych, dzielących k ra je  E uropy, u ła tw i i p rzy ­
śpieszy proces odbudow y gospodarczej i zapew ni popraw ę s_topy życio­
w ej ludności znękanego  k on tynen tu . P opu larność  te j idei s ta ła  się tak  
oczyw ista, że A m erykanie , w ysuw ając  „P lan  M arshalla" , uw ażali za 
w skazane spow ić go w  dym ną zasłonę haseł „gospodarczego scalen ia  
E uropy". N ie u lega w ątpliw ości, że użycie tego liasla  u tru d n iło  z kolei 
w ielu  k ra jo m  E uropy w łaśc iw ą ocenę „P lan u  M arshalla".

P lan  M arsha lla  je s t bow iem  grun tow nym  zaprzeczeniem  idei go- m ien ia  i w spó łp racy  za in teresow a 
spodarezego sca len ia  E uropy . Je s t on p ró b ą  rozbicia E uropy, i w przęg- i nych  h an d lem  zagran icznym  organ i- 
nięcia  jed n e j je j części w  o rb itę  w pływ ów  politycznych  i gospodarczych 
A m eryki, celem  odizolow ania d ru g ie j części. L in ia  zam ierzonego po­
działu  m a c h a ra k te r  zarów no geograficzny, ja k  i ustro jow y. B iegnie 
przez środek  N iem iec i m a odciąć p rzedpo le  kap ita lizm u  a m e ry k a ń ­
skiego od k ra jó w  dem okrac ji ludow ej i ZSRR.
■ ysj  TYM  p lan ie  A nglii w yznaczpno oczywiście m iejsce honorow e 
W w śród  sa te litó w  A m eryki. F ak t, źe pod nacisk iem  konieczności 
gospodarczych W ielka B ry tan ia  zdecydow ała się na  naw iązan ie  i roz­
szerzenie stosunków  hand low ych  ze Z w iązkiem  R adzieckim  częściowo 
k rzyżuje zam ysły po lityk i am erykańsk ie j. P o dk reś lam y  częściowo,  bo 
zależność A nglii — polityczna i gospodarcza — od S tanów  Z jed n o ­
czonych je s t w ciąż jeszcze bardzo  w ielka. N ie należy w ięc przeceniać 
politycznego znaczenia uk ład u  z 27 g rudn ia . A le zapow iedź dalszego 
rozszerzen ia  zak resu  podp isanej um ow y, stanow i n iew ątp liw ie  k ro k  na 
drodze do no rm alizacji pow ojennego życia gospodarczego E uropy i na 
drodze do osłab ien ia  odśrodkow ych ten d en cy j politycznych, z tak im  
zapałem  podsycanych  przez W aszyngton.

dociągnęła — podobnie j aik j w r. 
1946 — do cyfr objętych planem CUP, 
mianowicie do liczby zatrudnionych 
pracowników. Plan zatrudnienia na rok 
1946 przew idyw ał 55.600 pracowników, 
faktycznie zaś zatrudnionych było 
48.894, na rok zaś 1947 plan  przewi- 

(Joczta rozprow adziła 692 tysiące prze- dyw ał 58.000 pracowników, podcza6 
syłek pocztowych, 9 milionów paczek i gdy w dniu 1 grudnia 1947 r. ogólna 
wartościowych, 8 milionów 510 tysięcy i liczba pracowników wynosiła 50.043, 
przekazów pocztowych, 160 milionów j których w ydajność pracy pozwoliła 
czasopism, 7 milionów 399 tys. telegra- : zaoszczędzić wydatków związanych z 
mów krajow ych j zagranicznych oraz , pomnażaniem aparatu pracowniczego 
załatw iła 42 miliony rozmów telefo- j  i umożliwiła Poczcie Polskiej osiąg- 
niczmych międzymiastowych i zagra- n iec’e  nadw yżki dochodów ponad 300

stępowych”, który stoi o s «*©!• ruchu 
tiućsrzająoego do utworzenia nowej 
p a rth , nis figurował nigdy o* liści* 
organizacji ow sianych  za komiumistyc*- 
ns ł niebezpieczne dla Stanów Zje­
dnoczonych. Związek ten, jako całość 
w ejdzie w skład, nowego stronnictw a 
tworzonego przez W allace's.

Jakie będą następstwa decyzji 
W allace'a

Koła polityczne Stanów Zjednoczo­
nych są  zdania, ż® decyzja W allace'a
"będzie m iała poważny wpływ na życie 
polityczne Stanów j upodobni je do
stosunków  panujących pod tym  wzglę-
dem w Europie, Zamiast dwóch partii, utrzym ania pokoju światowego na  d łu  
których różnice zasadnicze n ie były I gi okres czasu.

zbyt wyraża*, na widownię polłtyceną, 
wysuni* się prawdopodobni* prawdzi­
wa lewica. Możs to doprowadzić do 
wykrystalizow ania i  połączenia się eln 
meniów prawicowych obu p a rtii do­
tychczasowych.

D em okraci zarzucają W allace'owi, ż* 
to ru je  drogę do zwycięstwa republika­
nów w roku 1948 p n e s  podział ele­
mentów dem okra t yczn yoh. Zwolennicy 
W allace'a odpow iadają na to, te  ni* 
w idzą innej alternatyw y i  nawet, je­
śli w nadchodzącym  roku rw yciężą 
republikanie, nie osłabi to  p a rtii po­
stępowej, której wpływy będą sial*  
rosły, a to  jest jedynym sposobem

Roczny plan produkcji 
przekroczony •

1 milion-ćrw złotych.

Spółdzielczość 
na rpnkach zagranicznych

P o d sek re ta rz  S tanu  do sp raw  H and  nicznego „Społem ". W zw iązku  z tym  
lu  Z agranicznego tow . Min. G ross- j  delegacja  złożyła tow . M in istrow i me 
fe ld  p rzy ją ł delegację p rz e d s ta w ic ie li. m ofia ł w  spraw ie  dostosow ania up ra

1 w nień  im portow e - eksportow ych  Wy 
działow i do jego now ych zadań.

N astępn ie  p rzedstaw iono  tow . M i­
n is trow i p ro je k t o rganizacji sieci

Zw. Rew. Sp. R. P., Zw : G osp: Sp: 
R: P: „Społem " i C en tra li Gosp. Sp. 
„Solidarność".

Tow. M in ister został po inform ow a­
ny o u tw orzen iu  Tym czasow ej Spół. 
dzielczej R ady  H and lu  Z ag ran iczne­
go, k tó ra  będzie płaszczyzną porozu-

zacji spółdzielczych
C en tra le  spółdzielcze, w chodzące w  

sk ład  R ady, pow ierzyły  w ykonyw a­
nie sw oich obro tów  tow arow ych z grzech, 
zagran icą  W ydziałow i H and lu  Z ag ra -

Przemysl włókienniczy
W  dmiu 29 grudtiia nb, wszystkie 

branże przem ysłu włókienniczego wy­
konały  już swój roczny p lan  produk­
cyjny ze znaczną nadwyżką, poza prze 
myślom bawełnianym, niedobory k tó ­
rego rekom pensuje produkcja przem y­
słu jedwabniczego.

W związku z  powyższym na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesławia 
Bieruta, m inistra P r z e m y j ,  i Handlu 
tow. H . Minca i w icem inistra tow. H. 
G dańskiego wystosowane zostały de­
pesz* następującej treści:

„W imieniu 290 t y s i ę c y  włókniarzy, 
zatrudnionych w państwowym przem y­
śle włókienniczym, CZPWŁ melduje
Prezydentowi, ministrowi, wicemini­
strow i wykonanie 29 grudnia około go­
dziny 12-ej państwowego rocznego p la ­
nu produkcji przem ysłu w łókiennicze­
go, w yrażającego się sum ą 1.658.857.000 
z!.’ W edług cen 1937 r. W łączając po­
zostałe dn i grudnia plam roczny zo­
stanie wykonany na około 101 proc.

Odpadki
Centrala Odpadków, zaopatru jąca 

przem ysł przetwórczy W surowce od-

S ie c lm io in łl io n o tu a  t o n a
e k s p o r lo iu e g o  u ię g la

W dniu 30 bra. o godzinie 11-ej w 
Gdyni, na nabrzeżu szwedzkim, zała­
dowana zostanie na s/s „Bałtyk", idą­
cy do Egiptu, siedmiomilionowa tona 
węgla na eksport drogą morską w r.b. 
Tym samym roczny plan eksportu wę­
gla i koksu przez porty polskie zosta­
nie wykonany w 104,3 procentach.

79 dźiuigóuj 
u; p o lsk ich  p ortach

W chw ili odzyskania  Wybrzeża w 
1945 ro k u  uruchom iono  30 dźw igów  w 
G dańsku , 29 w  G dyni oraz 20 w  Szcze 
cinie.

W r. 1946 na  każdy  czynny w  p o r­
tach  dźw ig p rzypadało  średn io  138 
tys. ton  prze ładow anych  tow arów . W 
r. 1947 p rzec ię tna  obniżyła się do 
104.000 ton . M imo to  jed n ak  dźw igi

M łod zieżow y  w yścig  pracy  
uj ram ach o g ó ln eg o  w sp ó łza w o d n ic tw a

przedstaw ic ie lstw  handlow ych  spół- ] p rze ładunkow e w  p o rtach  po lskich  
dzielczości za g ran icą. Z ostała  już n a  1 obciążone są p racą  w  stopn iu  więlc- 
w iązana ścisła w spó łp raca  ze spó ł- j szymi n ;z p rzed  w o jn ą  i d latego  M i- 
dzielczym i organ izacjam i w e W io- i  n iste rs tw o  Żeglugi zam ów iło d la  p o r- 
szech, C zechosłow acji i F ran c ji. U - ; t^w  40 n0w ych dźw igów  p rze ład u n ­

kow ych, k tó re  są  obecnie w ykonyw a 
ne  w  k ra ju  przez Z iednoczenie P rz e ­
m ysłu  M aszynow ego w  G liw icach. 
M ontaż p ierw szej serii zam ów ionych 
dźw igów  już się rozpoczął w  porcie 
gdyńskim .

Poza ty m  u staw ian e  są  w  p o rtach  
dźw igi poniem ieckie, uzyskane ty tu ­
łem  odszkodow ań w ojennych , jak  
rów nież  dźw igi zakupione z dem o­
b ilu  am erykańsk iego .

panik owe, w ykonała w ciągu 10 mie­
sięcy roczny plam dostaw  w 101,6°/*- 
Ogółem dostarczono przem ysłowi 
51.829 ton, wobec zaplanowanych n» 
cały  rok 51.016 ton.

Sztuczny jedwab
W edług danych D yrekcji Przem ysłu 

W łókien Sztucznych roczny plam pro­
dukcji sztucznego jedwabiu wykonany 
został w dniu 15 grudnia r. b. Do koń­
ca r. b. p rodukcja sztucznego jedw a­
biu przekroczy 105°/o plamu rocznego.

Centrala zaopatrzenia
rzemieślników

Rzemieślnicza C entrala Zaopatrze­
nia i  Zbytu przekroczyła w listopadzie 
r. b. p lan obrotowy n a  rok 1947 o 200 
milionów złotych. Do końca 1947 r. 
O broty C entrali wyniosą 2,5 m iliarda 
zł., p rzekraczając p lan  o 500 mil, zł.

Piasa

tw orzone, w zględnie zn a jd u jące  się w  
stad ium  o rgan izacji w łasne  b iu ra  
hand low e w e F ran c ji, B elgii i  n a  Wę

t i
Już ukaza się

„Kalendarz Socjalisty
na rok 1948

Kalendarz obejmuje szereg wiadom ośd z dziedziny teorii 
i h is to r ii socjalizmu, oraz problem atyki aktualnej i stanowi nie­
zbędną p om oc w pogłębianiu socjalistycznej świadomości 
PPS—o w có w , oraz podstawowy m ateriał dla szkolenia party j­
nego.

Kalendarz obejmuje m. in. rys historii PPS, problem pol­
skiej drogi do socjalizmu, zagadnienia narodu, państwa, klas 
społecznych i t. p.

W dziale wiadomości aktualnych, kalendarz omawia roz­
wój ruchu socjalistycznego za granicą, ruch zawodowy i spół­
dzielczość w Polsce, organizację szkolenia socjalistycznego itp.

Kalendarz winien się znaleźć w rękach każdego socjalisty.
Stron 218, cena zł 50.

w zw iązku z p rzy ję tą  na  lis to p a­
dow ym  plenum  K om isji C en tra lne j 
Z w iązków  Zaw odow ych rezo lucją  o 
w łączen iu  m łodzieżow ego w yścigu 
p racy  do ogólne.o w spółzaw odnictw a 
p racy  K om isja  C en tra ln a  Zw. Z aw o­
dow ych opracow ała odpow iednie w y 
tyczne.

T am , gdzie is tn ie ją  O gólne K om i­
te ty  W spółzaw odnictw a P racy  i rów ­
nolegle K om ite ty  O rganizacy jne Mlo 
dzieżowego W yścigu P racy  należy 
działalność ich ściśle koordynow ać. 
W ty m  celu należy  pow ołać p rzedsta  
w iciel* K om itetu  O rganizacyjnego

Czytajcie 
 —  P i z

M łodzieżow ego W yścigu P ra c y  do 
Ogólnego K om ite tu  W spółzaw odnic­
tw a  w  danym  zakładzie. Ogólne K o­
m ite ty  p rzy  organ izow an iu  i po p u la ­
ryzow aniu  m łodzieżow ego w yścigu 
p racy .

R ów nież w  n a rad ach  w ytw órczych  
pow inni b rać  czynny udział p rzedsta  
w iciele fab rycznych  kom ite tów  w y­
ścigu p racy  i m łodzi p rzodow nicy p ra  
cy. W szystkie dotychczasow e form y 
m łodzieżow ego w spółzaw odnictw a 
p racy  pow inny być n ad a l u trzym ane  
do chw ili ew en tu a ln e j zm iany.

Niedługo ukaże się 
zbiór przepisom praiua pracy

Socj* alisty

Niebawem zostanie oddany do d ru ­
ku pełny Zbiór Przepisów Prawa P ra ­
cy, ułożony przez M inisterstwo Pracy 
i Opieki Społecznej.

Wydanie tego Zbioru jest podykto­
wane zarówno potrzebami codziennego 
życia praktycznego, jak i f potrzebą 
stworzenia należytej podstaw y dla 
prżyszlych prac kodyfikacyjnych w za­
kresie praw a pracy.

W warunkach obecnych operowanie 
tekstami aktów praw odawczych jest 
bardzo utrudnione. Teksty te są roz­
proszone w różnych źródłach, jak 
Dziennik Ustaw R. P .. D ziennik  U rzę-

dowy Ministerstwa Pracy ł Opieki 
Społecznej, protokóły uchwał Rady Mi­
nistrów, Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy M inistrów, orzecznictwo sądowe 
itd.

Trudności te potęguje w poważnym 
stopniu okoliczność, że bardzo znacz­
na część omawianych tekstów obowią­
zującego prawa pracy nawiązuje czę­
sto do przedwojennego Dziennika U- 
staw  R. P. i innych źródeł z tego okre­
su, które dla szerokich kół zaintereso­
wanych są dziś niedostępne, wobec 
zniszczenia tych źródeł w czasie wojny.

100 Sądóiu  
Objjtuatelsidch

Z dniem 1 stycznia 1948 r. zosta­
nie uruchomione 100 Sądów O byw atel­
skich na terenie całej Rzeczypospolitej.

N a Ziemiach O dzyskanych Sądy 
Obywatelskie uruchomione będą w 
Tarczewie (pow. olsztyński), Czaplin­
ku (pow. szczeciński), Gryfinie (pow. 
gryfiński), Dzierżoniowie (pow. dzier- 
żoniowski), Brzegu (pow. brzeski) oraz 
w Dobrodniu (pow. dobrodzieński).

W kilku uiierszach
— B. angielski m inister spraw  

zagranicznych, Anthony Eden, u- 
daje się do Persji.
—  W  zatoce NeapoUtańsklej rozbił 

się helikopter amerykański, k tó ry  wy­
startow ał z  amerykańskiego lotnis­
kowca, stojącego na kotw icy w porcie 
Neapolu. Dwaj członkowie załogi zo­
sta li zabici.

— Związki zawodowe wolnego 
terytorium  Triestu ogłosiły stra jk  
powszechny w skutek rozbicia ro ­
kowań z przedstawicielam i p rze­
mysłowców.
— Superforteca am erykańska zosta­

ła zmuszona do lądow ania wskutek 
niepogody w czasie lotu nad A laską. 
Samolot znajduje się w odległości 160 
km. od Nome na Alasce.

—  Nuncjusz papieski w M adrycie 
C'cognani interweniował u władz hisz­
pańskich o ułaskawienie komunistów, 
skazanych na śmierć przez trybunały
hiszpański*.

zagraniczna
DLACZEGO CZERWONI 

ZWYCIĘŻAJĄ W CHINACH
„New York Herald Tribune" w ar­

tykule wstępnym zatytułowanym „No­
wa polityka w stosunku do Chin“ pi­
sze o ciągłych zwycięstwach wojsk lu­
dowych w Chinach, o wzrastających  
ciągle siłach komunistów i coraz 
większej słabości rządu nankińskiego. 
(Czan-Ka)-Szek).

Komuniści zwyciężają w Chi­
nach... Zajęli już większą część 

M andżurii i znaczną część północ­
nych Chin. W Chinach środkowych 
ich armie starają się wznieść no­
we fortyfikacje wzdłuż rzeki Yangt- 
se-Kiang i będą mogły wkrótce od­
ciąć Nankin i Szanghaj od central­
nych okręgów, zaopatrujących te 
miasta w żywność. Sukcesy czerwo­
nych stw arzają pow ażną sytuację 
dla Chin i niemal równie poważną 
dla Ameryki.

Omawiając sposoby przyjścia z po­
mocą rządowi chińskiemu (południo­
wemu), cytowane pismo podkreśla ko­
nieczność zmiany polityki prowadzo­
nej przez Czan-Kaj-Szeka:

„Bez względu na to, jaką podej­
mie on akcję, musi ona opierać się 
na fakcie, że amerykańska pomoc 
nie wiele się przyda Nankinowi, do­
póki rząd chiński nie zostanie zmo­
dernizowany. Dopóki bowiem rząd 
ten nie stanie się bardziej uczciwy 
i bardziej sprawny i dopóki nie bę­
dzie więcej dbał o dobrobyt obyw a­
teli — nie będzie się mógi przeciw­
stawić kom unstom . Przeciwstawiać 
ustrój nankiński Czerwonym w obec­
nych warunkach, to  tak, jakby rzu­
cić się z siekierą na przeciwnika, 
uzbrojonego w karabin maszyno­
wy."

Identyczna sytuacja istnieje w jed­
nym z krajów europejskich, gdzie Sta­
ny Zjednoczone również wspierają 
wszelkimi siłami i podburzają reak-  
cyjny rząd do walki z  rewolucyjnym  
powstaniem ludowym...

„GŁUPIA GAFFA“
W  tak dosadny sposób kwalifikuje  

tenże sam „New York Herald Tribu­
ne“ decyzję rządu U SA  o aresztowa­
niu dwóch korespondentów zagranicz­
nych akredytowanych przy ONZ  — 
Hasana, rzekomego komunisty z Bom­
baju, i Kyriandisa, korespondenta le­
wicowych dzienników greckich.

„O strzeżony przez nieszczęśliwe 
doświadczenie z Piotrem  Courtade 
(korespondent „Humanite") rząd 
USA mógłby uniknąć tak wybitnej 
ponow nej gaffy. G łupota tego po­
sunięcia jest niebezpieczna, ponie­
waż może być interpretow ana jako 
usiłowanie naruszenia integralności

O N Z prze^ Stany Zjednoczone." 
Przypomnijmy, że francuski dzienni­

karz lewicowy Pierre Courtade, akre­
dytowany przy ONZ. wydalony został 
przez władze amerykańskie, lecz pd* 
in iej  — wskutek oburzenia opinii pu­
blicznej i interwencji sekretariatu ge­
neralnego ONZ. — nakaz wyjazdu od-
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Generalna debata nad budżetem na rok 1948
na poniedziałkowym plenarnym posiedzeniu Sefmu

W dni* wczorajszym o godz. 10.40 
rozpoczęło się po*vedzs®W plenarne 
Sejmu Ustawodawczego.
Nowi posłow ie

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego wicemarszałek Zam brow­
ski, zastępujący M arszałka Kowalskie 
go .wezwał do Ślubowania tow. Jó ­
zefa Smletańsklego (PPS), tow. Je ­
rzego K nothe (PPR) oraz Kazimierza 
M artynę 1 Paw ła Dubiela (SD), któ­
rzy uzyskują m andaty wobec wyga­
śnięcia m andatów  zm arłych pogłów 
Szczyrka, Świerczewskiego, Gallasa. 
1 Wasowskiego.
Prowizorium  planu  
inwestycyjnego

Początkowe cztery punkty  porząd­
k u  dziennego, to  pierwsza czytania 
projektów  ustaw , k tóre zostają ode- 
•iane do odpowiednich komisji. A 
więc: p ro jek t prowizorium  planu In . 
westycyjnego na pierwszy kw arta! 
1948 roku 1 pro jek t zmiany ustaw y 
o planie inwestycyjnym  na rok 1947 
zostają odesłane do kom isji P lanu 
Gospodarczego 1 Skarbowe .  Budże­
towej. P rojekty  o ratyfikacji umo­
w y kultu ra lnej 1 konw encji o współ­
pracy gospodarcze) między Polską 1 
Czechosłowacją oraz ratyfikacji łw ia 
towej konwencji pocztowej otrzym u. 
Je Komisja Spraw  Zagranicznych. 
Wreszcie p ro jek t ustaw y o poborze 
rek ru ta  w ędru je do Komisji Woj­
skowej.

Izba przystępuje do w ybuchania 
sprawozdania posła M itury (SL) ja ­
ko sprawozdawcy generalnego Komi 
sjl Skarbowo - Budżetowej o p ro jek . 
cie ustaw y skarbow ej 1 prelim inarzu 
na  rok 1918.
Dudżet pokoju i troski 
o człowieka

Budżet na rok 1948 odzwierciedla 
popraw ę sytuacji gospodarczej P ań- 
*twa — stw ierdza poseł M itura. Do­
chody w  ciągu roku wzro. iy o 78*/».

O kreślając budżet, mówca nazywa go 
pokojowym, ze względu na niższy, niż 
w  innych działach wzrost wydatków 
na obronę narodową. Podstawową 
cechą budżetu Je*t troska •  człowie­
ka. Takie pozycje, jak  90 miliardów 
na zaopatrzenie ludności (wzrost o 
83*/»), 40 miliardów na oświatę, ponad 
7 m iliardów  na zdrowie i  tyleż na 
opiekę społeczną, blisko 4 m iliardy 
na em erytury 1 ren ty  i półtora m illar 
da na ku lturę 1 sztukę — świadczą 
dobitnie o tym  fakcie. Ogółem w y­
datk i związane z troską o człowieka 
wynoszą blisko 148,5 m iliarda i  prze­
kraczają 50*/« wydatków budżeto­
wych.

P ro jek t tego budżetu uchw a­
lony przez Komisję przewiduje do­
chody w  wysokości 317.444.150.000 
zł., w ydatki w  sumie -277.645.407.000. 
Nadwyżka wynosi więc. 39.798.743.0C9 
złotych.

R eferent wnosi o przyjęcie ustawy 
w  brzmieniu komisyjnym.

PPS darzy Rząd zaufaniem — 
oświadcza tow. Kuryłowicz

Nakreślając zadania, stojące 
przed św iatem  pracy, poseł stw ier­
dza, że klasa pracująca w  Polsce, 
zorganizowana w  związkach zawo­
dowych uczyni wszystko, by nie 
zawieźć zaufania, Jakie pokłada w

stroju nad ustrojem  w ielkokapitali- 1  Na tym  przedpołudniowa Usta mów
stycznym. PPH będzie głosowała 
budżetem — kończy mówca.

Poeci Langer (SI) jako kolejny 
mówca wypowiada się za szybkim 

wyrównaniem  Istniejącej jeszcze ror.
niej rząd i Naród. Z drugiej strony p ię tośd  poziomu życia między wsią 
to co przeznaczamy s dochodu spo j a miastem  1 zwiększeniem w  przysx- 
lecznego na rzees całowleka, w : łych budżetach wydatków na szkol- 
plerwszym rzędzie trafić musi do * nictwo, opiekę społeczną i lecznictwo, 
•tych, którzy ten dochód społeczny i j^lub SL pozytywnie ustosunkowuje 
tworzą,   . . .

W imieniu PPS mówca stw ierdza

ców została wyczerpana. M arszałek' 
zarządził przerw ę do godz, 16.
P op ołu d n iow a  dvskusfa

Popołudniowa dy*nsja oad spra­
wozdaniem generalnego referenta Ko­
misji Skarbowo . Budżetowej przecią­
gnęła się do późnych pod*ki wieczor­
nych. Po wypowiedziach politycznych, 
przyszła kolej na wypowiedzi, doty-

się do budżetu — stwierdza poseł Lan ! 01 tc* powcregóinyoh d z ia łó w  bodś
‘ łów, pracy poszczególnych rzhortów. 

Poseł Tlłgner (Stronnictwo Pracy),
ger.

to, co mogliśmy uczynić dla naro­
du i Państw a, zdziałaliśmy wspól­
nie ze wszystkimi stronnictwam i 
demokratycznymi, w  pierwszym 
rzędzie z PPR, z k tórą łączy nas 
wspólna ideologia i w alka o wol­
ność i sprawiedliwość społeczną.

W ielokrotnie przeryw ane oklaska 
m i przemówienie mówca kończy, , . . .  ___
stwierdzeniem, te  PPS będzie gło- i c <» J “ ł  p o " e ł  P r 7 e m ^

j w ienie tego posła świadczy o w iel­
kich zmianach, jakie dokonały się w

se Stronnictw?. Ludowego, 
swoje przemówienie zagadnieniom •- 
światowym,

Poseł Weneiih (SD) analizuj* <Ubl
budżetowy dotyczący Min. Sprawl edit- 
woML f

Tow. Obrączka (PPS) omawis ob­
szernie proc* Ministerstw* Przemyriu 
i Handlu. (Równiet przemówienie tow. 
Obrączki podajemy oddzielni* w d r  
sswłiyra akrócśe).

Poseł Augustyn (SL) omawia zaga­
dnienia c rtikreau działania Min. Ad

ixxpofudjniowyzn .posiedzeniu, oświad.
Poseł Arczyński jest mówcą Stron­

nictw a Demokratycznego, N ajistot­
niejszą cechę budżetu mówca upa- ; C7y^ ie  klubu, budżet
tru je  w  jego koncepcji, realizującej j ^ k a z u je  za mało wydatków na rzecz 
konsekwentnie program  Polski L u d o ; pr<>diikcjl, że Jest za bardzo kensum- 

iw ej. K lub SD wypowiada się rów- j ćy jny. Mówca opowiada zię za'kredy- 
j nież za przedłożonym prelim inarzem , i fwni'  lam iod dotacji na kapitały «bcro

mlnistracjl Publicznej, podkreślają# 
klóry rozpoczął kolejkę mówców na< konlecznóiei poprawy bytu urzędnika,

Sow. poeci Cliełehowskl (PPR) pozy­
tywni* oceni* działalność Min. Roł- 
rńctw*, poseł Adamowski (SD) poru­
sz* sagvdniecia samorządu gospodar­
czego i spółdzielczości.

Tow. pose! Kępczyński (PPS)
Ostatnim  przedpołudniowym mów j tow* przedsiębiorstw państwowych, ia ,  nj«f mówi •  osiągnięciach Miniate*.

sować za budżetem, darząc rząd cał j 
kowltym  zaufaniem.

Pozytywny stosunek klubów  
do budżetu

Dyskusję nad sprawozdaniem roz 
począł z ram ienia ZPPS tow. po- Kolejnym mówcą jest przedstawi- 
seł Kuryłowicz, ustosunkowując s ię ; c‘°̂  tow. JędrychowskL Mów-
pod względem politycznym do bud . j ca podkreśla przedłożenie i uchwale.

większym na ind er chowaniem społe­
czeństwa ragadnienia-nl produkcji, z* 
mobilizacją wszystkich eił wytwór. 

PSL, które weszło obecnie n a  dro- S czych 1 aapowlwd* głosowanie z* bu-
gę konstruktyw nej pracy dla Naro­
du. Mówca pozytywnie ocenia dzia­
łalność rządu na terenie międzynaro 
dowym, jak  również osiągnięcia w 
kraju . Rząd polski słusznie odmówił 
udziału w  konferencji paryskiej.

żetu. W brew działaniom obrońców i n *e budżetu w  term  nie ustaw ow ym ,1 j q u}j p g j, popjej-a przedłożenie rzą- 
imperłaJistycznych Niemieo — ! co i Qŝ  m ' a ra sprawności aparatu  rzą i dowe budżetu,
stw ierdza mówca — polscy socjali- < dowego. i pracy parlam entarnej w  Lu j ------------ -------- --------------------------------
Scl z obranej drogi nie zboczą. | dowej Polsce, w  odróżnieniu do o- 

S9-mIliardowa nadwyżka b u d ż e Jh re su  przedwojennego. Ilość poprą-S 
tu  — kontynuuje mówca — pozwą wek, zgłoszonych na Komisji świad- 
la  stwierdzić jego realność. Budżet; czy. że mimo nowej atmosfery jednoś 
zapewnia Państw u niezależność go °* w  parlam encie, nie nastąpiło osla. 
spodarczą, a narodowi w zrost do-, bierne kontroli. Należy zwrócić uw a. 
chodu społecznego, gwarantującego; £S również na fak t pogłębiania się 
z kolei w srost dobrobytu człowie- równowagi budżetowej, a także u- 
ka pracy. Możemy być dum ni — i m knięcie mgtod cłeflacjl i inflacji, 
mówi tow. Kuryłowicz — z naszych1 ^ d n a  blokada kredytow a nie zaha- 
osfącnięć, k tóre zawdzięczamy k la_! m uje wykonania naszego planu odbu 
sle pracującej. j dowy. i

W ykonanie planu w roku bieżą- Budżet Jest wyrazem  dojrzałości poił- zw łaszcza w ażne w  naszych
cym pozwala nam  ufnie patrzeć w tycznej i  aktywnpści najszerszych | w arunkach, m usim y pam iętać
przyszłość. mas, wyrazem  przewagi naszego u- i 0 tym , Że budżet jest jedną z

j części ogólnych założeń gospo- 
| darczych, uchw alanych  przez

dżetem,
Witany oklsakemi wchód*; n**tęp-

nde pa trybunę * ***"tow WIecm*r*e*#ek
Srwalbe, omawiają* podstawowe w ło­
żenia budżetu. (Streszczenie przemó­
wienia tow. Siwaibego podajemy od­
dzielnie).

Kolejny mówca, poseł Kurpiowski

s ta*  Rolnictwa j Reform Rolnyely 
s ta  ierdza ją«„ Ii mimo braków i u**w 
ve4 rok ostatni oanaerył aię ożywi#- 
udem prac na tym odcinku.

Po tym przemówieniu Marszałek na­
rządź* 15 minutową przerwę

Dysputa sejmowe toczył* sdę do pół. 
nych godzin włoozornych. Z* waglyd* 
na nawał materiału przekładamy do. 
kończeni* ^trawozdani* do jutrzeJ- 
tzego numer*. Dzid o godz. 9.30 kolej­
na postałam '* plenum sejmowego.

Budżet elementarzem
dla - każdego człowieka pracy

Przemówienie tow . wicemarszałka SzwaSbego
Praw o uchw alania  budżetu j W ypracow anie w r. 1948 

je st jed n ym  z podstaw ow ych 1320 m iliardów  z danin m ono- 
praw  parlam entu. Jest ono poli i  przedsiębiorstw  będzie

w ym agało  w ysiłk ów  od apara-

© zagadnieniach gospodarczych
m ówił tow* poseł Obrączka

tyciem  naszych Z iem  Zachod­
nich. A le n aw et uzyskani*  
tych  w yn ik ów  uw arunkow ane  
jest prow adzeniem  odpow ied- 

tu  skarbow ego państw a o r a z , niej gospoda rki, której w yra*  
aparatu sam orządow ego i spo- j daje budżet w  sposób bardzo  
łecznego, . a także dużego w y - ; w łaściw y, w  którym  pew ne za­
siłku  płacących p o d a tk i W y- j sady gospodarki uw ażane są z«

W  trakcie popołudniow ej \ Plan Trzyletni musi być wykonany,
dyskusji  nad budże tem  w y gło- jako zabezpieczający wzrost dobrobytu

masom pracującym oraz dalszy rozwój 
gospodarczy kraju. Będzie on wyko­
nany przez wygospodarowanie odpo-

' sił przem ówienie r tow. pos. 
O brączka (PPS). Podajemy je 
w obszernym  skrócie

i Izbę. P rzy gospodarce p ia n o - ' siłek  ten  jednak płatnikom  o- j n ietykalne: zagadnien ie stab i-

! w ej dopiero całość budżetu płaci się, poniew aż będzie ko- iizacji cen przew ija się  przea
„adm inistracyjnego", „gospo- rzystn iejszy pod w zględem  g o s ;c a ły  budżet; w iąże się  to  z bez- 
darczego" i  „ in w estycy jn ego" . podarczym , aniżeli, gdyby w : w zg lęd n ym i postanow ieniam i

śzczędn^śdowej,'wstępem do czego* b y ł. da podstaw ę do ogólnej oceny w yniku  deficytu  budżetu pań- rządu utrzym ania w artości pi*
rok 1947. Należy w całej pełni wyko-j naszej gospodarki. M imo tego  
wystać możliwości, płynące z unaro- j tw ierdzenia, debata budżeto- 

, ćowienia przemysłu i gospodarki p la-, Wa pozostanie w ażnym  czynni- 
. nowej, głęboko sięgnąć W  racjonalizo-1 k jen i  ośw ietlen ia  dużej części

stw a zagrożona była  stab iliza­
cja naszej w alu ty .

R ów nież w ydatk i budżetow e

niądza. U w zględ n iw szy  w zrost 
w p ływ ów  budżetow ych  i  zna­
czne zw iększen ie w  r. 1948 do-

Rozpoczvnaiac swoje przemówienie! wiednich środków na zwyżkę plac i in- nowej. gtęooKo s-ęgnąc w racjonai.zo-, kiem  0§wietien ia  dużej częstn ;r. 1948 odpow iadają zasadni- j płat w zakresie zbiorowej kon- 
t ó w .  p o s .  O b r ą c z k a  s t w i e r d z a ,  ie ogra-, westycje, co uwarunkowane jest wzro-jwaniu produkcji, organizacji P1-̂ ’ gospodarki państw ow ej. I czyun założeniom  K lubu, o któ- ; sum eji, stw ierdzam y, że za-
niczv się do omówienia pracy Minster- i stem wydajności pracy i obniżką kosz- (tworzeniu sprawnej i tańszej struku-j ^  ocenje prac przy g 0tow aw  ryc]i m ów iłem  —  stw ierdza pew nia to realne podniesien ie  

' « . « Ł  •. własnych produkcji.  ̂ Ministerstwo “ » •
wydatków na personel nieprodukcyjny,; Szw albe stw ierdza, że zarówno

i : Rząd, a w  szczególności Minis-
Pierwsze, co rzuca się w oczy, to Przemysłu i Handlu wiele już zrobiło 

fakt, że plany wyznaczone potrałiliś- 1 w tej dziedzinie. Wysiłkom minister- 
my wykonać, a więc potrafiliśmy pla- j siwa w tej dziedzinie wyszedł naprze- 
nować właściwie. Po drugie, poziom; ciw żywiołowy, wyrosły wśród najlep- 
naszych osiągnięć na wszystkich od- j szego aktywu robotniczego 1 stale nara- 
cinkach był na ogół wyrównany. Nie stający ruch współzawodnictwa pracy, 
mieliśmy także,’ w sposób odbijający: mający na 'celu podniesienie wydajno- 
się na całokształcie wykonania planów j ści pracy klasy robotniczej, 
w poszczególnych działach, zahamo­
wań z winy działów innych, co dowo­
dzi, że CUP swoje zadanie wykonał j Jecznym w ostatnim roku. Świadczy on 
właściwie i plany przez niego przędło- i 0 wzrastającej świadomości i samopo- 
żone nie były zlepkiem planów z po-; czuciu kłasy robotniczej, jako wspól- 
szczególnych dziedzin naszego życia, gospodarza kraju, 
ale planem całościowym. Możemy po-| . . .  
szczycić się nadwyżkami budżetowymi Z agadnienia zesp ołow ego  
za rok 1947, uniknęliśmy inflacji, m a-i w sp ółzaw od n ictw a  
my słuszne powody, aby przyjąć budżet j Nader pomyślnym objawem jest no­
na rok 1948, oraz plany gospodarcze, W3) Vvyższa forma współzawodnictwa 
jako realne.

Działalność Ministerstwa

1948 jest przeznaczone na szkolnictwo 
zawodowe dla celów przemysłu. Zale- 

_  . , , , . , . dć należy ścisfą współpracę z Min.
Powstanie tego ruchu jest najpo-1 ośw iaty oraz z organizacjami mlodzie- 

tnyslnlejszym dia nas zjawiskiem spo- nowymi

tow . Szw albe. N iem al 50%  w y  
datków  m ożna zaliczyć na za-

-wykorzystaniu istniejących maszyn i] Kząci, a w  szczegoinosci xvnm s-, bezpieczenie ,,rozw oju 1 czlo- 
prządzeń, wynalazków i ulepszeń. j terstw o Skarbu, jak  i  K o m isja ; w ieka, a 20% na rozwój gos- 

65°/« budżetu administracyjnego M i-! Budżetow a, dobrze oprscow a- p>odarstwa narodow ego. Skok  
nisterstwa Przemysłu i Handlu na ro k jjy  budżet i dały p odstaw y do w ydatków  w  porów naniu lat

Kontrola społeczna
Wreszcie zagadnienie kontroli i po­

wiązania jej z czynnikiem sjiołecznym.
Oczywiste jest, że kontrola Państwa i 
resortowa musi być fachowa. Przez 
kontrolę czynniki kierujące muszą uzy- j m uslm y 
skać całkowity obraz stanu ł działał-! o p a rc ia

dyskusji p lenum  sejm u. B ud­
żet jest jednym  z podstaw o­
w ych narzędzi państw a ludo­
w ego, do kształtow ania życia 
gospodarczego i  poziom u  
w ateli.

1947 —  48 w  dziedzinie troski 
o człow ieka ilustrują  cyfry: 
w zrost na ośw iatę w yn osi 63% , 
na zdrow ie 42% , na opiekę spo 

°by- ; łeczną —  57% , 
sztukę — 75%

ności poszczególnych odcinków f to | w ych  na pow szechności, na  
pracy, zmierzająca do jego upowszech- j wymaga fachowego podejścia do pro- j u w zględ n ien iu  zasady spra- 

Przemy- nien|ai która wyrasta na bazie m aso-; blemów formalnych i procesu produk-' w ied liw ości społecznej przy

Zdaniem  naszego K lubu, a rozw oju w yd atk ów  uw aża  
przypuszczalnie każdego k lu - khib P P S  za niezbędny, 
bu w  .tej Izbie, dom agać s ię , N ie  zam ykam y oczu na to, 

od budżetu państw a j że n iektóre pozycje w ydatko- 
w p ły w ó w  p ań stw o- w e  Są za n iskie, np. na ośw iatę,

siu i Handlu była jednym z głównych weg0 juj!| obejmującego dziesiątki! cyjnego.
czynników, decydujących o naszych 
sukcesach gospodarczych.
Akcja antydrożyiniana

Akcją, uwieńczoną jiowodzenlem,

pobieraniu danin i pobieraniu
tysięcy robotników, współzawodnictwa j Jednak nie należy lekceważyć zna- i p o d a tk ó w   w  ten  sposób, aby
indywidualnego. To przejście do pow-| czenia kontroli społecznej, opartej ° procesy gospodarcze m ia ły  za- 
szechnego współzawodnictwa zespoł^rady zakładowe, która może i powin-' gw aran{ow aną przyszłośó. 
wego musi być jednak dobrze przygo- na być »wi*rHanl*fTi. nk97tii*fviti nr* & . “ rzwierciadłem, 

i
ukazującym od. w  ^

bvła atćia antvdrozvźniana łeśli dziś towane, aby nie doznało wstrzymania,jdołu stosunki i przebieg produkcji.! w , w y a a t ow am u
możemy sobie powiedzieć, że jxista- łnb co gorsze, załamania. Współzawod-i Trzeba docenić dziś świadomość klasy m usi w yk azyw ać lil-.cncję do
wionę zadania zostały wypełnione, usta- nictwo pracy może być przeprowadzę-j robotniczej, bez aktywnego działania,* stopniow ej

budżet

popraw y b ytu  lu -
bilizowane ceny, stała kontrola i po- ne tylko jako ruch społeczny, czynnik
tnyślna sytuacja skarbu Państwa, za-1 administracyjny ma jedynie stwarzać
wdzięczamy to następującym czynni- warunki dla jego podtrzymania 1 roz- 
jcom. jWCju. Współpraca organizacji społecz-

Moment pod względem g o s p o d a r -  nych, a zwłaszcza obu partyj klasy ro- 
czym wybrany był w ła ś c iw ie .  jbotniczej na polu współzawodnictwa
Zarządzenia administracyjne władz Pracy> iesl niezbędna, 
były w W ię k szo śc i słuszne. j W rezolucji przyjętej na XXVII Kon-
Państwo miało do dyspozycji spo-! 
leczny aparat dystrybucyjny, w 

pewnym zakresie własny, przy pomo­
cy którego mogło prowadzić akcję in-

1
2
3

terwencyjną, oraz co najważniejsze,

gresie w sprawie przodownictwa p ra­
cy, Polska Partia Socjalistyczna stwier­
dza, że:

której nie przeprowadzilibyśmy akcji dzi pracy, 
podniesienia wydajności pracy, czyj W icem arszałek S zw alb e stw ier  
akcji oszczędnościowej. Trzeba rozwi-! dza że budżet nasz na 1948 r. 
jać i wykorzystywać tę olbrzymią odpowiada tym  założeniom , 
energię społeczną, którą wyzwoliły uo-jZarobki ludzi pracy) do 72 ty s .
we stosunki w Polsce Ludowej przez! 
zniszczenie władzy kapitalistycznej. i
R ola rad zak ładow ych

Wielki błąd popełniają ci kierowni-j 
cy zakładów, którzy nie doceniają zna-

roczm e wolne* są od podatku. 
Podatek w  naturze d la  roln i­
ków  jest m niejszym  znacznie  
obciążeniem , aniżeli obciążenie  
w  naturze w  okresie św iadczeń

czenia aktywności mas i hamują iej  j k ontyngentow ych . In w estycje

n a pracow ników  k u lturalnych  
i  ośw iatow ych. N ie  w ątp ię, że 
w  toku roku budżetow ego, w  
m iarę uzysk iw ania  oszczędnoś­
ci rząd w n iesie  przedłożenia  
dla usunięcia  tych  zaniedbań  
z konieczności.

N ależy  podkreślić jeszcze  
dw ie przyczyny w zrostu  w ydat 
k ów  r. 1948: R erw sza , że bud­
żet przeszedł na rozliczenia po 
jednolitych  cenach kom ercyj­
nych. Jest to plus, bo daje to  
jasność „obrazu i  św iadczy o 
tym , że idziem y ku likw idacji 
system u „dwóch cen".

Po drugie w p ływ a na w zrost

poziom u życia  człow ieka pracy  
w  Polsce.

M ożem y pow iedzieć, że w  
roku 1948 stabilizacja cen 1 
siln a  ręka budżetow a oraz gos­
podarka planow a zapew niają  
to, że w zrost płac bezpośrednio  
odczuje każdy pracujący.

W icem arszałek Szw albe pod­
kreśla fakt, że naszą gospodar­

na kulturę i j kę będziem y realizow ali w  
Ten k ierunek | 1948 r. bez pom ocy zagranicz­

nej, m im o to  n ie cofam y się  
przed realizacją trzy letn iego  
planu gospodarczego, który li­
czy ł s ię  z w iększą pom ocą za­
graniczną.

T akie zagadnienia, jak dys­
cyplina finansow a, m ała w y ­
dajność pracy, zw iązana po- 
części i z n iedoinw estow aniem  
naszego przem ysłu, w ym agają  
ofiarnego podejścia do - każdej 
pracy, polegającej na w yk azy­
w aniu  oszczędności i uczciw oś­
ci podatkow ej ' oraz w ydatko­
w ania, traktow ania w ydatków  
publicznych, jak osobistych.

R eform y społeczne n ie  m o­
gą iść w  parze z m arnotraw ­
stw em , a m uszą iść  w  parze ze 
w zm ożoną odpow iedzialnością  
każdego działacza społecznego; 
realizacja budżetu r. 1948 m u-

rozwój". Mamy jeszcze tego przejawy 
chociażby w oporach, jakie stawiają 
często kierownicy zakładów pracy przy

siada
wśród mas pracujących I dlatego jej “^ Ł ^ k t ó r i y ^ 8'ta,rą“w'‘pierwszym 
działalność mogła łatwiej nawet - :4 3. . . .  szeregu walki o realizacje ustroju 
domy towarowe zapobiegać nabywa- av;ied,;wośc, spo,eCznej w Polsce, 
niu towarow, zwłaszcza deficytowych, 1

O jakość produkcji
Rok 1948 będzie rokiem upowszech-

ogólnopaństw ow e dotyczą za­
rów no m iast jak i  w si. W tych  
w arunkach obciążenie bogat­
szych rolników  w iększym  „u- 
działem " w  kosztach utrzym a-

bu-

a k tyw n y  udział mas pracujących  
w ruchu przodow nic tw a  pracy naj-  

moglo posługiwać się szeroko rozbu- , lepiej uw ydatnia  ich rewolucyjne  często kierownicy zakiadów pracy przy 
dowanym i coraz sprawniej działającym dążenia w  procesach, k tórych  osta- honorowaniu ustawowych uprawnień 
aparatem spółdzielczym. i te c zn y m  celem jest ustrój socjali- ra„  za|dadowyclr

Osięgnięta za pierwsze półrocze ro-.\s tyczny .  A kc ja  ta wykazu je ,  że  m a-\  To> że dzi\ z t^ T ą 
ku bieżącego suma obrotów „Społem11; sy pracujące, polepszające organi- 0 osi?8nięciach !J47 r. i spokojnie roz-1 n ja  p ań stw a n ie pow inno
114 miliardów złotych przy uzyska- zację pracy i gospodarki, nie ty lko  ^’ażac budzet i P'apy na rok 1948 jest dzj£ w ątpliw ości,
nych za cały rok 1946 112 miliardach \ formalnie, a l e i  fa k tyc zn ie  s tały się ^
— mówi sama za siebie. Działalność gospodarzam i na syvoim." 
spółdzielcza ma jeszcze tę cechę, że ze T , przodowników pracy,
sprzedażą towarow dociera bezpośred-; PPS.owconli p p R.owcom I bezpartyj­
nie do konsumenta. Spółdzielczość po- naleiy się najwyisze uznanie> ja.

swoją s a ą  ten eę, bazującą ^ najlepszym aktywistom, świadomym 
mas pracujących 1 dlatego ei . ..... A  u.a,..,, ...

dla celów spekulacyjnych.
m Do akcji wciągnięto czynnik spo

łeczny, co wytworzyło odpowied- n;enja Wprowadzeni& zespołowych form 
nią atmosferę i presję ze strony same- VVSpQj7awodnictwa pracy. Jednak prócz 
go społeczeństwa. haslg dal3zeg0 zwiększenia wydajno-

dużą zasługą Ministerstwa Skarbu, 
Przemysłu i Handlu, CUP 1 innych re­
sortów gospodarczych oraz spółdziel­
czości, ale przede wszystkim je3t dużą 
zasługą, wynikiem wielkiej świadomo­
ści 1 ofiarności klasy robotniczej Pol­
ski.

Polska Partia Socjalistycz­
na na drodze zacieśniającej 
się  w spółpracy obu partii

vhlbe

Zwiększenie wydajności 
produkcji

ści, trzeba rzucić hasło podniesienia 
jakości produkcji, wprowadzić element

Drugim zagadnieniem, do rozwfąza-; jakości produkcji, jako jeden z czyn­
ni* którego przystąpiło Ministerstwojników, od którego uzależnione jest: 
Prz i H , to zwiększenie wydajności przodownictwo. j
■racy w d*Ul* produkcji | Naatępn* i lata PU u* TrzyUtnlego, I

N astępnie tow . S zw ćlbe po­
lem izuje z tw ierdzeniem  posła | w ażniejsze.
T ilgnera jakoby obciążen ie! Z atw ierdzenie planu in w es- 
pryw atnej in ic ja tyw y  b y ło  I tycyjnego na rok 1948 i odpow. 
nadm ierne: prelim inarze danin ’ planu gospodarczego da w yraź  
w  tym  w zględ zie  oparte są o jn e  podstaw y do zarządzeń i  
dane drugiego półrocza 1917 r. j procesów  następujących w  
i uzasadnione. R ów nież w yp o- j 1948 roku, aby ten  rok b y ł od­
w iedzi posła Tilgnera na tem at j cinkową i okresową częścią re- 

klasy robotniczej i sojuszu j n iedostatecznych  w p ła t prze- , alizacji trzyletniego planu gos- 
robotn iczo - ch łopsk iego , n a jm y słu  państw ow ego do Skarbu ! podarczego. 
drodze zw iększen ia  świado-1 P aństw a n ie  są słuszne, ponie- j Przypom inam , że w  w yn ik u  
m ości i ak tyw n ości m as p r a -’;waż w płaty  te  znacznie w zras- tej drogi m am y osiągnąć przed  
cujących  w idzi gw arancję i tają. Tow. Szw albe w y p o w ia - , w ojenny poziom życia. Pro- 
realizacji p lanów  gosp od ar-1 da się rów nież za dotacjam i na gram ten jest dość m inim alny,

‘ kapitały zakładow e dla przed- bo przedw ojenne spożycie w
Polsce było  zróżniczkow ane. 
N aw et uzyskanie przeciętnej 
spożycia n ie  będzie w  p ełn i spo

w ydatków  budżetu w ypłata  20 \ si polegać na św iadom ości, że 
m iliardów  zł na kapitały z a - ! now y ustrój gospodarczy w y ­
kładow e przedsiębiorstw  p a ń -1 m aga w alk i z m arnotraw - 
stw ow ych  co jest rów nież słu- i stw em  i coraz w iększego natę- 
szne, gdyż stanow i p o d sta w ę! żenią sił w  pracy, 
do coraz jaśniejszego rozliczę- j w  im ieniu  P P S  m ów ca de- 
nia przedsiębiorczości państw o j k laruje dołożenie w szelk ich  
w ej ze Skarbem  Państw a. j starali, aby budżet w  sum ieniu  

Nasz budżet zapew nia w  o- ' mas nie pozostał ty lk o  zesta- 
kresie roku 1948 realizację pla- w ien iem  liczb, a w ry ł się w  ich  
nu trzy letn iego  —  co jest n aj- i św iadom ość z w szelk im i kon-

czycli P o lsk i L udow ej, jej 
w zm ocnien ia  i k onsekw ent­
nego prow adzenia  do ustro­
ju socjalistycznego .

sięb iorstw  państw ow ych za­
m iast kredytów , które pociąga­
ją za sobą koszta.

sekw encjam i obow iązków .
Trzeba tak czynić —  kończy  

tow . w icem arszałek Szw albe—  
jak to k iedyś m ów iliśm y o trzy­
letn im  p lanie gospodarczym . 
B y doroczny budżet, p lan in ­
w estycy jn y , czy gospodarczy, 
był elem entarzem  dla każdego 
człow ieka pracy i św iadom ego  
obyw atela, elem entarzem  jego  
pracy i jego w ied zy , i  żeby  
każdy obyw atel b y ł prześw iad  
czony, że im  w ięcej pracy w ło­
ży dla w ykonania budżetu i  
dla w ykonania planów  gospo­
darczych Rządu, tym  w ięcej 
będzie m iał praw jako realiza­
tor now ego ładu w  Polsce.
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Inwestycje komunikacyjne w  r. 1948
Koleje na pierwszym miejscu

Światowy niedobór 
nawozów fosforowych

Problem zaopatrzenia rolnictwa w poszczególnych uczestników  kartelu, 
dostateczną ilość nawozów sztucznych  j R ynek europejski przyz'nany został w  
jes t jednym  z głównych zadań polskie- j 16 proc. Stanom Zjednoczonym  i w 84 
go planu gospodarczego. W yrazem  te- ' proc. A fryce  Północnej. W  okresie woj 
go je s t-fa k t, i t  w roku przyszłym  pro ny kontrola kartelu ustała. Im port 
jektourany jest import nawozów sztucz- \ losfatów  do Europy skurczył się do 
nych w ilości czterokrotnie w iększej j nieprawdopodobnie m ałej ilóści —  400 
rtii wynosiło całkow ite ich zużycie w , tys. ton. W  w yniku ogromnego „gło-

lan inw estycyjny M inister- j towarowych oraz 170 parowo- 
stwa Komunikacji z k w o tą ! zów. Ponadto nakłady na urzą

34 miliardów zł zajm uje trze­
cie m iejsce w  Państwowym  
Planie Inw estycyjnym  na r. 
1948. W ymieniona kwota w  na­
stępujący sposób rozdzielona

dzenie parowozowni, stacyj wod 
nych, motowozowni i wagonow- 
ni przyczynią się do sprawnego 
zaopatrywania parowozów a w
dziedzinie wagonów przyniosą

została pomiędzy poszczególne j dalszą poprawę ogrzewania, 
dziedziny komunikacji: ( oświetlenia, oczyszczenia i de-
kołeje " . 20,1 mild, złj zynfekcji.
drogi kołowe 5,7 m „
drogi wodne 3,3 „ „
lotnictw o 1,2 „ „
inne 3,7 „ *

Na plarf pierwszy z natury 
rzeczy wysunąć się m usiały ko­
leje, jako podstawowy środek 
komunikacji w  Polsce. Prace 

w

W ymienione inw estycje przy­
czynią się do dalszej poprawy 
komunikacji kolejowej w kra­
ju.
Drogi kołow e

D rogi kołowe w dotychcza­
sowych planach inw esty-

nia głównych arterii drogo- nicze „Lot" uzupełnią wyposa-
wych. Drogi o mniejszym  zna­
czeniu nie będą jeszcze w  roku 
przyszłym należycie konserwo­
wane.
Drogi wodne

sum prelimino-\ \ 7  tększość
* » wanvrh

żenie lotnisk i samolotów.
W ramach akcji popierania 

lotnictwa na uwagę zasługuje 
budowa 95 sztuk szybowców, 45 
płatowCów, zakup silników lot­
niczych, odbudowa i uzupełnie- 

wanych na prace inw esty- ; n ie urządzeń na szybowiskach. 
cyjne w dziedzinie dróg wod- J Z innych pozycji komunika- 
nych — to wydatki na odbudo- i cyjnych wym ienić należy za- 
w ę i rozbudowę sieci, na k tó rą ' kup 200 aptobusów „Levland“ 
przeznacza się aż 2,3 mild. zł. j dla P.K.S. kosztem 800 miln.

Prace na rzekach żeglow - i zł, budowę zajezdni autobuso- 
nych —  to przede wszystkim  wych kwotą 200 miln. zł oraz 
uspławniem e Odry i Wisły. Te- zakup taboru z Włoch i Holan 
goroczna przerwa w  żegludze dii dla Żeglugi Państwowej na 
na Odrze spowodowana niskim Odrze za sumę 700 miln. zł. 
stanem wody zmusza do zw ię- j J .  M .
kszenia zakresu i  intensywno- ■ -----------------------------------

Polsce w latach przedwojennych. Jest 
to  logiczną konsekwencją naszego pla­
nu podniesienia w ydajności produkcji 
rolnej.

W iadome jest, że przedwojenne zu-

du“ nawozowego Europy w okresie wo 
jennym , obecne je j zapotrzebowanie na 
nawozy a szczególnie na fosfa ty znacz 
nie wzrosło.

IV okresie wojennym  nastąpiły d n ie
życie nawozów sztucznych w Polsce zm ian y  w produkcji światowej. W zro- 
było niedostateczne. W  te j dziedzinie ^ {a omj w yU inie w stanach Zjednoczą  
sta liśm y na jednym  z ostatnich m ie jsc . nych nh lnaczn ie  ty iko  w  A fryce. —  
wśród krajów  centralnej i zachodnie, W sku[pk  ^ k s z e n i a  się w  Stanach  
Europy. Jeśli zw ażym y obecny stan \ zjednoczonych  własnego zużycia  na­
w y czerpania naszej gleby na s ule < w ozów sztucznych, eksport ich zm alał, 
..głodu" nawozowego w okresie w o jny) nieduia  nadw yika  wywoxoWa jest 
oraz zm niejszenie się ilości nawozów h ;erowana gó w n ie  na D aleki W schód, 
zw ierzęcych w  zw iązku ze spadkiem  w  ro};u przyKzlym prleltdduj e się na­

wet, że produkcja krajowa nie zdoła  
pokryć wewnętrznego zapotrzebowania

N

nikow w Dzierzme i Odmucho- j n iebie, w  ramach tych prac raz 
wie, które zasilają Odrę w o- j poczęto budowę nowej chłodni ryb- 
kresach suszy. ' j nej w Gdyni oraz odbudowę chłód-

W iosenny spływ  lodów na nl w Szczecinie. Na ukończeniu znaj 
Wiśle wykazał gwałtowną po- duje się też odbudowa małej cliło-: ło 37 proc. i na A frykę  Pin. 44'ly  
trzebe odbudowy ń budowy u - 'dni w Łebie. Ponadto została jużl W r. 1933 powstał m iędzynarodowy  
72 ń  ochronnvch orzede uruchomiona fabryka lodu w Koło-' kartel obejm ujący 70 -  80 proc. ogol- wobec wzrostu kosztu frachtów  

4 - ■ . . , brzegu. W połowie przyszłego’ roku »»ł nrndnhct, fosfatów. Światowe r y n -1 skich o 400 proc.tych miejscach .

inw estycyjne w  kolejn ictw ie1 cyjnych nie były  w  wystarcza  ̂  ̂       j ____
będą m iały —  podobnie jak i w | j^cy sposób za sia n e  środkami ^ prac w  r. 1948. Zapewni to , .
latach ubiegłych — charakter finansowymi, mimo wystarcza- kwota 253 miln przeznaczo-1 KOZWOJ chłodnictwa 
odbudowy', za wyjątkiem  jed- jących m ożliwości materiaio- na na b u d o w ę  i remont b u - ‘w  roku 1947
nego przedsięwzięcia nowego, a : wych. Powodowało to stale po- ^owp regulujących poziom-
mianowicie dalszego kontynu- stępujące procesy dekam ta.:- w cjy na rozbudowę zbiór- ^ ^ y c j e T r t d ^ d -
•w am a budowy hnu Tomaszów m -wsmmn w- * - - 1-1--------^ -------------   u ~ 1
—  Radom. Na ten cel przewi­
duje się w  planie kw otę 180 
miln. zł, która um ożliwi już w  
r. 1948 otwarcie ruchu na prze­
strzeni 50 km (długość całej li 
nii wynosić będzie 85 km).
Odbudowa W ęzła 
W arszawskiego

a czoło pozostałych prac 
wysuw a się odbudowa Wę­

zła W arszawskiego kosztem 1,2 
mild, zł oraz roboty kolejowe 
■wiązane z aktywizacją Szcze­
cina, na które przeznacza się j 
1 miliard zł. Ciężar robót w  
W arszawie poza dalszą rozbu­
dową stacji rozrządowej O dda­
ny kosztem 322 miln. zł spo­
czywać będzie na odbudowie 
lin ii średnicowej wraz z po- 
gzerzeniem tunelu i odbudową 
mostu średnicowego. W ramach 
aktywizacji Szczecina ułoży się 
25 km toru w porcie Central­
nym  oraz w ykończy odbudowę 
m ostów na Odrze Wschodniej 1 
Zachodniej wraz z innymi na 
szlaku magistrali kolejowej 
Szczecin —  Czechosłowacja.

Na szczególną uw agę zasłu­
guje kwota 10,3 mild, zł prze­
znaczona na urządzenia mecha­
niczne oraz tabor. Pozwoli ona 
na nabycie 80 nowych wago­
nów  osobowych, 20 
■ypialnych, 11 tys.

ń

pogłowia bydła, duże zapotrzebowanie 
na nawozy sztuczne ze strony naszego
rolnictwa, stanie się zrozumiałe. \ Stanów  Zjednoczonych. G łównym

N ajw iększe zastosowanie w  rolnic- wiąc . p /W < , /edynym  dostawcą euro- 
twie europejskim  f i  polskim  ma,ą na-- pejskhn stala ^  A fryka  Północna, 
wozy fosforowe, w szczególności zaś- p r0(lakcja je j w  r  m 6  wynosiła  tył- 
superfosfaty. Z przedwojennego świa-; kg 4 g  m(-/n [on Znaczniejszych zm hm  
lowego zużycia nawozów, w ynoszące-, w  ^  przyszlym  przewidywać  m  
go 42 miln. ton rocznie, na nawozy fos | , g .y_ natom hgt earopeptki nm
forowe przypadało 23 miln. ton, no fosf(rty w  okreHe ^  {.7.1946 do 30.* 
azotowe 12 miln. ton i na potasowe 7 j m 7  9Szaeowany M  6 6
miln. ton. W  grupie zaś nawozom fos-1 
torowych superfosfaty stanowiły % ca- j
le j ich ilości. Zasadniczym  surowcem  i ’ 1  zestawienia Hczb pow yższych ud- 
do ich produkcji są fosfaty. F o s f a t y  dać, że fosfa ty  stanowią obecnie o r t y  
im portujem y, dlatego też kształtowa-: kuł w ybttnie deficytow y i prawd opo­
nie się ich cen światowych ma dla nas j dobnie będą nłm i w roku 1947/48. 
duże znaczenie. G łównym  ich produ- Ten stan rzeczy odbił tię  równtog
centem są: ZSR R , S tany  Zjednoczone na cenach. W zrosły one w  porómnee- 
i A fryka  Północna, 1  produkcji r. nia z przedw ojennym i kłlkakrotnłe. W  
1938, na S tany Zjednoczone przypada- rzeczywistości, Im port obciążony jes t

jeszcze w iększą różnicą cen, w porów ­
naniu z  okresem przedwojennym.

Podniesienie sprawności na­
szej kom unikacji, w  k tórej 
najuńększą rolę odgryw a kolej, 
m ożliw e je s t dzięki produkcji 

lokom otyw  i wagonów  
(Foto SAP).

t wszyst uruchomione będą zamraża lnie ryb
gdzie niebezpieczeństwo przer- w ą w Szczecinie o zdolności
wania walów  przeciwpowodzio- przerobu ok. 35 ton ryb na dobę. 
wych jest największe. W związ- Chłodnie w Gdyni, Łebie 1 wSzcze 

1 ku z tym ciężar prac położony cjnje będą dysponowały powierzch- 
tu zostanie na odcinek W isły nią sk ła d o w ą  d-la ryb świeżych ok. 
poniżej Warszawy, na który 1.100 m . kw ., dla ryb mrożonych— 

1 preliminuje się z górą 360 miln. ;ok. 1.000 m. kw . o ra z  dla m agazy- 
złotych jnowania śledzi solonych ok. 2.500

1 Na prace w  dziedzinie sztucz- ,kw*
nych dróg wodnych przewiduje j --------
się 783 miln. zł. Z akończenie' 
budowy kanału Gopło-Warta

nej produkcji fostatów. Sioiatowc ryn­
ki zbytu  zosta ły podzdełone pom iędzy r. c ł

zacyjne, których częściowe po­
wstrzymanie zapowiada 
stwow y Plan Inwestycyjny na 
r. 1948. Kwota 5,7 mild, zł prze­
znaczona w  tym  roku na drogi 
kołowe um ożliwi odbudowę 
1.618 km dróg zniszczonych  
przez wojnę, przebudowę 250 
km dróg na nawierzchnię u le­
pszoną oraz odbudowę 7.300 
metrów bieżących mostów, 

wagonów j Główny nacisk położony tu  zo- 
wagonów stanie na zahamowanie niszcze-

oraz kapitalny remont drogi 
wodnej Wisła-Odra (systemat 
bydgoski) w ysuw ają się, w  tej 
dziedzinie na plan pierwszy.

Prace taborowe — to przede; ton. W tegorocznej kampanii cukro 
Pań- wszystkim  w ydobycie 144 róż-j witóczej wyprodukowaliśmy około 

nych jednostek p ływ ających! 100 tys. ton cukru więcej, niż w
r. ub. i dorównaliśmy produkcji1

Produkcja cukru 
dorównała przedw ojenne]

Bieżąca kampania cukrownicza
d a ła  około 480 tys. ton cukru. P lan  
państwowy przewidywał 442 -tys.

45 statków dalekomorskich  
liczy już Polska Flota Handlowa

W portach polskich zarejestrow anych Wśród statków jest 35 jednostek tow»-
jest obecnie 45 statków d^alekomor- j rowych, 3 pasażerskie, 3 szkolne, 2 ta»-
skich: 31 parow ców, 11 motorowców i 
3 żaglowce z motorami pomocniczymi.

Z huty
„Kościuszko"

oraz remont i odbudowa 957 
jednostek w  stoczniach na co 
preliminuje się 935 miln. zł. 
Lotnictwo
y  inw estycyj lotniczych naj 
^  czoło wysuwa się dalsza od­
budowa portów w  Warszawie—  
Okęciu kosztem 175 miln. zł 
oraz Gdańsk-Wrzeszcz kosztem  
69 miln. zł. Polskie Linie Lot-

przed wojennej.

Spożycie mięsa w ieprzow ego  
przekroczyło poziom przedwojenny

D  RAK środków żywności, który d»- 
tkliw ie jeszcze odczuwa ogół spo 

łeczeóstw a, każe szukać możliwie 
szybkich i skutecznych środków xa- 
rsdcrych Konieczne jest zwiększenie: 
obszaru zasiew ów , wydajności upraw 
i  tmrenłarza żywego. N ie jest jednak 
m ożliwe szybkie zwiększenie pogło­
w ia wszystkich zwierząt gospodar­
skich.

Twierdzenie że Istniejące obecnie 
d la  m ięsa w ieprzow ego ceny o ie  są 
korzystne dla rolnika nie odpowiada
praw dzie. W stosunku do cen p rzed­
w ojennych  m nożnik dla w ieprzow iny 
w ynosi t91, d la  mąki- pszennej 172, 
m ięsa w ołow ego 154; kasz 151, dro-bhj 
150, ziem niaków  150, ja j 144, m leka 
143, m asła 130. W  w ynika, po zni- 
aaczeniach w ojennych, następu je  szyb 
ka  odbudow a pogłow ia nierogacizny! 
podczas gdy  w t. 1938 m ieliśm y 7.142 
ty*. sztuk trzody  chlew nej, w  r. 1946 
ilość ta  spad ła  do 2.674 tys., zaś w 
r. 1947 obserw ujem y wzrost de 4215 
tys. sztuk.

Rentow ność hodow li nierogacizny 
uzm ysław ia następu jące  zestaw ienie: 
w  1 . 1947 w artość zbiorów  pszenicy 
na  teren ie  całego k ra ju  oceniano na 
około 30 miliardów, żyta na 84 mild, 
zł., podczas gdy nierogacizna, p rzezna­
czona n a  ubói przedstaw iała  w artość 
54 mild. zł. U w zględniając nakład  
pracy, w łożony przez rolników  w u- 
praw y  zbóż i w  hodow lę w ydaje  się 
niew ątpliw ym , że hodow la jest znacz­
nie bardziej opłacalna. W arto  podkre­
ślić, że zw iększenie uw agi w tym  k ie ­
runku pozwoli na w ykorzystanie  m ar­
twego sezonu w  rolnictw ie, trw ające­
go około 150 dni zimowych.

Konsumcja wzrasta

K ORZYSTNY układ cen nie gwaran­
tuje jeszcze możliwości pełnego 

rozwoju hodow li nierogacizny. Ko­
nieczne jest ponadto zapew nienie s ta ­
łego i chłonnego rynku zbytu o-raz po- 
tiagaoie dostatecznej ilości pasz.

Sytuacją  rynku w ew nętrznego moż­
na uznać za pom yślną. W zrastający  
odsetek  ludności m iejskiej, k tó ry  w y­
nosi już 47 proc. ogółu zaludnienia, 
podnosząca się s ta le  stopa życiow a i 
postępu jące uprzem ysłow ienie k ra ju  
pow odują w zrost popytu  na mięso i 
tłuszcz w ieprzow y. N ależy uw zględnić 
również wzrost, w stosunku do okre­
su przedw ojennego spożycia ze s tro ­
ny chłopa.

Konsuzncja przeciętna m ięsa w ie­
przow ego, k tó ra  w r. 1938 w ynosiła 
13,3 kg, podniosła się w r. b. do 13,9 
kg. Miano jednak osiągnięcia pod 
tym względem  wyższego niż przed 
w ojną poziom u, n ie  została przekro­
czona jeszcze górna gran ica  z  tej przy 
czyny, te  skutkiem  pow olnego p rzy ­
rostu bydła  rogatego mięso w ieprzow e 
nrusi zastąpić niedobór wołow iny. O- 
siągnlęcie przedw ojennej przeciętnej 
spożycia m ięsa na 1 m ieszkańca 21,6 
kg. w ym aga zw iększenia koosum eji 
m ięsa w ieprzow ego do 14,8 kg n a  o- 
sobę w stosunku rocznym. Cyfra ta 
niew ątpliw ie zostanie przekroczona w 
najbliższym  czasie.

W arunki hodow li w  r. b. popraw i­
ły  się  w ydatnie. U stalona n a  70 proc. 
norm a przem iału pszenicy zapewni 
rolnikom  dostateczną ilość o trąb , a 
dobry urodzaj ziem niaków  umożliwi
pow iększenie do pożądanych rozm ia­
rów  pogłow ia trzody chlew nej.

Z chw ilą jednak, k iedy  dochodzim y 
qo stanu, w którym  ilość regulow ana 
jest tylko rozm iaram i popytu, trzeba 
się zastanow ić nad  należytym  zorga­
nizow aniem  rynku m ięsnego. Możność 
zbyw ania w każdej Ilości zw ierząt z 
chw ilą osiągnięcia przez nie w ym aga­
nej w agi jest spraw ą bardzo istotną 
dla hodowców. Dłuższe przetrzym y­
w anie u tuczonych już zw ierząt z p o ­
wodu braku popytu  naraża ro ln ika na 
nieprzewidziane s tra ty  i uniem ożliwia 
racjonalną kalkulacją.

Tabor pływający  
z dem obilu

Dla uzupełnienia braków  w taborze
pomocniczym portów  i m arynarki han­
dlow ej, M inisterstwo Żeglugi zakupiło 
szereg jednostek z demobilu w ojenne­
go. M. im. zakupiono 17 holowników 
drewnianych, 9 lodzi motorowych, 6 
barek  stalowych, 1 w arsztat p ływ ają­
cy, 1 łódź pożarniczą, 1 tankowiec, 10 
statków  desairclowych, 1 pogłębiainkę 
oraz 12 dźwigów pływ ających.

Będziem y eksportowaB
17 ILKAKROTNIE już sygnallzow a 

ob jaw y  ogran iczan ia  hodow li nie 
rogacizny na n iek tórych  terenach  wy 
m agają przeciw działania.

Powód tkwi w niezorganizow anym  
w dostatecznej m ierze zbycie. Równo­
cześnie ze zwiększeniem  konsum eji 
mięsa w ieprzow ego na rynku  krajo­
wym i uspraw nieniem  pośrednictw a 
musim y przystąpić do naw iązyw ania 1 
kontak tów  z zagranicą, w  celu zbada­
nia możliwości sk ierow ania mięsa 
w ieprzow ego lub przetw orów  ua eks­
port.

W yw óz artykułów  żyw nościow ych 
nie jest obecnie sp raw ą trudną. Ist­
n ie je  cały  szereg Jprajów, m ogących 
przy jąć  każdą ilość zaoferow anego to 
w aru. Anglia, N iem cy, Francja  czy 
W łochy stanow ią dogodny teren  dla 
ekspansji handlow ej.

K onieczność dostosow ania się do
przyzw yczajeń konsum enta z a g r a n i c z ­
nego w  zbyt m ałym  stopniu była 
przed w ojną b rana pod uw agę, co 
przyczyniało się do osłabienia a tra k ­
cy jności w yrobów  polskich. S tojąc u 
progu nowego okresu handlu zagra­
nicznego należałobiy poddać rewizji 
dotychczas stosow ane w tej dziedzi­
nie m etody.

Plan O dbudow y przew iduje osiągnię 
cie w  r. 1949 cy fry  9 m ilionów sztuk 
nierogacizny, co naw et przy przew i­
dyw anym  zw iększeniu spożycia w e­
w nętrznego pozwoli na skierow anie 
za granicę około 80 tys. ton mięsa 
wieprzowego. Je s t to ilość zbyt po­
ważna, aby można było zaniedbać k o ­
nieczność starannego  przygotow ania 
do niej apara tu  handlow ego i prze­
twórczego, tym bardziej, że w la tach  1 
następnych  można oczekiw ać dalszego ) 
w zrostu nadw yżek eksportow ych. Pol- j 
ska ma w szelkie w arunki ku tem u, j 
aby stać  się jednym  z najw iększych ! 
w Europie producentów  i eksporte- ( 
rów w ieprzow iny. i
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Produkcja hutnicza je s t obok w ydobycia  w ęgla jedną z  n a j­
w ażn iejszych  gałęzi naszej gos podarki. Na zdjęciach w idoki 

z  pracy hutników  w  C horzow ie (Foto Film Polski)

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja  P ow szechnych  D om ów  T ow arow ych w  W -w ie, ul. • G rzy­

bow ska 2/4 ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  przebudow ę budynku  
p rzy  ul. Sw. A nny 2 w  K rakow ie  n a  Dom T ow arow y.

Bliższe in fo rm ac je  oraz po d k ład k i p rze ta rg o w e o trzym ać m ożna 
w  W ydz. B udow lanym  D yrekcji P . D. T. w  W -w ie, ul. G rzybow ska 2/4, 
gdzie też należy  sk ładać  o ferty  w  zalakow anych  k o p e rtach  z nap isem  
„O ferta  p rze ta rg o w a  na  przebudow ę P. D. T. w  K rakow ie"  do dn ia  
14 styczn ia  1948 r. do godz. 10. Do o ferty  dołączyć należy  k w it na  w a ­
d ium  w  w ys. 1 proc; o ferow anej sum y, w płacone n a  k o n ta  P . D. T. 
n r  1500 w  B an k u  G ospodarstw a K rajow ego  w  W -w ie.

O tw arcie  o fe r t p rże ta rgow ych  n a s tą p i w  d n iu  14.1 1948 r. o g. 11.
D yrekcja  Pow szechnych  D om ów  T ow arow ych  zastrzega  sobie p ra ­

wo: W yboru o fe ren ta , n iezależn ie  od w ysokości o ferow anej sum y,
zm niejszen ia  lub  zw iększenia ilości robót, pow ierzen ia  częściow ego robó t 
różnym  oferen tom , un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez p odan ia  przyczyn.
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kowce, 1 lodotamacz i 1 statek ratow ­
niczy.

Liczba zarejestrowanych bojowników 
wynosi 41; statków pasażerskich że­
glugi przybrzeżnej 13, lodołaniaczy 
przybrzeżnych 3, poza tym ł tankowiec 
przybrzeżny, 1 statek bydrograSczaj 
i 1 statek dta nurków.

Ze statków, przeznaczonych <Ba co­
lo w rybołówstwa morskiego, wciągnię­
to do rejestru 19 trawlerów parowych, 
10 trawlerów motorowych i 17 żaglow­
ców z motorami; lodzi motorowych za­
rejestrow ano 66. Prócz tego rejestry 
obejmują 184 jednostki pomocnicze.

Większa część polskich statków baw- 
dlowych posiada jako port madercysty 
Gdynię, gdzie zarejestrowano dotych­
czas 106 jednostek pływających, nie I -  
cząc pomocniczych.

33 tysiące łon  ryb 
złowililmy w Bałtyku

Polskie rybołówstwo morskie osiąg­
nęło w 1947 r., pomimo wiein niesprzy­
jających okoliczności, pomyślne wyni­
ki. Potowy bałtyckie dały w r. 1947 
przeszło 33 tys. ton ryb, przekracza­
jąc o 3 tys. ton plan na rok bieżący. 
Połowy dalekomorskie dały około 8 
tys. ton ryb, nie osiągając jednak pla­
nowanej ilości.

W związkn z rozwojem rybołówstwa 
morskiego, rozpoczęliśmy w roku bie­
żącym po raz pierwszy eksport polskie­
go dorsza za granicę. Do maja 1948 r. 
inają być wyeksportowane do Austrii 
filety z dorsza i świeży dorsz w lo­
dzie, w artości 700 tys. dolarów.

Eksport dorsza posiada szczególne 
znaczenie dla polskiego życia gospo­
darczego. Chłonność rynku w ew nętrz­
nego zmalała bowiem obecnie o prze­
szło 50 proc. W skutek tego istnieją w 
pewnych okresach roku nadwyżki po­
łowów.

W ojewoda gdański odbył przed świę­
tami konferencję z przedstawicielami 
zainteresowanych instytucji w sprawie 
wymiany nie objętych planem nadwy­
żek połowów dorsza, w zamian za sa­
mochody i maszyny, potrzebne dla wo­
jewództwa gdańskiego.

W  dziedzinie eksportu ryb szlachet­
nych — wysyłamy nadal do Anglii ło­
sosie. Rybą tą zainteresował się rów­
nież rynek belgijski. Słabe jednak je­
sienne połowy łososia wywołały duże 
zapotrzebowanie na tę rybę, co stawia 
pod znakiem zapytania opłacalność eks­
portu. Obecnie istnieją konkretne mo­
żliwości eksportu do Palestyny mrożo­
nego sandacza. >

Dalszym artykułem eksportowym 
mogły by stać się konserwy z ryb mor­
skich. Niestejy jednak Polskie Zjedno­
czenie Przemysłu Konserwowego, któ­
re dysponuje największymi wytwórnia­
mi konserw, znajduje się dotychczas 
w stanie reorganizacji.

Noc Sylwest
POLONIAw salonach kawiarni

Z am ów ienia  na m iejscu ZARZĄD

Ogloszeniaj
f  do całej prasy £1 
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Handel bez spekulantów
Ostatnie reformy gospodarcze w  ZSRR

Gdańsk, odbndowywany i razb udowywany bez przerw y, po­
większa stale swoje m ożliwości przeładunkowe 

(Foto Film Polski).

Komitety współzawodnictwa 
powstają w przemyśle węglowym

Zpodłtt  x ochwatami pierwsxej kon­
ferencji preodującycb górników, odby­
tej tw ego  czas* w Katowicach, Cen­
tralny Z arząd  Przem ysłu W ęglowego 
powołuje w porozumieniu z Zarządem  
Głównym CZZG  komitety w spółza­
wodnictwa i odpowiednie referaty. A 
mianowicie komitet współzawodnictwa 
pracy przem ysłu węgłowego, komitety 
współzawodnictwa we wszystkich dy­
rekcjach zjednoczeń rejonowych, po ­
mocniczych I central handlowych prze­
mysłu węglow ego oraz komitety współ­
zawodnictwa pracy we w szystkich za­

kładach pracy, podległych CZPW .
Zadaniem tych komitetów będzie 

wzmaganie zainteresowania robotników 
problemami współzawodnictwa, ustala­
nie wytycznych 1 instrukqi w tej dzie­
dzinie. N adto opracowane zostaną i 
w prowadzone w iy d e  wytyczne dla 
przodujących górników, łącznie z okre­
śleniem warunków i sposobów odzna­
czania najlepszych współzawodników.

W skład komitetów wchodzić będą 
przedstawiciele związku zawodowego, 
załogi oraz kierownictwa zakładów 
pracy.

|* \  OBRY urodzaj tegoroczny i odbu- 
j dow a przem ysłu pozw oliły na 
j całkow ite zniesienie ograniczeń w -za- 
j opatryw aniu ludności na teren ie  Zw ią­
zku Radzieckiego. Z dniem 16 g ru d ­
n ia  1947 r. każdy obyw atel radziec­
ki może bez przeszkód nabyw ać 
w szystko, oo jest mu do życia po­
trzebne. Rząd w prow adził sztyw ne ce­
ny  na  tow ary  spożyw cze i przem ysło­
we, dostarczane ludności przez Pań­
stwo. Są jednak pew ne zróżnicow a­
nia — zależnie od terenu. C ały obszar 
Związku Radzieckiego podzielony zo­
stał n a  3 w ielk ie  rejony , w  k tórych 
obow iązyw ać będą różne far g ran i­
cach  do 20 proc.) ceny  n a  a rtyku ły  
spożyw cze. Ceny tow arów  przem ysło­
w ych będą jednolite  w  całym  pań­
stw ie, z w yjątk iem  w yrobów  w łó­
kienniczych i skórzanych, k tó re  będą 
nieco droższe na  wsi, niż w mieście.

Ceny ustanow ione zostały  na  ni' 
6kim poziom ie, w ielokrotnie niższym 
od dotychczasow ych cen w olnorynko­
wych. Cena ch leba  obecnie je s t śred­
nio o 12 proc. niższa od dotychczaso­
w ej ceny  kartkow ej, na  kaszach je s t 
zniżka o 10 proc. Inne a rty k u ły  spo­
żyw cze u trzym ane . zostały  n a  pozio­
mie dotychczasow ych cen rogi am en to 
warnych. Tow ary przem ysłowe' sprze­
daw ane są  obeonie po cen ie  nieco 
w yższej od reglam entow anej.
Reforma walutowa
p  IERWSŻĄ nieodłączną konsekw en 

cją zniesienia system u kartkow e­
go b y ła  reform a w alutow a. W  okresie

O statnie reform y gospodarcze w ZSR R  zm ierzają w kierunku HfusA- 
dacjl ujem nych następstw  wojny. N ajistotniejszym  elementem wprowa­
dzonych zmian jest reforma walutowa, zniesienie system u kartkowego  
oraz usprawnienie obrotu towarowe go. Cala reforma odbywa się pod  
hasłem jak najlepszego zaspokojenia  potrzeb spożywcy.

W angtelskim tygodniku so- 
■ c/alistycznym  „Tribuneu ukazał 
się artyku ł redakcyjny, poświę­
cony zagadnieniu tzw. wolności 
absolutnej i je j stosunku do 
sprawy obrony dem okracji przed  
atakam i faszyzm u. A r tyku ł ten 
jes t niejako dopełnieniem  na­
szego wczorajszego artykułu  
wstępnego pt. „W nioski z  pew ­
nego procesu".

Fetysz wolności 
czy obrona demokracji

G lot socja lis tyczn ego  ty g o d n ik a  a n g ie ls k ie g o
szłaścśą. Zapłaciliśm y drogo za sła 
bość iŁasziej dem okracji, poetaoowilismy 
uczynić ją  silną i  praw dziw ą. P osta­
nowiliśm y uniemożliwić działanie tym 
którzy usiłu ją  zniszczyć dem okrację.

A tymczasem sta ra  h istoria zaczyna 
się pow tarzać. S ir Oswald M osley zno­
wu w ystąpił ze swym program em  i nie­
wątpliwym zam iarem  obalenia demo­
kracji, zniszczenia wolności oraz pod­
jęc ia  na  nowo tych w szystkich zabój­
czych praktyk, k tó re  w naszym mnie­
maniu w ojna ostatecznie wypleniła.

Ruch moeleyowski n ie stanow i bez­
pośredniego niebezpieczeństwa poli­
tycznego. Przypuszczenie, be Mosley 
może kiedykolwiek dojść do w ładzy 
w W. Brytanii, jest bezpodstawne. N a­
tom iast praw dziw ą groźbę stanów* 
fakt, że w dwa lata po zakończeniu 
wojny jesteśm y św iadkam i odradzania 
się histerii j nonsensu w tak  dobrze 
znanych nam formach, zatruw ających 
nasze życie polityczne, .kom prom itują­
cych nas w oczach świata, zag rażają­
cych zasadom  tolerancji, na których 
zbudowany jest nasz ustrój.

Niełatwa, to  rzecz po stuleciach tr a ­
dycji wolnościowych domagać się 
wzmocnienia w ładzy i żądać ograni­
czenia wolności słowa, naw et, jeżeli 
chodzi o ograniczenie wolności głosze­
n ia  haseł faszystowskich. A jednak 
jedynym prawdziwym m iernikiem woli 
obrony dem okracji jest gotowość s tłu ­
m ienia w zarodku ruchu mosleyow- 

i s:li i ego. Istnieją po tem u rozm aite 
środki. Recz w tym, by nie czynić z 
wolności fetysza, wtedy, gdy faszyzm 
czeka tylko sposobności, by tę wol­
ność zniszczyć.

„Wolność —  pfcai lord Acton1) —  
nim jest środkiem do osiągnięcia wyt- 
aaego celu politycznego. Jest ona sa­
ma przez się najwyższym celem po­
litycznym'*. Ta absolutna ocena wol­
ności jest od wieków natcbcścDtem i 
reotonem brytyjskiej demokracji par­
lamentarnej .

A le nawet za ^dawnych, dobrych" 
wiktoriaóskioh czasów wolność ełowa 
nie była w Anglii zupełna. W groncae 
rzeczy —  jak to x pewną świadomą 
przesadą określił Dicey*) —  wolność 
słowa oznaczała wtedy „nie wiele wię­
cej, niż prawo wypowiadania tego, co 
według opinii sądu przysięgłych, zło­
żonego z dwunastu sklepikarzy, wolno 
napisać czy powiedzieć".

W owych czasach łatwo było ująć 
zagadnienie wolności w  uproszczoną 
formułę przeciwstawiania dobra i zła: 
władza albo rozum, tyrania albo wol­
ność. Nieliczna warstwa posiadająca 
rządziła krajem ograniczając wol­
ność słowa i wszelkie imne swobody. 
Olbrzymia większość narodu, odsunię­
ta  od rządów, walczyła o tę wolność. 
Kto chciał brać wdział w tej walce, 
wybierał miejsce po jednej lub po dru­
giej stronię barykady i ponosił kon­
sekwencję tego wyboru.

A le z rozwojem faszyzmu i rozprze­
strzenieniem  się socjalizmu, zagadnie­
nie uległo całkow itej zmianie. O broń­
cy dem okracji stanow ią dzisiaj w ięk­
szość t posiadają  w ładzę. M ają teraz 
w  ręku skuteczniejsze niż k iedykol­

wiek przedtem  środki przeciwstaw ie­
nia się wrogom dem okracji.

M im o  t o  je d n a k , s o c j a l i ś c i ,  w y c h o ­
wani n a  hasłach wolności, n iejedno­
krotnie odm awiali wyrzeczenia się tak  
ciężko wywalczonych absolutnych za­
sad. W  Niemczech socj alni-dem okraci 
pom aszerow ali raczej na rzeź, i  w  imię 
wolności otworzyli drogę swym w ła­
snym katom . U pierając się p rzy  6Wych 
przestarzałych poglądach, socjaliści 
memieocy poświęcili w  końcu sprawę 
socj allzmu.

Po zakończeniu wojny zdaw ało się 
że wreszcie nauczyliśm y się czegoś. Za 
hartow aliśm y s«ę, staliśm y się rea lis ta ­
mi pozbawionymi sentymentalizmu, 
przekonaliśm y się, że pom patyczne za­
sady £ szumne przemówienia, pehie 
frazesów o  wolności, ode były w stanie 
powstrzymać ani jednego faszysty. 
Jakże  często przyrzekaliśm y sobie, że 
nie powtórzymy więcej starych b łę­
dów. _ i jj K j !»Pg

Zabójstwo MuesoKniego, egzekucje
O John Umer! eh JSdward A rio n  rt*S4-- ! W . Norymberdze, okupacja Niemiec,

t» 02 ). -w yb itny  h is to ry k  a n g ie lsk i .  zniszczenie faszyzmu we wszystkich je-
*> M y  do-

„O bserver*" . wody stanowczego zerwań** % prze-

W łókniarze dzierzoniowscv
przodownikami pracy

EU
Po zagajeniu akademii przez p rze­

wodniczącego Powiatowej Rady Zw. 
Zaw., przemawiali przedstawiciele PPS 
i PPR, organizacji młodzieżowych OM 
TUR i ZWM. W imieniu robotników 
zabrał glos m ajster tkacld, tow. Stani­
sławski (PPS), który oświadczył, że 

i większość tkaczy P. Z. P. B. N r 1 w 
[Bielawie postanowiła przejść z dniem 
i 1 stycznia 1948 r. z „6-tek“ na obsiu- 
! gę 8 krosien. Oświadczenie te  powitał 
Zjazd hucznymi oklaskami.

Potem nastąpiło uroczyste wręczenie 
nagród przodownikom pracy, łączn a  
suma premii wynosiła 200.500 zł.

Pierwszą nagrodę otrzymała z rąk 
przewodniczącego Pow. Rady Naród.,

Zofia Pawelczyk, tkaczka , w y ­
konała 176% normy.

ATłókniarze pow. dzierżoniowskiego 
obchodzili niedawno wielkie święto:
Powiatowy Zjazd Wielo w arsztatow ­
ców, połączony z rozdaniem nagród 
przodownikom pracy.

Sala robotniczego, amatorskiego T e­
atru  Powszechnego przy P. Z. P. B.
N r 1 w Bielawie zapełniła się po brze­
gi tkaczami, prządkami, m ajstram i i u- 
rzędnikami 5-ciu kombinatów przemy­
słu bawełnianego pow. Dzierżoniów 
oraz przedstawicielami aktywu partyj- j 
nego bratnich pratii PPS i PPR.

Przy stole prezydialnym widoczna [ 
była piękna tablica honorowa z fo to -! B eniam in  
g rafiami przodowników pracy całego wykonał 
powiat*.

w ojny w ZSRR zw iększyła się znacz­
nie em isja banknotów . Spowodowała 
ona dużą rozpiętość cen m iędzy to­
waram i przydziałow ym i i w olnoryn­
kowymi. To snów  w następstw ie po­
zwoliło na w zbogacenie się różnego 
rodzaju spekulantów , w k tórych  rę­
kach  znalazły się w ielkie sum y p ie ­
niędzy. Bez reform y w alutow ej speku 
la n d  ci spow odow aliby obecnie, przy 
niskich cenach sztyw nych, ran  na  to­
w ary, co m ogło by u trudnić now ą po­
litykę aprowiza-cyjną rządu. W ym iana 
pieniędzy w stosunku 10 rubli starych  
na 1 now y, p rzy  utrzym aniu p łac w 
dotychczasow ej w ysokości, pozw oliła 
na  konfiskatę nadm iernych zysków, 
przy jednoczesnym  podniesieniu sto­
py u trzym an ia  w arstw  pracow niczych- 
O szczędności w  kasach  1 bankach  do 
3.000 rubli zachow ały dotychczasow ą 
w artość. W kłady  w  sum ach w ięk­
szych i pożyczki państw ow e uległy 
pew nej, n iew ielk iej zresztą redukcji 
w artości.

Dzięki zniesieniu reglam entacji to­
w arów  uporządkow any został rynek 
handlow y. D otychczas bowiem obo­
w iązyw ały w  Związku R adzieckim  3 
rodzaje cen: I) przydziałow e, 2) pań­
stwow e, w olnorynkow e, k ilkakrotn ie 
wyższe i 3) n iekontrolow ane ceny ryn 
kow e na tow ary  pochodzące z nadw y 
żek gospodarstw  rolnych i z w arsz ta­
tów rzem ieślniczych. O becnie pozo­
sta ły  dw ie ceny: J) jednolite państw o 
w e oraz 2) w olnorynkow e na  tow ary 
n ie pochodzące ze źródeł państw o­
wych. Ceny w olnorynkow e m ogą być 
stosow ane w  sk lepach spółdzielczych i 
na rynkach  chłopskich. W prow adzenie 
jednolitych cen państw ow ych i refor­
ma w alutow a już spow odow ały znacz 
ną obniżkę cen w olnorynkow ych, n ie ­
raz poniżej cen  państw ow ych. I od­
w rotnie — praca  spółdzielczości i k o ­
lektyw nych gospodarstw  rolnych 
„kołchozów" w pływ ać będzie na 
wzmożenie produkcji, uspraw nienie 
handlu, co znowu przyczynić się po­
winno do obniżki cen  sztyw nych.

Frontem do spożywcy
YNEK reglam entow any pow odo­

w ał ograniczenie zaopatrzen ia  i 
m echanizację handlu. W ystarczały  za 
tern stosunkow o n iew ielk ie ilości 
punktów  sprzedaży, a pTaea persone­
lu sklepow ego nie w ym agała dużych 
um iejętności. Przy w olnej sprzedaży

R

Ostatni termin 
wpłacania podatku 
obrotom ego

M in isterstw o  P rzem ysłu  i H and lu  
po d a je  do w iadom ości, że w szyscy 
p ła tn icy  po d a tk u  obrotow ego, k tó rzy  
do tychczas n ie  złożyli zaw iadom ień  o 
w ykonyw an iu  za jęc ia  zarobkow ego 1 
n ie  uiścili należnych  opłat, w in n i to  
uczynić w  te rm in ie  n a jpóźn ie j do 
d n ia  31 g ru d n ia  br.

K to  do dn ia  31 g ru d n ia  n ie  złoży 
zaw iadom ien ia  i n ie uiści op łat, pod­
lega  k a rze  a resz tu  do trzech  m iesięcy

zaistn iała konieczność rozszerzenia 
sieci rozdzielczej i podniesienia spraw  
ności apara tu  handlow ego. Z tego k ie ­
row nicy życia gospodarczego w 
Związku Radzieckim doskonale zda­
wali sobie spraw ę. Toteż jeszcze 
przed 16 grudnia otw arto  tysiące no­
w ych sklepów  państw ow ych i spó ł­
dzielczych, np. w M oskwie około 600, 
w Leningradzie około 300. Ponieważ 
handel będzie się rozw ijać nadai, pi­
sm a ogłaszają w ezwania do miejskich 
rad  narodow ych, aby pa rte ry  w do­
m ach sta rych  i nowo wznoszonych 
przeznaczane były  w yłącznie na skle­
py  i m agazyny. N a gw ałt rem ontow a­
ne  są  dotychczas n ieczynne p iekar­
nie, m asarnie j inne- w ytw órnie.

,.Spożyw ca w inien być zadowolony! 
Frontem  do spożyw cy!" — oto hasła, 
jak ie  rozlegają  się obecnie w całym  
Związku Radzieckim. Spożywca bę­
dzie zadow olony, jeżeh  tow ar potrzeb 
ny  zaw sze znajdow ać się będzie w 
sk lepach  i to w dobrej Jakości, * usłu 
ga stan ie  na  w ysokości zadania. Han­
del musi być prow adzony k u ltu ra l­
nie! N ie można odnosić się  do han­
dlu z lekcew ażeniem , jest on tak  sa ­
mo potrzebny, jak  produkcja.

Prasa radziecka przypom ina obec­
n ie  słow a G eneralissim usa Stalina: 
,,Aby życie gospodarcze k ra ju  kwitło, 
a przem ysł i rolnictw o m iały bodziec 
do dalszego w zrostu produkcji, n ie ­
zbędna jes t sp raw na w ym iana tow a­
row a m iędzy m iastem  i w sią, między 
pow iatam i i okręg and, m iędzy po­
szczególnym i gałęziam i gospodarki 
narodow ej. K onieczne Jest pokrycie 
k ra ju  siecią składów , m agazynów, 
sklepów . Konieczne jest, żeby k an a ­
łam i m iędzy tym i składam i, m agazy­
nami i sklepam i ustaw icznie w ędro­
w ały  tow ary  z m iejsc w ytw órczości 
do spożyw cy. N ależy w ciągnąć do te ­
go handlow ą sieć państw ow ą i spó ł­
dzielczą 1 lokalny  przem ysł, i „kołcho 
zy" i indyw idualnych rolników. To

o razem  oarvw a się radziec­
kim  handlem , handlem  bei kap latl- 
stów, handlem  ber spekulantów "

Wymagania wobec produkcji

J A K  podnieść handel na o d p o w ie d ­
ni poziom? N a to  potrzeba szere­

gu środków. Przede wsxys.tk.im — 
przygotow ania kadr. Ju 2  ot-ecn.e ra­
dzieccy pracow nicy handlowi podle­
gają  doszkalaniu. W  roku bieżącym  
w sam ej M oskwie k ilka tysięcy sk le­
pow ych ukończyło krótkoterm inow e 
kursy. Zw iązek M łodzieży Komuni­
stycznej w zyw a sw oich członków do 
pośw ięcenia się pracy w handlu aby 
podnieść ideow o zespoły prac >wni- 
cze. Partia  kom unistyczna 1 rząd — 
staw iają  p rzed  zw iązkiem  zaw odowym  
pracow ników  handlu państwow go 1 
związkiem zaw odowym  pracow n.kow  
spółdzielczych zadania postni-s. en a  
stopnia w ykształcenia zaw odowego 1 
społecznego sw ych członków.

Poza tym  należy  wzmóc kocrtrolę 
społeczną nad każdym  sklepem  Pra­
sa podnosi jako dodatni objaw dąże­
nie zw iązków  zaw odowych i ta łoą ta 
brycznych do tw orzenia kom itetów  
sklepow ych, k tó re  by poprzez dyżury 
w  sk lepach  i odpow iednie reagow anie 
na zauw ażone braki nie dopuszczały 
do zaniedbań personelu. Nalczv tau- 
ważvć, że zw ycaaj ten w prow adioi.y  
je a radzieckiego handlu państw o­
wego za przykładem  spółdzietcz. scl 
spożyw ców, w k tó re j kom itety sk le­
pow e daw no jiuż obow iązują

Zmiana system u handlu  będzie upa- 
ła pow ażny w pływ  także a s  p roduk­
cję. Ludzie n ie  chcą kupow ać -— le ­
żeli n ie  są  zmuszeni reglam entacją — 
tow arów  złych czy nieodpow iednich. 
Tow ary tak ie  zalegać te raz  będą ma­
gazyny  handlu  państw ow ego czy spot 
drtelczego. W obec tego prasa naw o­
łu je  personel handlow y de e iep riv )- 
m ow ania tow arów  nie odjn►władają­
cych potrzebom . Zm ienia się  rot*. 
Produkcja p rzesta je  być dyktatorem  
gospodarczym i musi s ię  podporządke 
w yw ać w ym aganiom  spożywców re ­
prezentow anych przez przedstaw icieli 
handlu.

J . BOMTNKO

P R E N U M E R A T O R Z Y  
„ROBOTNIKA11

Prosimg o szgbkie uregulow anie  
należności za p r e n u m e r a t ę

d o  d n i a  31.XKM  1 9 * 7  r. 
n a  nasze kon to  P. K. O. 1-980

0
ZEBRAN IA

|  B A D A  G O SPO D A R CZ A  
W  so b o tę  d n ia  3.1 1948 r .  •  g . 13,30 

w  s a li  k o n fe re n c y jn e j  S to łeczn eg o  K o m i-
^ ____        ^ t e tu  P P S  ( I I I  p ię tro )  o d b ęd z ie  s ię  ze-

____ V ernn aaa „ i  b ra n ie  R a d y  G o sp o d a rcz e j w sp ó ln ie  z ak -oraz  g rzyw ny do 5 0 0 .0 0 0  zł., albo  jed  tywe>m g o s p o d a r c z y m  D zie ln ia  P P S  i
P P R .
MS Z E B R  ANTIC A K T Y W U

G O SPO D A R C Z EG O  P P S  I  P P R  
W  ao b o tę  d n ia  3.1 1948 r .  o  go d z . 13,30

w  s a li  k o n fe re n c y jn e j S to łeczn eg o  K o m i­
t e tu  P P S  u l. M o k o to w sk a  24 ( I I I  p ię tro )  
o d b ę d z ie  s ię  w sp ó ln e  z e b ra n ie  a k ty w u  go ­
s p o d a rcz e g o  P P S  i P P R .

N a  z e b ra n ie  p o w y ż sze  D z ie ln ice  w in n y  
d e le g o w a ć  z a in te re s o w a n y c h  to w a rz y sz y . 
H  D Z IE L N IC A  M O K O TÓ W  

D n ia  30. 12 (w to re k )  • ‘ god*. 13 w lo ­
k a lu  K D  P P R  p rz y  u l .  W illo w e j n r  J?/10 
o d b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  a k ty w u  kół 
i  P P R  w  zw iąz k u  z z ak o ń czen iem

n e j * tych  k a r. T erm in  31 g rudn ia  
p rzed łużony  n ie  będzie.

 □ ---------

Parowozy z Ameryki 
prz', by ły już do  Gdyni

Do Gdyni przybył pierwszy tran s­
port parowozów, aa'kupionych w A m e­
ryce d la  naszych kolei, liczący 29 
sztuk. Parowozy te  typu  Ty-246 nie 
wiele różnią się od podobnych paro ­
wozów polskich. Szybkość ich wyno­
si 80 km  na godzinę, siła  pociągowa 

i 2.500 ton, W najbliższym  czasie n a ­
dejdą trzy  dalsze partie  — 11, 30 i 
30 sztuk.

Parowozy skierowane zostaną do 
obsługi pociągów węglowych na linii 
Śląsk —  Gdynia —  Gdańsk.

g e d  (57), F a b r ,  S zc ze p a ń sk i (58).
Zebrania K om itetu  10 i *4 atyem d*, —t 

bran ie  ogó ln e  19.1 1918 
P r z e d s .  B u d . p rz y  M B P u b l. (79), BOH. 

Zw. Zaw . B udow l. (80), „O rbis” (81).
Zebranie K om itetu  10 1 27 ■ ty czn ia , mt- 

bran ie  ogó ln e  19.1 1948 :
K G M O  (25), ZUS (26). W yda. Mil. (led. 

(27), .B e to n sta l (59), SP Poaion i. (60), HP 
E le k tr .  (61).

Zebrani* K om itet*  13 I 28 
bran ie  ogó ln e  20.1 1948 z.:

B a n k  R o ln y  (28). R adio  (29), B o ta l  
C entral (30), H ote l P o lo n ia  (31), P o li­
te c h n ik a  (62), D ozór M ienia  (63), Przesfc. 
B ud . (64).

Zebrania K om itetu  14 1 29 s t y e n la ,  na­
branie ogó ln e  21.1 1948 r . :

H o te l ,, B r is to l”  (32), S tarostw o  (38), 
P Z U W  (34), M otozbyt (35), P B P  (68), 
P N ie r .  Z iem sk ie  (66), B ib l. P u b l. (67). 

Zebrania K o m ite tu  15 i  30- - - - - -  •tycznia, >a-
p p g ;  b ran ie  o gó ln e  22.1 1948 r . :
,S ta - L  Iz b a  R ze m ie ś ln ic za  (36), R zem ieś ln icy

re g o  ro k u '* . P o  re fe ra c ie  o d b ę d z ie  s ię ;  s a m o is tn i  (37), P P R  i GG (38), K a r b o ­
wa pól n y  o p ła te k  z a rzą d ó w  k ó ł. T ow . p re  ; 't. j r,rVa  L ' " t r u ® l 1
le g e n c i o b o w iązan i s ą  do  w z ięc ia  u d z ia łu , j Spó ldz , P rz e m . G ra f . (69), K o ło  T eren o-

D n ia  2 .1  (p ią te k )  o go d z . 14 w  'lo k a lu  ! w e n r  1 (70).
IN FO R M A C JE :

Józefa Nowak, prządka, w yko­
nała 145% normy.

Tow. Stefan Pol zamiast życzeń
i świątecznych wpłaca na RTPD  zł 1.000.

Pracownicy wydawnictwa Kuthana 
! składają na fundusz byłych więźniów 
[politycznych w dniu imienin dyr. 
i Kuthana zł 4.050.

K rajow a Spółdzielnia Spożywców 
Kolejarzy zamiast życzeń świątecznych 
składa na R TPD  zł 5.000.

S z p ita la  E lż b ie ta n e k  p r z y  u l. G oszczyń ­
sk ieg o  n r  1  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  cz ło n ­
k ó w  P P S  i  P P R  x r e fe ra te m  to w . P o l ­
k o w sk ieg o .
H  K A L E N D A R Z Y K  ZE B R A Ń

K Ó Ł  D Z IE L N I C Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE

| W E R Y F IK A C JA  
ŚRÓDM IEŚCIA i  JEGO KOL  

S e k r e ta r ia t  D zieln icy  P P S  śród m ieściu  
ży w a  tow . s e k r e ta rz y  kół do n iezw ło -  

z e b ra ń  K o - [ c*n e S<> n ad esłan ia  ark u szy  a n k ietow ych .
-‘ *" J‘ ‘ ‘ wy-P o n iż e j  p o d a je m y  te rm in y  , - . - .    ------

m ite tó w  1 — o g ó ln y c h  p o szc zeg ó ln y ch  kó t I ł  ^
w ch o d zący ch  w  s k ła d  D z ie ln icy  P I 'S  ^ * s n i ę t e  o d p o w ie d n ie  k o n sek w e n c je .
Ś ró d m ieśc ie . P o  n a zw a c h  k ó l (p o d a je m y

tow. M ichalaka — tkaczka P. Z. P. B.
Nr 1 w Bielawie, ob. Zofia Pawelczyk, 

j  pracująca na „6-kach“, która osiągnęła 
[ w listopadzie najlepszy wynik w po- 
' w iede, wykonując 176,5 proc. normy.
| Drugą nagrodę otrzymał tkacz PZPB  
I Nr 1 w Bielawie, ob. Beniamin Radom- 
, ski, który wykonał na „6-kach“ 169,4 
| proc. Następnie rozdzielono dalsze na- 
1 grody, premiując 74 włókniarzy.

W części artystycznej robotnicy a- 
matorskiego Teatru Powszechnego przy

i P. Z. P. B. N r 1 w Bielawie wystawili wpłaca zamiast życzeń świątecznych
| barwny montaż sceniczny pt. „Roz- na RTPD zł 5.000.

R adom ski, tkacz, • śpiewa! się dziś świat", w ypełniony, Tow. Kazimierz Sokołowski, wice-
W lis to p a d zie  169%  j pieśnią, muzyką, tańcami ludowymi i prezes CUP, składa zamiast życzeń

n o m n p  (humorem, Mirr. I noworocznych na RTPD zł 2.000.

n u m e ry , k tó ry m i s ą  one o zn aczone  w  e - 
w id e n c ji D z ie ln ic y ) . P o c z ą te k  z e b ra ń  d la  
w sz y s tk ic h  k ó ł go d z . 15,30.

Z e b ra n ia  K o m ite tu  2 i 19 s ty c z n ia , * •-
b ra n ie  o g ó ln e  10.1 1948 r . :

S F B  (1), S P B  I I I ,  (2), T e lek o m . (S), 
T e le fo n y  (4), C e n tr . P rz e m . K aw . (40), 
G Z P P ap . (44), C IC H  (42), C H P C h . (43), 
W arim e x  (82), C Z W ytw . M. B ud . (84), 
C Z Spółdz. P rz e m . (87).

Z e d ra n ia  K o m ite tu  3 I 20 s ty c z n ia , Le­
li ra n ie  o g ó ln e  13.1 1948 r . :

ZOM (5), P W P W  (6 ). W IG  (7), Gł. 
U rz . K o n tr .  P r .  ( 8 ), N a ro d o w y  B an k  P o l­
sk i (44), P Z W y d . S zk o ln . (45), ZGZZK
(46).

. .  . . .  r,- iu  ,r> I Z e b ra n ia  K o m ite tu  5 1 21 s ty c z n ia , *e-Pracowmcy firmy „Piast" (Przemy- b ra n ie  o g ó ln e  14.1 1948 r .: 
słowa 3 2 ) wpłacają na najbiedniejsze] E r ic s s o n  (9), C H P rz e m . E le k tr .  (10)

’  . V  , . 1 I C H P  D rzew n . (U ) ,  D H M  (12). ..S p o łe m "
s ie r o ty  p o  w ię ź n i a c h  o b o z o w  h i t l e r o w -  (.4 7 ), e k d  (48), D O b d . W arsz . (49), 
sk ic h  z e b r a n e  w  d n iu  w s p ó l n e g o  o p ła t -  P M T  (50).
. . . * | Z e b r a n ia  K o m i t e tu  7 1 22 s ty  c z n ia ,  *e-
Ka z ł  4 .2 /0 .  , b ra n ie  o g ó ln e  15.1 1948 r . :

B G K  (13). „ F ilm  P o ls k i” (14), C zy tel

K o m is je  n a s tę p u ją c y c h  d z ie ln ie  P P S  bu  
te re n ie  W a rsz a w y  p ro w a d z ą  o b e cn ie  a k ­
c ję  w e ry f ik a c y jn ą :

D zie ln ica  B ie la n y  — ©odzienie —  Tl—19
D zie ln ica  C zerniaków  — cod zien n ie  — 12 — 20,
D zieln ica  M okotów  — cod zien n ie  10—17.
D zie ln ica  O kęcie  — c o d z ien n ie  — 17—19.
M K P ro sz k ó w  (u l. B oi. P r u s a  44) — co ­

d z ie n n ie  — 8— 15.
M K P P S  Ż y ra rd ó w  — co d z ien n ie  8 — 15.
K o ło  te re n o w e  n r  1 D z ie ln icy  G rochów — 

p o n ied z ia łek , ś ro d a , p ią te k  godz . 18 — 20.
W  p o d a n y c h  w y żej g o d z in a ch  n a le ży  

zg łaszać  s ię  w  s e k r e ta r i a c ie  d z ie ln ic  w  
celu  d o p e łn ie n ia  fo rm a ln o śc i p e rs o n a ln y c h  
zw iąza n y c h  z w e ry f ik a c ją .

SPRA W O ZD A N IA

Członkowie Koła P P S  p rz y  Zarz .  GL, -------------  — , TT .- - n r  r  I n i k  I  (15), C zy te ln ik  I I  (16), C e n tr . P ro d .
Z .Z K  zamiast kwiatów w dniu imienin Naft. (51), T U R  (52).
to w .  posła Adama Kuryłowicza skła- Z e b ra n ia  K o m ite tu  8  i  22 r ty c z n ia ,  ze- 
, . n T n r t  . , ,,,,,, b ra n ie  o g o ln e  16.1.1948 r .  P P B Z W  (71),

d a j ą  na K I I  D  z ł 1.900. | C e n tr .  m in . (72), K o lo  T e re n o w e  n r  14
(73), C e n tr . T e k s t .  (74).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  8  i  23 s ty c z n ia , *e-Pracow nicy Zarz.' Gł. ZZK  zamiast 
kwiatów w dniu imienin prezesa Ada­
ma Kuryłowicza przekazują na RTPD
zł 3.050.

Tow. wicemin. dr Józef Satcewicz

b ra n ie  ogó lne  16.1 1948 r.
P C H  (17), Szp. D z. J e z u s  (18), IV  O ddz. 

D ro g . (19)' K om . d la  S p r . S. B u d . (20). 
P P I N s t r .  (53), W O S (54), W o j. U rz. 
Z iem . (55).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  9 ! 93 s ty c z n ia , z e ­
b ra n ie  o g ó ln e  17.1 1918 r . :

IX  K om . MO (75), P W iZ ak ł. Sam . .(76), 
P M S S p iry t.  (77), K o ło  F a r m a c e u tó w '(7 8 ).

Z e b ra n ia  K o m ite tu  9 i 24 s ty c z n ia , ze­
brani©  o g ó ln e  17.1 1948 r . :

S am . C h ło p sk a  (21). T r o l le y b u s y  (22). 
K C Z Z  (23), P K O  (24), P o łim e i. (56), P&-

m  G W IA Z D K A  D Z IE C I C Z E R N IA K O W A
W  d n iu  21 bm . w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  

C ze rn iak ó w  u rz ą d z o n a  z o s ta ła  s ta r a n ie m  
D z ie ln icy  i p rz y  w sp ó łu d z ia le  OM T U R  
i n o w o z o rg a n izo w a n e j d ru ż y n y  h a r c e r ­
s k ie j  , .C h o in k a ”  d la  n a jb ie d n ie jsz y c h  
d z iec i C ze rn iak o w a .

N a  t r a d y c y jn ą  u roczystość , p rz y b y ło  p o ­
n a d  150 dzieci, k tó re  o b d a ro w a n e  z o s ta ły  
w a rto śc io w y m i p a cz k am i p rzez  św . M ik o ­
ła ja .

W  części a r ty s ty c z n e j  w z ię ły  u d z ia ł 
n o w o z o rg a n izo w a n a  p rz y  D z ie ln icy  drufcy 
n a  h a rc e r s k a  i  OM  T U R -o w cy . U rz ą d z il i  
on i s z e re g  p o m y sło w y ch  n ie sp o d z ia n e k  
d la  z g ro m a d z o n e j d z ia tw y .
P |  „G W IA Z D K A ”  NA  B IE L A N A C H

D zie ln ica  B ie lan y  u rz ą d z i ła  w  d n . 27 
b m . c h o in k ę  d la  1 0 0  d z iec i n a jb ie d n ie j­
szy ch  cz ło n k ó w  P a r t i i .  L o k a l D z ie ln icy  
z a ro ił  s ię  n a jm ło d s z ą  d z ia tw ą , d la  k tó ­
r e j  k o m ite t  p rz y g o to w a ł d użo  m iły ch  nie** 
s p o d z ia n e k . L e g e n d a rn y  św . M ik o ła j ro z ­
d a ł p a cz k i z te k s ty l ia m i i s ło d y cz am i.

i
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Rada Spotscsna 
do Zwalczania A

INICJATYWY Min Ośw. w grud-

Szlachetny wyścig 
w  walce z analfabetyzmem

| ^ *  niu odbyło się zebranie przedsta­
wicieli organizacji społecznych, polity­
cznych i związków zawodowych, na 
którym powołano do życia Społeczną 
Radę do Zwalczania Analfabetyzmu 
Powołano Prezydium Rady,

echą charakterystyczną de- obciążenie w tym zakresie 1 to Jeśli każda organizacja, każ-
mokracji ludowej w Polsce

Jest świadomy i ofiarny współ­
udział uświadomionego człowie­
ka w dziele utrwalenia zdoby­
czy rewolucji społecznej i odbu­
dowy zniszczeń dokonanych 
przez wroga w czasie ostatniej 
wojny i okupacji. Wyrazem tej 
obywatelskiej postawy wyzwo- 
lohych mas ludowych jest sto­
sunek człowieka do pracy, któ

wśród najmłodszych obywateli
wchodzących w życie. Gdy jed­
nak do tego dodamy fakt, że 
przed wojną w Poisce mieli­
śmy około miliona dzieci poza 
szkołą, że przed 1939 rokiem 
większość naszych dzieci uczę­
szczała do szkół niżej zorgani­
zowanych (I i II stopnia), do 
szkół, które dostarczały z cza­
sem półanalfabetów a z kolej

rej cel jest jasny! Przejawia się
to w zbiorowym wysiłku w po­
staci wyścigu pracy dla odra­
dzającej się i wzrastającej w po­
tęgę wspólnoty narodowej. Re­
zultaty tego wysiłku, jaki wkła-

analfabetów; gdy weźmiemy
pewien procent obciążeń z cza­
sów zaborczych i narastanie 
tych obciążeń przez cały okres 
międzywojenny — to trzeba 
przyznać, że liczba ta jest du­

da człowiek pracujący w wyścigi ża. Jedno jest pewne — analfa- 
zależą od stopnia uświadomię- beci są. Liczbę tę odczuwamy
nia i rozumienia celów, jakim 
służy Demokracja Ludowa bu­
dująca niestrudzenie drogę do 
socjalizmu.

Im więcej będzie światłych 
obywateli, tym większe uświa­
domienie, tym większa siła spo­
łeczna realnego, celowego i pla­
nowego wysiłku. Dlatego też 
nie obojętną jest rzeczą, ilu ma­
my światłych obywateli, a ilu 
w jak najszybszym czasie nale­
ży wyprowadzić z demnoty. 
Musimy pomóc człowiekowi, 
który nie z własnej winy, jest 
człowiekiem ciemnym, a chce 
się stać świadomym współucze­
stnikiem budowy nowego pol­
skiego życia.
Czy potrzebne są liczby?
1\T ie mamy dokładnych liczb, 

które by mówiły, ilu mamy 
analfabetów w Polsce. Gdyby­
śmy przed 1939 rokiem nie mie­
li analfabetów w Polsce, to jed­
nak każdy przyzna, że po pię- 
du latach koszmarnej okupa­
cji już otrzymaliśmy poważne

BBS

w życiu narodu jako obciążenie 
i przeszkodę w żywym tempie 
odbudowy i przebudowy.

Ilu mamy naprawdę analfa­
betów, dowiemy się dokładnie 
po przeprowadzeniu powszech­
nego spisu ludnośd, który ma 
się odbyć w roku 1950. Zatem 
zamiast tracić czas na spory, ilu 
jest analfabetów, czy jest ich 
milion, czy jest więcej, postaw­
my sprawę inaczej. Analfabeci 
są. Wesprzyjmy wysiłki Mini­
sterstwa Oświaty i zmobilizuj­
my siły społeczne do walki tak, 
by po okresie dwóch lat do cza­
su spisu ludnośd znieść całko-

dy związek zawodowy, spół­
dzielczy, każda rada zakłado­
wa, gminna itp. postawi sobie 
jako zadanie, że do 1950 roku 
wszyscy członkowie będą świat­
łymi ludźmi tj. umiejącymi czy 
tać i pisać oraz.korzystać świa­
domie z tej sztuki w celu pod­
niesienia swego uczestnictwa w 
życiu, wówczas zadanie bez­
względnej walki z analfabetyz­
mem będzie wykonane.

którego weszli przedstawiciele KCZZ, 
Zw. Sam. Ch!., TUR-u, TUL-u, ZNP i 
organizacji politycznych oraz organi­
zacji młodzieżowych. Uchwalono rów­
nież projekt regulaminu, według które- 

ru c h ó w . Musi być akcją r e a ln ie  Społeczna jest organem de­
zorganizowaną! Za pomocą real­
nych środków. Akcję trzeba 
podjąć i trzeba ją przeprowa­
dzić. Każda instytucja i każda 
organizacja podejmująca się tej 
akcji uczynić to winna ambit­
nie w pełnym poczuciu odpo­
wiedzialności za akcję społecz­
ną!

Pieniądze muszą się znaleźć. 
Trud warto podjąć. Walkę

radciym i pomocniczym ministra O- 
światy w przeprowadzaniu społecznej 
akcji zwalczania analfabetyzmu.

Rada Społeczna ma opracowywać 
wnioski w sprawie przeprowadzania 
skutecznej walki z analfabetyzmem, 
zbierać materiały, popularyzować ak­
cję zwalczania analfabetyzmu, inicjo­
wać wydawnictwa, powoływać instruk­
torów i nauczycieli, wspomagać akcję 
subwencjami, inicjować i prowadzić 
społeczne kursy nauczania analfabetów, 
rozważać i realizować wszelkie innemusimy wygrać, trzeba zatemjprace ipoJeCMe> które b?dą miały

Na tym tle jasno rysują Eię
drogi wyścigu między organi 
zacjami, instytucjami i urzęda­
mi. Nie obcym i nie obojętnym 
będzie to zadanie dla działacza 
społecznego i politycznego, dla 
kierownika wszystkich szczebli 
administracji ogólnej, wojska, 
milicji, nauczyciela i przedsta­
wicieli przemysłu narodowego, 
dla działacza chłopskiego i ro­
botniczego oraz działacza wśród 
inteligencji pracującej.

Dla takiego celu warto sta­
nąć do wyścigu, który jest na­
kazem każdego światłego oby­
watela.

Sankcje

IM' iewątpliwle w tym wielkim 
wyścigu dużą pomocą mo­

gą być sankcje prawne (np. de­
kret o obowiązku uczenia się

wicie analfabetyzm lub dopro- f analfabetów), ale obok sankcyj 
wadzić go do stanu minimalne- j prawnych dużą rolę mogą ode-
go, by nie był ciężarem w od- 
rodzeńczej pracy Narodu.
Mobilizacja sil
YX7  iele mamy Już znaków, 
* * które pozwalają nam z uf-

grać sankcje moralne. Odnoszą

stanąć do wyścigu.
Tadeusz Pasierbiński

j celu skuteczną walkę 
mem,

Raiła Społeczna zamierza powołać 
społeczne wojewódzkie komitety walki 
z analfabetyzmem o podobnym zakre­
sie działania na obszarze poszczegól­
nych województw.

W skład Prezydium Rady Społecznej 
wchodzi z urzędu dyrektor Departa­
mentu Oświaty i Kultury Dorosłych, 
Stałym łącznikiem do spraw zwalcza­
nia analfabetyzmu z ramienia Min. 
Oświaty do Rady Społecznej będzie 
delegowany przez dyrektora Dep. Ośw. 
i Kult. Dorosłych wizytator, który bę­
dzie czuwał nad skoordynowaniem 
wszystkich wysiłków w zakresie plano­
wo i zdecydowanie prowadzonej kam­
panii.

Jest rzeczą niewątpliwą, te powoła­
nie Rady Społecznej jest faktem, który 
zapoczątkuje skuteczne rozwiązanie raz 
na zawsze tego ciężkiego ! bolesnego 
problemu. Spodziewać się należy, że 
każde poczynanie, każde wezwanie Ra­
dy Społecznej spotka się z serdecznym 
zrozumieniem nie tylko związków za­
wodowych, organizacji społecznych l 
politycznych, ale całego społeczeństwa.

w
z analfabetyz-

i

Nowe zadania 
oświaty i kultury doroslvch

Rewolucja *poiecm» w Paloc* sapo-1 i nowych dróg, którymi powinna pójść J Taki człowiek będzie zdolny artać A
czat kowala nowa procesy, które upro­
wadziły w pełnię życia narodowego 
człowieka pracującego, człowieka do­
tychczas zapomnianego i spychanego. 
Otwarły s'ą przed nian nowe perspek­
tywy. Z konsumenta staje się on współ 
producentem i współtwórcą nie tylko 
w zakresie dóbr materialnych, al* i 
duchowych.

Z tego iaiktu wynikają ważne kon­
sekwencje w zakresie oświaty i. kultu­
ry dla szerokich kół obywateli, b*orą 
cyoh czynny udział w życiu, a więc 
dla dorosłych.

Stare drogi
W ustroju przedwojennym oświata 

i kultura dorosłych kształtowała się 
jako kooiecanoiść uzupełnienia tych 
braków w zakresie wykształcenia ogól-

Tow. Henryk Ryli |
Są ludzie, których życie płynie 

bez rozgłosu. Nikt nie zna ich smut­
ków i radości. Nie każdy sobie zda­
je sprawy * ich wartości społecz­
nej. Dopiero, gdy ich zabraknie u- 
świadamiamy sobie, jak trudno nie­
raz Jest ich zastąpić, jak bogate l 
jak pożyteczne było ich tycie.

Takim by! Towarzysz Henryk 
Ryli. Człowiek mozolnej pracy i syn 
ludu. Rozpoczyna swą pracę pedago.

śde, że nie doznali na sobie ka­
lectwa duchowego, jakim jest 
analfabetyzm, ale i  do tych,

nością patrzeć w przyszłość, j którzy są napiętnowani tym 
Reformująca się szkoła powsze- znakiem klęski społecznej,
chna w krótkim już czasie d o - 1 obowiązkiem naszym jest
prowadzi do ^tuprocentowe] wytwarzać sprzyjający klimat

Się one zarówno do nas WSZy- oejjo dorastającego i dorosłego czło- 
stkich, którzy mają to szczę- I "deka, które były rezultatem warunków

uniemożliwiających setkom tyoięcy o- 
bywaiteli osiągnięcie przynajmniej ele­
ment amego wykształcenia.

Dzłi oświata dorosłych obejmuje 
swym zasięgiem w większości te same

realizacji obowiązku szkolnego. 
Coraz bardziej upowszechnia 
się dziś obowiązek kształcenia 
się i dokształcania. Młody czło­
wiek od przyjścia do szkoły po­
wszechnej po jej ukończeniu 
nie będzie przerywał nauki aż 
do 18 roku życia. Powstaje w 
ten sposób naturalna zapora, 
przez którą nie przejdzie anal­
fabeta, czy kandydat na analfa­
betę. Ale to nie wszystko.

Już obecnie w całym kraju 
działa 8.000 placówek P.R.W. 
(przysposobienia rolniczo - woj-

w ujawnianiu się analfabe­
tów. Niech analfabeta nie wsty­
dzi się swego kalectwa, ale 
niech garnie się do światła, do 
ludzi, którzy mu mogą, chcą, 
umieją i powinni pomóc.

giczną Jako nauczycie! dawnej Jedno ,____  . , ___ ,   , ,
klasówki. Kończy później Instytut' Nowego), W których pracuje i 
Pedagogiki Specjalnej, a następnie ?czy Sie młodziez w ie jsk a  cd
zakłada w Kaliszu szkolę specjalną. 
W rok potem pracuje już w Warsza-

Akcja realna a nic patos

K

14 do 18 roku życia. Z roku na 
rok ilość tych placówek t ich 

w ie w żydowskiej szkole specjalnej, jakość będą wzrastać. Będzie 
Poświęca się całkowicie głębokim j to mocne wsparcie budującej 
studiom w tym zakresie stając się się, naturalnej zapory przeciw- 
ich propagatorem wśród szerokich t ko analfabetyzmowi. Jeżeli do 
rzesz nauczycielskich. Pracuje z za- tego dodamy kursy dla analfa- 
palem i miłością do dziecka upośle- bet5w ju £ istniejące, szkoły po- 
dzonego. Studiuje, uczy, piaze, dzta- w s z e c h n e  j ś r e d n je d la  d o r o .

t r « n ; l S n « ę * S e m T ^ :  dych. . uniwersytety ludowe 1,27.000 zł. To jest liczba realna
robotnicze, wówczas widzimy, 
że sieć zapór w kraju zacieśnia 
się.

Na spotkanie w tej pracy wy­
stępuje sieć organizacyjna w 
społeczeństwie. Sieć ta — to

ażda walka wymaga środ­
ków, wymaga planu i wy­

maga ludzi. Departament O- 
światy i Kultury obliczył, że 
na wykształcenie jednego anal­
fabety na człowieka umiejące­
go czytać, pisać i rachować oraz 
korzystać z dobrodziejstwa 
książki trzeba okresu 6 miesię­
cy przy 15 godzinach pracy ty­
godniowo. Biorąc pod uwagę 
liczbę 20 analfabetów w zespo­
le i koszt godziny w stosunku 
miesięcznym wraz z opłaceniem 
kierownictwa i elementarnych 
świadczeń na światło i opał — 
ustalono koszt takiego kursu na

zadaraia: uzupełniania f nadrabiania
zaległości. Ale równocześnie już dziś 
jesteśmy świadkami nowych potrzeb

O g ó ln op o lsk i zjazd 
artystyczny nauczycieli

W K rakow ie rozpoczął się dzleslę 
ciodnlowy zjazd artystyczny  nauczy 
d e l!  p rzy  udziale p o ra d  100 ucze­
stn ików  z  ośrodków  w iejskich 1 
m iejskich.

O tw iera jąc  Zjazd, prof, d r  Szu- 
m an podkreślił, iż poza w ykładam i 
teoretycznym i przew idziane jesit na­
w iązanie bezpośrednich kon tak tów  
ze środow iskam i artystycznym i oraz 
szereg im prez tea tra lnych , koncer­
tow ych i zw iedzanie zabytków.

W śród wykładowców, k tó rych  pre 
lekcje zostaną w ygłoszone w  ciągu 
tych 10 dni, zna jdu ją  się najw y­
bitn iejsi profesorow ie U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, literaci, muzycy, 
m alarze  oraz dyrek to rzy  teatrów .

H— — » W—  *■■— — —

oświata J kulturą dorosłych.

Nowe drogi
Obok funkcji zastępczej, jalką pełni 

oświata wśród dorosłych, dostrzega­
my nowe. Oto człowiek pracy *acry- 
ma się kształcić już nie tylko na po­
ziomie powszechnym, ale średnim i 
wyższym. Tym samym widzimy, ż* 
oś wiata ł kultura dorosłych zaczyna 
osiągać poziom, na którym będzie mo­
gła realizować swą właściwą funkcję.

2 czasem młodzi ludzie po 18 roku 
życia nie będą mieli zaległości i bra­
ków — przeciwnie, będą oni m id i za­
sadnicze przygotowanie w zakresie 
wykształcenia elementarnego, średnie­
go i zawodowego. Dziś już wiemy, że 
z chwilą osiągnięcia wykształcenia po­
zwalającego na wykonywani* zawodu 
nśe kończy się potrzeba ' dalszego 
kształcenia. Wręcz odwrotnie. To jest 
dopiero punkt startowy, od którego 
rozpoczyna ®Łę pełny rozwój świado­
mości człowieka i kształtowanie się je­
go światopoglądu. Przez uczestnictwo 
w pracy zawodowej, w organizacji 
społecznej i politycznej oraz na dro­
dze zorganizowanego społecznie ksztal-; 
cenią i samokształcenia człowiek osią­
gnie pełny rozwój.

Tan fakt stawią przed oświatą i!

wsp ółuczestnik i«m 
kultury. Ono właśni* będzie wyrazom
naszej siły i prz*świadc*emU. •  do­
b ro dzie js tw ach , jcdil* <11* człowiek* 
n ies ie  rew o lu c ją  społeczna 1 idąc* ■ 
nią .przemiany i przeobrażeni*.

Myśląc o tych nowych formach ży­
cia tym bardziej nie wolno nam za­
pominać o człowieku, który się wy­
zwolił z ucisku, a l*  nie wyzwolił jesz­
cze z krzywdy, którą mu czasy ucisk* 
zadały. Myślę o człowieku analfabe­
cie. Nie zwalczymy bakcyla gruźlicy 
i  alkoholizmu, póki oie usuniemy ra* 
ną zawsze rozkładowej zarazy anal­
fabetyzmu.

Drogi są wytyczone. Formy przygo­
towane. Codzienną pracą wynikającą 
z planu społecznego i zrozumienia 
obywatelskiego wypełniać fs będziemy 
— unikając starych błędów —  nową 
treścią.

f t p )

Konferencja  
w sprawie walki 
z analfabetyzm em

W grudniu br. pod przewodnictwem 
wicemin. W. Garncarczyka odbyła się 
konferencja prasowa, poświęcona spra- 

kultiurą dorosłych nowe, nieznane do- 'A'ie likwidacji analfabetyzmu w Polsce.
tąd  zadanie. Od pracowników zaś w 
zakresie oświaty ; kultury dorosłych 
wymaca pmjstaw&etiia się j n.iieu6taei- 
nego przygotowywania 6<ię do tych 
nowych zadań.

Pełne współuczestnictwo

SPROSTOWANIE
W dniu 13.XII w  ogłoszeniu P ań ­

stwowych Zakładów W ydawnictw

Nowe ujęcie zadań oświaty doro­
słych zatrze różnicę między okresem 
życia człowieka, w którym się dotych­
czas uczył i przygotowywał do zawo­
du, a okresem, w którym przestawał 
się uczyć (po uzyskaniu kwalifikacji 
zawodowych) i wychowywać. Człowiek 
nowy będzie się doskonalił przez ca­
łe swoje życie. Będzie odnajdywał w 
sobie nowe możliwości, dzięki którym 
będzie osiągał coraz wyższy poziom.

Przewodniczący konferencji, wicemin. 
Oarncarczyk, zaapelował do prasy o 
współpracę w zakresie upowszechnie­
nia uświadomienia o konieczności zwal­
czenia analfabetyzmu. Dyr. Dep. Ośw. 
i Kult. Dorosłych, dr T. Pasierbiński, 
mówił o postulacie walki z analfabetyz­
mem na tle całokształtu polityki oświa­
towej państwa. Naczelnik Wydz., dr M. 
Siemieński, przedstawił - działalność Mi­
nisterstwa Oświaty w zakresie zwal­
czania analfabetyzmu.

Na konferencji tej zwrócono szcze­
gólną uwagę na konieczność koordyna­
cji pracy poszczególnych organizacji i 
instytucji oraz na palącą potrzebę mo­
bilizacji sił społeczeństwa w celu sku­
tecznego i zwycięskiego przeprowadze­
nia akcji.

czym i walką o prawa upośledzonego 
człowieka.

W czasie okupacji bierze udział w  
tajnym nauczaniu. Nie uszedł losu 
wielu. Dostaje się do obozu koncen­
tracyjnego, gdzie wywieziono go
wraz z synem (Sztutthof). Wytrwał w > związki zawodowe, organizacje
cieżkTh warunkach gehenny obozo-, sp o łeczn e  i  p a rtie  p o lity cz n e ,
wej. Wróoił do kraju, ale sam. Syn nj komitety blokowe; w ich ra-
roifowany zginął w  oboz.e. , m ach  - św ie t lic e  (p rzes2 .
i zbolały po stracie syna z zapałem , . . -  nnńl . . I* . . .  . k> juz 5.000), teatry ludowe,Jednak staje do pracy pedagogicznej. J >
Jako naczelnik wydziału kształcenia biblioteki, chóry itp.

i co niniejszym  prostujem y.
Ale skąd brać nauczycieli. Za 
wodowi nauczyciele są przecią­
żeni pracą. Duży jednak ich 
procent bierze i weźmie udział

' T rzeba^' będzie 2 0 0 . 0 1 1 0 . 0 0 0  i ł
światłych obywateli do tej

i ty tu ł książki, po- j miesięczny kurs kontrolerów  sanitarnych, a po ukończeniu tego kursu  
otrzym ają odpowiednie stanowisko w  jednym  z Polskich Portów  M or-

M orski Urząd Zdrowia poszukuje kandydatów  na kontrolerów  sa 
nitarnych.

Kandydaci ci zostaną w ysłani na koszt Urzędu do Państw ow ej Szko- 
Szkolnych mylnie wydrukowano n a . ! }y Higieny w  W arszawie na rozpoczynający się w końcu stycznia trzy- 
zwisko autorki i ty tu ł książki, nr‘- ' - 
winno być

Zarem bina E. Wesoła P raca skich,
Kandydaci będą pobierać pełne uposażenie służbowe kontrolerów  

sanitarnych od dnia rozpoczęcia kursu.
Ubiegający się o powyższe w inni nadesłać do Morskiego Urzędu 

Zdrowia w Gdyni, ul. I Arm ii Wojsk Polskich n r 50, do dnia 10 stycznia 
1948 r. podanie z życiorysem, 2 fotografie, świadectwo ukończenia n a j­
mniej 7 klas szkoły powszechnej, referencje dwóch znanych osób wzgl.

P R A W I E

a k c ji  To j e s t  m o ż liw e  do  ZI O -! roz(lzieli pomiędzy uczestników gry inną m iarodajną opinię, zobowiązanie trzyletniej pracy w Morskim

nauczycieli w  k ara t. warszawskim, 
i  kolei zaś jako kierow nik referatu  
szkolnictwa specjalnego, k tóre ma w  
nim gorącego rzecznika i wybitnego 
fachowca.

bienia w krótkim czasie. Na 
jedno bowiem trzeba zwrócić, 
uwagę: akcja ta nie może być 
wyrazem sentymentalnych od-1

Przetarg nieograniczony Nr. 1
Dyrekcja Odbudowy W arszawskiego Węzła Kolejowego Warszawa, 

Obok pracy pedagogicznej, nauko-j ul. 6 S ierpnia 37 ogłasza przetarg  na wykonanie robót żelaznych: a) 
w ej bienre czynna udział w pracach t w  żelbetowej hali napraw  przy parowozowni na st. Odolony i b) w pa- 
sekcji stołecznej nauczycieli PPS, re- j rowozowni schodkowej na st. Odolany.
alf zając z zapałem w życiu codzien- j O ferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w  Biu- 
nym zasady polskiego socjalizmu. W , rze Dyrekcji od a) i b) dnia 7 stycznia 1948 r. do godz. 13, gdzie można 
przeddzień tragicznego zgonu bierze j nabyć podkładki przetargowe i otrzym ać inform acje 
Jeszcze udział w- zebraniu jednej

52-ga lo te r ia  k la so w a
OTO GŁÓWNE WYGRANE:

1 X  2 . 0 0 0 , 0 0 0 . -  i ł .
8  X  1 . 0 0 0 . 0 0 0 . -  „

28 X  5 0 0 .0 0 0 .-  „
i wiele, wiele innych po:
300.000. —  50.000. —
200 .000 . —  20 ,000 . —
100.0(H)—  i t. d.
mim 46.088 t o a i i i c h

i a 80.000 n u m e r ó w  l o s ó w

Urzędzie Zdrowia.
Ostateczne przyjęcie do pracy nastąpi dopiero po ukończeniu kursu  

Państwowej Szkoły Higieny i zdaniu końcowych egzaminów z pomyśl­
nym wynikiem.

Morski Urząd Zdrowia zastrzega sobie rozwiązanie umowy z kan­
dydatem  bez wypowiedzenia w czasie jego pobytu w szkole w wypadku 
ujem nej opinii Dyrekcji Szkoły o zachowaniu kandydata lub jego po­
stępach w nauce.

DYREKTOR MORSKIEGO URZĘDU ZDROWIA
(Dr Zdzisław Toisseyre)

15903 ! Ciągnienie I-e j kl. 16-go stycznia

dzielnic nauczycielskiej PPS. w ygła­
szając głęboko ujęte przemówienie * 
okazji rocznicy podpisania umowy 
między PPS a PPR.

Zginał tragicznie. Odszedł pozosta. 
wia.jąc bogaty dorobek pracy, szacn-

Ohwśesnczenie  
o licytacji ruchomości

Nr Km. 164/47.
Komornik Sądu Grodzkiego w W arszawie rew iru 3, m ający biuro 

nck i m;?ość u swveh uczniów, współ w Warszawie przy ulicy Skaryszewskiej 6, na podstawie art. 602 k. p. c. 
pracowników t przełożonych oraz podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3 stycznia 1948 r. o godzinie 11 
współtowarzyszy partyjnych. Żarów, w W arszawie ul. Al. Jerozolimskie nr 28 m. 2 odbędzie się I licytacja 
no my nauczyciele soMaliści jak  i i ruchomości, należących do Sylwestra i Janiny małż. Włodek, składają- 
nauczyciele w  zakresie pedagogiki; cych się z mebli i urządzenia domowego, oszacowanych na sumę 112.000

O^łoszmis © przetargach
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy 

•lgiasza przetargi nieograniczone na wykonanie:
1) instalacji centralnego ogrzewania o rak wodociągów i kanalizacji w 

nastawni nr. 12 na st. Łódź Kaliska, 
i 2) gruntownej napraw y i ewentualnego pogłębienia studzien wier-

WIELKA NAGRODA ! conych na st. Żychlin, Konin i Radomsko.

1 0 0 ,0 0 0  złotych?i

GWEA OKOWA
„MODY 1 ZYCl A PRAKTYCZNEGO"

specjalnej będziemy wracali myślą I 
■ereem do szlachetnej postaci Towa­
rzysza Rylla — pięknego człowieka, 
tzererego demokraty, patrioty 1 nie­
zapomnianego KolegL

złotych.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­

żej oznaczonym.
Dnia 22 grudnia 1947 roku.

1*932 Komornik (Kaawerr Fleissori

za najlepszą książką
B48Bliższe szczegóły

w *to-ym numerze
•  naM ctdzie 307.000 egzem plarzy

Ślepe kosztorysy, w arunki składania ofert i wszelkie inform acje 
otrzymać można w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 359 w go­
dzinach urzędowych.

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem  w ka­
sie Dyrekcyjnej. a kw it załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju
nr. 363 dnia 7 stycznia 1943 roku o godzinie 10

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, podzia­
łu robót między kilku oferentów i unieważnienia przetargów bez poda­
nia powodu. 15840
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M łode drzewka u j  niebezpieczeństw ie  
bo kozy  bezkarnie buszują po m ieście

Nie lada przysmakiem w arszaw -, wobec tej klęski. Ogradzanie drze-
ekich kóz są miode drzewka wysa 
dzone jesienią na ulicach przez wy­
dział ogrodniczy. Los drzewek obgry. 
zionych przez wszędobylskie i ła ­
kome zwierzęta, które z b raku traw y 
„dokarm iają się“ przyszłą ozdobą n a ­
szych ulic, jest nader smętny. W ięk­
szości z nich grozi na wiosnę uschnię 
cie.

Szkody stąd w ynikające są dość 
poważne. Koszt jednego drzewka 
łącznie z zasadzeniem wynosi około 
600 zł, Ilość drzewek uszkodzonych 
obliczać można w  setkach.

w ek sztachetam i, jak to było w  War 
szawie przed w ojną jest zbyt kosz­
towne, Może by w  inny sposób o- 
brzydzić szkodnikom sm akowite pę­
dy młodych lip  1 jesionów. Nie wątpi 
my, że wydział ogrodniczy, tak zaw ­
sze zaradny, wybrnie 1 z tej sy tua­
cji.

A swoją drogą plaga kóz, hasają­
cych beztrosko po mieście, zwłasz­
cza zaś na jego peryferiach wymaga 
jak  najszybszego zlikwidowania. W 
przeciwnym razie ogromne sumy In­
westowane przez miasto w  tereny 
zielone w  dużej mierze pójdą na 

Wydział ogrodniczy jest bezradny m arne, (te)

Ile zarabiasz umdajesz ?
Co mówią książeczki budżetów rodzinnych

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej celem zbada­
nia warunków bytu robotnika rozdzieliło w listopadzie br. 
między członków najliczniejszych grup robotników średnio 
zarabiających tzw. książeczki budżetów rodzinnych. Ksią­
żeczki te są anonimowe. Robotnik, który otrzymał taką 
książeczkę notuje w niej wszystkie wydatki, dochody oraz 
stan materialnego zaopatrzenia rodziny w momencie otrzy­
mania książeczki.

Nome zastrzyki dla taboru MZK 
Trolleybusy już są, Chaussony będą

Tabor M 2K choć z pewnością jesz 
cze dla potrzeb stolicy niew ystarcza­
jący, powiększa się jednak system a­
tycznie. W chwili obecnej przyszia 
kolej na trolleybusy (francuskie „Ve 
tra"). Z zamówionej i zakupionej w 
P aryżu  partii 15 nowych wozów, w 
chwili obecnej 9 jest już w  W arsza­
w ie pozostałe 6 nadejdzie w pierw- 
•zej dekadzie stycznia.

Nowe trolleybusy obsługiwać bę­
dą linię C biegnącą od dworca Gdań­
skiego przez Miodową, Krakowskie 
Przed., T raugutta, Kredytową, Jasną, j 
pl. Napoleona, Mazowiecką aż do pl. 
Unii Lubelskiej. Montaż nowej linii 
ukończony jest od dw. Gdańskiego 
do pomnika Mickiewicza (na Krak. 
Przedmieściu). W dalszych pracach 
zabrakło kabla, wobec tego przedsta­
wiciele MZK udali się wczoraj do

Krakowa, gdzie znajduje się fabryka 
kabli, by przyśpieszyć dostawę prze­
wodów. W związku z tym p ro jek to -! 
w ane uruchomienie nowej linii na i 
pełnej trasie na Nowy Rok ulegnie ] 
nieznacznemu opóźnieniu.

W sprawie zakupu (kredyty już są J 
przyznane) nowej partii 30 autobu- j 
sów Chausson wyjeżdżają w  począt- j 
kach stycznia do Paryża, celem za­
w arcia umowy handlowej, prezydent 
Tołwiński, przedstawiciel C. U. P. 
dyr. Askanas oraz dyr, MZK — inż. 
Kubalski. Ponieważ fabryka Chaus­
son produkuje dziennie 5 — 6 w o­
zów należy się spodziewać, że z chwi 
lą sfinalizowania umowy handlowej, 
zamówienie dla W arszawy wykonane 
będzie szybko i w  końcu lutego lub 
w m arcu partia  nowych Chaussonów 
zasili znów tabor MZK. (s-ki)

Książeczki rozprowadzone były w 
W arszawie w ilości 100. Otrzymali 
je robotnicy przemysłów: metalowe­
go, poligraficznego, budowlanego, 
elektrotechnicznego, Zakładów Użyte­
czności Publicznej (Gazownia, Wodo­
ciągi i Kanalizacja oraz MZK) oraz 
Dyrekcja PKP.

Jakkolwiek akcja ankiety nie jest 
Jeszcze w całości ukończona — moż 
na Jut na Jej podstawie stwierdzić,

stanu materialnego rodziny — ale 
także od możliwości „przestrzen­
nych" magazynowania towarów.

Dużo ciekawiej przedstawia się na­
tomiast część druga: dochody. Moż­
na na podstawie tej rubryki stwier­
dzić, te  tylko znikomej części robot­
ników wystarcza ,,normalny" zarobek 
— większość „dorabia": w rubrykach 
figurują tu: „dorobiłem na mieście’’, 
„przysłano mi paczkę ze wsi", „z A-

Notatnik
Ż.IA7.1) DYREKTORÓW

W i e j s k i c h  s z k ó ł  ś r e d n ic h

miesięcznie, 6-osobowej — 33.000 
zł miesięcznie. Łączna suma docho­
dów (nie zarobków) waha się  W 
granicach 10 — 15 tysięcy.

Ciekawe rubryki

Pierwsza część książeczki, mówią­
ca o zaopatrzeniu śplżarni i piwnicy 
pracownika nie dostarcza zasadniczo 
ciekawszego materiału: zaopatrzenie
jest różne, w zależności nie tylko od

że przeciętny koszt utrzymania ro- ^   ̂ ,ub sprzedałem itf).
dżiny 4-osobcwej wynosi 22,000 zł

Dochody, jak piszemy wyżej, wy­
noszą średnio od 10 —* 15 tys. mie­
sięcznie. Istnieje jednak przypuszcze­
nie, że nie wszystkie dochody eą w 
książeczkach uwidoczniane.

Najwyższy dochód — około 40 
tys. zł miesięcznie obserwujemy w 
przemyśle poligraficznym i budo­
wlanym u wysoko wykwalifikowa­
nych fachowców —- najniższy: 5 — 
7 tysięcy zł — w Zakładach Uży­
teczności Publicznej.

Najbardziej znamienną rubryką s ą ; całą szczerością, gdyż chodzi tu tylko 
wydatki. Równowaga między docho- i o ich interes. Od wyniku ankiety za­
dami, a wydatkami zachodzi w 50*ń j ieżn# eą bowiem opracowania syzta- 
wypadków. W drugiej połowie wy- j mu płac i wszelkie zmiany. Jakia 
padków wydatki przekraczają dwu 1 f mogą w tym systemie nastąpić, 
trzykrotnie dochód. j Do wyników ankiety jeszcze po*

Uwidoczniane w książeczkach roz- wrócimy, (pa) 
chody na tzw. życie kulturalne są na 
ogół niewielkie. Przewyższają je — 
na szczęście w niezbyt znacznym 
stopniu — wydatki (wpisywane z ca' : 
łą szczerością) np. na „pół litra wód 
ki, komiszek j kanapka".
Słuszna Inicjatywa

Ponieważ ankieta nie Została Ja**” ! “ czwirtek -  rodź. 141 „Pan Inspektor 
cze ostatecznie zakończona, trudno przysięgi” ; godz. 18: „Wilki i owco” .

P iątek — godz. 18: „H am let” .
Sobota — godz. 18: „Pan inspektor

(TEATRY)
TEATR POL3RI (Karasia 2):
W torek — godz. 18: „H am let", 
środa — godz. 18: „Pan inspektor przy

szedł” .

jest wyciągnąć z niej ostateczne wnio 
ski — nie mniej jednak sama ini­
cjatyw a jej przeprowadzenia wydaje 
się ze wszech miar pożyteczna i po­
winna być zastosowana w szerszym 
zakresie.

Przeprowadzanie ankiety utrudnia 
niestety mało rzetelne ustosunkowanie 
się do niej rad zakładowych. Nie 
zwróciły np. dotychczas książeczek 
SPB i PKP. Mała ilość książeczek nie 
przeszkadza w uzyskaniu obrazu ca­
łości Warunków egzystencji robotni­
ka, ponieważ rozdano je najbardziej

przyszedł” . . _
Niedziela — godz. 14: „Pan inspektor 

przyszedł” ; godz. 18: „H am let” .
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

S): godz. 19 „Sprzedana narzeczona” . 
TEATR POWSZECHNY (u l. Zamojski** 
go) god*. 19: „świerszcz za kominem” .

TEATR NOWA (ul. Puławska 39)1 
godz. 18.30: „Rewizor” .

TEATR MAŁY (Marszałkowska *U l 
godz. 19: „żołnierz 1 bohater” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowską 
69): godz. 19: „Roxy” .

TEATR „CDMOKDIA” (ul. Szwedzka Sł 
godz. 15 „Ożenek” ; godz. 19 ,,Madam* 
B u t t a r f  y ” .TEATR „ PŁACOYVKA” (ul. Królewską
13): godz. 18.15 „Burza” .

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka- 
. . .  ^ row a): godz. 12,30 „Doktór Dolittle i Jag*

ty p o w y m  i licznym  g rupom  p ra c O w - . zwierzęta” .
„SYLWESTER WARSZAWY”

YV „KOMIE”
niczym.

Robotnicy winni ustosunkować się 
do książeczek budżetów rodzinnych *

Zbyt duże deficyty 
przynoszą MZK bilety ulgoire

M

zasadniczych poza dyskusją, koniecz 
ne sta je  się przeprowadzenie pew ­
nych zmian w  obecnie stosowanym

i Wobec doniosłości spraw, Jakie będę o-
mawiane na zjeździe, zarząd zobowiązuje 

•z———a . | wszystkich dyrektorów, aby bezwzgled-
f n S f n i r f .  r  ?  i  I*} "jiiin  każda szkoła była reprezentowana na
*948 r “  Wars^awfe (Ul Sm uilL w skfeio  ŁjeŻd“ 8 00 najm.nie) Pr"ez 2 delegatów. i  o\ T  warszawie tui SnuuIkowflKlego p 0 otrzymaniu wiadomości o zjeździe na-

dl '  i le*r natychm iast znosić uczestników
szkół średnich (YV. O. j u E ^ i ^ T s k t e ^ e / S '  I ń p

SOba 2ab,,ać k o c ’ P> ^Ś C ierad ło
Biuletyn o zjeździe został wysłany w 

teren.
UROCZYSTE PRZEKAZANIE DOMU 

ZUS MINISTKRSTYVU PRACY 
I  O PIEK I SPOŁECZNEJ

Dziś we wtorek 80 bm. o godz. 12 w , cy ste rn ie  u le  D a /e n ia  M 7 K  id a  w  
w południe, odbędzie się uroczyste przeka- SyS e  e  u lg ' i J ^ e a  , 4 w

godzinach od 22,3(1 do 1,30 uruchomione , zanie przez ZUS M inisterstwu Pracy i O- k ie ru n k u  p e w n eg o  O g ran iczen ia  W 
zostaną nocne wozy tramwajowe na do-i piekl Społecznej całkowicie wyremonto- „ m 7 m w a n in  n ra c o w m k o m  ilości 
tychczasowych trasach, a mianowicie -na j wanego domu Zakładu Ubezpieczeń Spo- P rzy z n a w a n iu  p ra c o w n  icom ilości 
następujących liniach: 1, 4, 11, 12, 14, 15, j łecznych przy ul. Jasnej 23. Dom ten, już ' p rz e ja z d ó w  m ie s ię cz n y ch  W zględnie

i ." 3’ . , , , , .  [przed Wójna należący do ZUS, Wyremon- - m n i p i „ pr,io ilości n rz e ia z d ó w  u leoHoży nocne posiadać będę czarne tar- towany został kosztem kilku milionów zł. z m n ie Jsz e m a  u o sc l p rz e ja z u o w  u ig u .
cze z bialą num eracja. Taryfa za prze- I WCZASY DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

PRACUJĄCEJ ZAWODOWO 
Zarząd organizacji warszawskiej Związ­

ku Walki Młodych zorganizował .w Hor­
nowie na Ziemiach Odzyskanych wczasy 
zimowe dla młodzieży szkolnej pracującej 
zawodowo. W czasie dwutygodniowego 
pobytu w obozie młodzież dokształcać się 
będzie na specjalnie zorganizowanych 
seminariach l kursach.

ezkolnictwa średniego na wsi oraz pla
nom dalszego rozwoju W. O. S. S.

Tram iraje
ui noc sudwestroirą

W nocy e dn. 81.12 na 1.1 1948

jazd 25 zł. Żadne ulgi nie przysługują. ] 
Kówniei nie będą honorowane bilety o- 
kresowe. Do bezpłatnych przejazdów n- 
prawnieni jedynie będą:

1) posiadacze biletów % lit. B;
2) posłowie na Sejm i radni Stołecznej 

Kady Narodowej za okazaniem legi­
tymacji i

S) funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej 
Warszawy w umundurowaniu.

IEJSK IE Zakłady K om unikacyjne m ają poważne trudności, aby 
zrównoważyć swój budżet. W edług opinii fachowców, powodetn 

jest zbyt w ielka ilość biletów  ulgo wych. Obecnie Komisja Komuni­
kacyjna Stoi. Rady Narodowej zastanaw ia się nad sposobem w y­
brnięcia z sytuacji, bo przecież jećPnak z biletów  ulgowych korzysta 
św iat pracy. Fakt, że MZK za p ierw sze 10 miesięcy 1947 r. wykazują 
56 miln. zł. deficytu, zmusza w ładze miejskie do szukania środków 
zaradczych;

ONIEWAŻ podwyżka cen biletów
norm alnych jest ze względów | kow ane- TeS° rodzaju rozwiązanie

wych.

Dyrekcja MZK w styczniu 1948 r. prue- 
Widuje uruchomienie nowej linii tram w a­
jowej, łączącej śródmieście z cmentarzem 
Wojskowym. Jednocześnie przewiduje się 
przedłużenie dotychczasowej trasy  16 do 
ni. Skierniewickiej.

FRAGMENTY’ Z ŻYCIA I  LIRYKI
JESIENINA

Zarząd Oddziału Stoł. row. Przy. 
Polsko-Radzieckiej urządza dn. 30 bm. 
(wtorek) o godz, 18 w sali Centralnego 
K lubu Al. Stalina n.r 26 zebranie towa­
rzyskie, na którym wygłosi odczyt ob. 
W eber na tem at „Fragm enty z życia i 
liryki Jesienina". Po odczycie film. 
ZABAWA SYLWESTROWA W KLUBIE 

INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
Zarząd K lubu Inteligencji Pracującej, 

ul Mokotowska n r 25, urządza w dniu 31 
bm. tradycyjną zabawę sylwestrową dla 
członków Klubu i ich rodzin. Początek

, , , ___ . i O godz. 22. W stęp tylko za zaproszenia-
te r e n u  K o ła  o b d a ro w a n o  p re z e n ta m i ; mi, które wydaje biuro Klubu.
2100 dzieci. i r e d u t a  s y l y v e s t p . o w a

Z e b r a n o  g o tó w k ą  167.700 z ł., z a  k t ó  w DLA W SZYSTKICH W  ROM IE
, Po ra^ pierwszy po wojnie W arszaware k u p io n o  OWOCÓW, p ie rn ik ó w  l CU J powita Nowy Rok Wielka Redutą Syl-

Guiiazdka 
dta d zieci Koła

Kom itet „Gwiazdki" dla dzieci, dał 
dobre w yniki swej pracy dla dzieci z

Gdyby przeszła ta  ostatnia koncep­
cja, ulgi przysługiwałyby tylko w 
w ypadku „dojazdu do miejsca pracy 
i pow rotu do domu. W tym  celu zo 
stałyby wprowadzone specjalne kar. 
ty przejazdowe, odpowiednio dziur-

zmniejszyłoby, poważnie, zdaniem 
wfhadz MZK, tłok panujący w  tram  
waiach, um ożliwiając przejazd tym, 
którzy płacą norm alną cenę.

Z drugiej strony rozważa się 
wprowadzenie pewnych ulg w ce­
nach biletów dla instytucji, których 
nie można zaliczyć, ani do państw o­
wych, ani do samorządowych, czy 
do społecznych, np. Kasa Mianow 
skiego.

T RUDNO jest jednak decydować w 
tych zasadniczych spraw ach bez 

zasięgnięcia opinii najbardziej zain­
teresowanych. W tym  celu Komisja

dniu 2 stycznia 1948 r. wspólne po­
siedzenie z przedstaw icielam i W ar 
szawskiej Rady Związków Zawodo­
wych.

M. in. chodzi także o konsekwent­
ne przestrzeganie obowiązującej za­
sady, że bilety ulgowe miesięczne
przysługują wyłącznie zarabiającym  I Schumanna, Chopina, R. Koczalskiege 
poniżej 12.000 zł. miesięcznie. Tym- j Łi| 2rtzaedsprzeda* bilet6w w g w a rn i Ge- 
czasem zdarzają się bardzo często . bethnera i Wolffa, Zgoda 12, teł. 8-82-90

w god*. 9 — 17.

W dhlu 31 bm. odbędą się w , Romie”  
2 tradycyjne koncer*ty Sylwestrowe — •  
godz. 18 i o grodz, 20.

W programie obu koncertów: Humor, 
Operetka i taniec w wykonaniu znanych 
artystów  stolicy: M. Karwowskiej, E.
Gietedt, F. Daniszewskiej, FI. Puchówny, 
JT. Popławskiego. K. Dembowskiego, B. 
Majskiego, Z. Kilińskiego oraz A. Jak - 
sztasa.

Przy fortepianie N. Bogucka 1 Z. Za­
leska.

Bilety wcześniej do nabycia w kasia 
„Roma” ćodziennie w godz. 10—18 1 <Kl 
15—18.

RATTL KOCZALSKI 
NA „ODBUDOWE STOLICY**

4 stycznia 1848 r. odbędzie się w sali 
„Roma” koncert znakomitego pianisty o 
europejskiej sławie prof. Raula Koczal- 
skiego. Protektorat nad koncertem, z któ­
rego dochód jest przeznaczony na odbu­
dowę Warssawy. Objęli: Min. K ultury 1 
Sztuki Dybowski oraz Min. Odbudowy 
tow. Kaczorowski.

Bogaty program koncertu zawiera utwo­
ry Beethovena, Mozarta. Schuberta

„WGLĄD W RZĄD” 
„SYRENA” W WARSZAWIE

wypadki podawania fałszywych da. 
nych dotyczących zarobków pracow­
ników poszczególnych instytucyj. T eatr artystyczny „Syrena” pod dyr. J.
MZK mają podobno tutaj szereg do- przyjeżdża na dwa dni dor  ® i Warszawy i da w Sylwestra oraz 1 stycz-
wodow rzeczowych. Celem u n ie - j nla pięć przedstawień znakomitej satyry
możliwienia kontynuowania tego zWy jpô ^ $ e^ S'pterw podstawieni* 
czaju, MZK wysuwają wniosek, aby > d 'a  zaproszonych gości o godz. 20.15 w sali
w wypadku stwierdzenia tego rodzą j “ f e ^ t a w t e n f e  T yln  estrowe odbędzie He 
ju nadużyć pozbawić przekraczające o god*. 23.80 w sali kina „Palladium* 
przepisy instytucje, prawa do k o - j (ẑ uNo7̂ y Rok „ 1B 30 , 19.e, 
rzystania z ulg. Niezależnie zaś od będą *i? dwa przedstawienia dla public*- 
skierowania każdego takiego stwier- i ^ Iterpn i^
dzonego przekroczenia do Komisji . O 23,30 w san ,,Palladium ” odb«-
Specjalnej, będzie się je podawać do

Komunikacji S t  R. N. odbędzie w  j publicznej wiadomości. (Rtan)

kierków. Poza tym  PCK zaofiarował 
300 p ar skarpetek i 300 sztuk to re­
bek płóciennych, razem o wartości 
60.000 zł. V ty  Ośrodek współdziała­
nia zaofiarował produkty żywnościo­
we.

weatrową w Romie, która odbędzie się 
pod hasłem um iaru I koniecznej dziś 
oszczędności, bez pretensjonalnego dąże­
nia do blichtru! Kostiumy będą mile wi­
dz !ane, choć strój wieczorowy nie obo­
wiązuje. Pomysłowość zastąpi rozrzut­
ność, fantazja artystyczna — zbędną ten­
dencję do niepotrzebnego przepychu.

Orkiestra Zygmunta Karasińskiego.

WIEŚCI z KRAJU

„Droga“ miastu jezdnia... 
Trzydniowa korzyść z uiielodnioinej pracy
Q d  wczoraj obowiązuje znów wszystkie

praw.

ZJAZD PKASY MORSKIEJ [44.830 ton. W przywozie główną pozy 
W dniu 8 lutego br. odbędzie się cję stanowiła ruda w ilości 2.991 ton, 

w Gdańsku zjazd prasy m orskiej. Ma a w wywozie 42.462 ton węgla, 
on na celu opracowanie planu pracy W okresie sprawozdawczym na wej- 
na rok 1948 oraz uzgodnienie współ- ściu było 50 statków, a na wyjściu 55 
pracy między poszczególnymi istn ie, statków, 
jącym i dotychczas wydawnictwam i 
morskimi.

pojirady zdążając* 
z Pragi, objazd ul. Smolną. Odcinek Al. Sikorskiego, n a  k tó rym  

ukończono już p ierw szą fazę budow y tunelu , został pow tórnie za­
m knię ty  z powodu nieodpow iedniego s ta n u  jezdni. W znowienie 
ruchu ma nastąpić podobno 3 stycznia po dokonaniu niezbędnych na-

Trzydniowa próba 
Prized św iętam i o tw arty  został 

w reszcie (tak  oczekiwany) po sze­
regu  n iedotrzym anych term inów , 
norm alny  ruch  w Al. S ikorskiego, 
m iędzy Sm olną i N owym  Światem . 
Zakończył się więc kłopotliw y ob­
jazd, k tó ry  ta k  bardzo u trudn ia ł 
kom unikację P ra g i z W arszawą. 
N ie długo jednak  trw a ła  radość z 
powodu zlikw idow ania tego uciąż­
liwego korka.

Już w  pierw szym  dniu  po św ię­
tach  okazało się, że... jezdnia miej-

Kolutnna Zygmunta 
ze śląsk iego granitu

W kam ieniołomach na Dolnym 
Śląsku udało się odstrzelić olbrzy­
mich rozmiarów, monolit granitowy, 
k tó ry  pod odpowiedniej obróbce 
mógłby służyć do rekonstrukcji ko­
lum ny Zygmunta. Zawiadam iając o 
tym  dyrekcja kamieniołomów zade- 

j k larow ała się jednocześnie przepro- 
1 wadzić obróbkę odstrzelonego bloku 

oraz wykonać potrzebne cokoły.

CENNE AKTA WŚRÓD
m a k u l a t u r y

STATEK PASAŻERSKI 
Z MINOWCA

Polski motorowiec „Beniowski"
T, 7  — _ t  , \ i.; [który służył w czasie wojny jako rnł-

Krosnie (Ziernia us a) - e - . now;ec przebudowany jest
rowm k rejonowy Zbiornicy Odpad- obecnie na sfafek ^ sażerski pyowJaź.
ków, znalazł wśród m akulatury cen 
ne akta, dotyczące przygotowania woj 
ny w  1939 r. Akta te, sporządzone 
przed wybuchem wojny przez gene­
ra lny  sztab dowództwa w ojsk niemic 
ckich, przekazane zostały odpowied­
nim  czynnikom państwowym. 
„DOMY RYBAKA" NA WYBRZEŻU 

M orski U rząd Ryba'cki otrzymał już 
kredyty  na nowe „Domy Rybaka". 
W najbliższym czasie pow staną na 
Wybrzeżu Domy Rybaka w  Kętach, 
Tolkmicku, Krynicy Morskiej 1 K a- 
tarii.

KUCH STATKÓW W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

W drugiej dekadzie grudnia obrót 
towarowy portu szczecińskiego wy­
niósł 48.210 ton, z czego na przywóz

ne uszkodzenia maszyn ulegną napra­
wie na stoczniach polskich i statek 
przeznaczony zostanie do dalszych wy­
cieczek po Bałtyku.

NOWE JEDNOSTKI
Stocznie polskie przystąpiły do 

w ykonania szeregu generalnych re­
montów i przebudowy statków  pasa­
żerskich — przybrzeżnych. Linie przy 
brzeżne otrzym ają tym  samym kilka 
nowych jednostek.

W nowym sezonie będzie można 
korzystać z nowych, komfortowych i 
wygodnych statków  żeglugi przybrze­
żnej. W obecnej chwili przebudowuje 
się 5 statków: Julia, Diana oraz
P anna Wodna, Grażyna i Wanda.

Panna Wodna ma dług. 63 m, szer.

j w Al. Sikorskiego zależy obecnie od 
j wykonania szeregu ręperacji, które 
będą wymagały m. in. zerwania 
jeedni. Dopiero po przeprowadze­
niu prac ziemnych, po wzmocnieniu 
podłoża żużlem, można będzie ulicę 
powtórnie zabrukować. Wiąże się to 
oczywiście z nowymi kosztami, nie 
licząc wynikających z tego wyżej 
opisanych trudności 
nych.

dzle się powtórzenie wieczoru Sylwestro­
wego. •

Udział biorą: J . Andrzejewska. M, Bie­
licka, St, Górska. St. Grodzieńska, I. 
Malkiewicz. Dejunowicz, Dziewoński, Jan ­
kowski, Pawłowski. Sadurski. Smiałowski, 
W itas K onferahsjerka: K. Rudzki.

W drugiej części program u: „Szopka
Polityczna” .

Teksty program u Syreny pisali: J . Ju - 
randot. d r Pietraszek. Wiech, Grodzień­
ska. Gozdawa. Stępień i Wrzos.

Przedsprzedaż biletów w firmie „Im pet” 
Al. Sikorskiego 18.

f  K I N A )
„ATLANTIC” (Chmielna 33): „Myszy 

i ludzie” .
PALLADIUM" (Złota 7/9): „Jasne

łany” . 
PO I

Naczelna Rada Odbudowy Warsza 
wy zainteresow ała się bardzo tą  ofer rzucone kołami przejeżdżających po

dlaczego now a jezdnia, oddana do 
użytku, po p aru  dniach zapada s ię .1 
Ale sądzim y, że ta jem nicę te j „wy-j 
d a jn e j"  p racy  w yśw ietlą w ładze i 
miejskie, tym  bardziej, że rzecz s ię 1 
dzieje tuż pod oknam i ich siedziby, 
a w idok ponow nie rozpoczynanej 

scam i się zapada, co oczywiście u- j pracy przy „wykończonej" przed k il.  j 
ndemożliiwiło ruch  kołowy. Powsta- ku dniami nawierzchni powinien tro  
Iły głębokie doły, kam ienie jezdni j chę kłuć w  oczy, tym  bardziej, że 
zostały  obruszone 1 częściowo wy- b ije moctno po kieszeni.

.. OLONIA” (Marszałkowska 56): „ J a ­
sna łany",

„STYLOWY”  (Marszałkowska 112): 
„Spotkanie” .

, „  . „SYBKNA” (Inżynierska 2): „Kopciu-
komunilkacya-, szek” . Pocz. seansów B. 15, 17, 21,

i „TĘCZA” (Suzina 4): „Statek pułapka” ,, 
' p o c io tek  seansów  o g. 13.

Nie zdołaliśmy, niestety, zgłębić, „ a k t u a l n o ś c i ” iw Kim# stylowy):
tylko_ jeden seans o g. 11..P rogram  nr'6 .  

Wst«p: 35 zł (na wszystkie miejsca).

tą. Rozpoczęto naw et już p e rtrak ­
tacje z M inisterstwem Komunikacji, 
m ające ustalić sposób ewentualnego 
przewiezienia tego niecodziennego 
ładunku.

Są wszelkie dane na to, że wkrótce 
już W arszawa odzyska swój histo­
ryczny zabytek, pomnik, (tyk)

jazd ów. Ja k  na trzydniow ą egzy­
stencję  nowej jezdni — w cale obie­
cująco!...
Od początku

Od w czoraj znów długie tasiem ce 
au t zablokow ały w ąską ul. Sm olną. 
W szelkie pojazdy k ierow ane są 
znów kłopotliw ym  objazdem .

A więc uruchom ienie kom unikacji

PusTyszymu
L o  uu R A D IO

6BODA, 31 GRUDNIA 
Warszawa I

6,00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne". 6,15 
Wiadomości poranne. 7,15 Muzyka z płyt. 
8,35 Kwadrans prozy „Fundam enty” J e ­
rzego Pytlakowsklego. 10.40 Aud. Minist.

p rz e z  n ie d b a łe  w y k o n a n ie  ro b o ty ,  c i , , ^ " M u z y k a 03?. ^ t d°S?l)Ci ,.Z°!m lk ro l£  
k tó r z y  n ią  k ie ro w a l i ,  n a r a z i l i  k a s ę  nem po kraju" — „ u  szopkarzy kra- 
m ie j s k ą  n a  p o w tó r n y  ( n tek o n iecz - i w ^ z ^ p ó f  i ń s t e ^ . ^ i ^ e ^ o l ^ c h ^ w -  
n y  c h y b a )  w y d a te k ,  ( w k ) .  i skiego, Janina Godlewska (piosenki), An-

‘ drzej Bogucki (piosenki). 16.00 Dziennik
— ............. 1 111 ■' ■ ■■ — — — popołudniowy. 16,35 ,.Niezwykła przygo-

i da króla H eroda'’ aud. słowno-muz. 16.56

Nie ulega bowiem  wątpliwości, te

i Okolicznościowa audycja słoyrno-muz. dla 
* ' ‘ r. 17,2"    | -----

przypada 3.379 ton, a na wywóz 2,5 m i szybkość — 16 węzłów.

WYDZIAŁ POWIATOWY 
w Kozienicach

ogłasza konkurs na stanowisko Inspektora samorządu gminnego. Pożą­
dane kw alifikacje: wykształcenie wyższe i przynajm niej 3-letnia praca 
w  samorządzie na stanowisku referendarskim , ewent. wykształcenie 
średnie i 5-letnia praca w  samorządzie na stanow isku referendarskim . 
Uposażenie wg V II  grupy w raz ze wszystkimi dodatkam i wypłacanym i 
w  służbie samorządowej. Podania w raz z odpisami świadectw należy 
składać do W ydziału Powiatowego w Kozienicach do dnia 15 stycznia 
1943 roku.

Przewodniczący Wydziału Potviatowego 
S t a r o s t a :

(—) W. KLIMECKI

OGŁOSZENIA DN3BHE / młod*!e*y. 17.20 „Hej Kolęda. Kolęda”—
: wyk. Aniela Szlamińeka (sopran), Ed»

-----------------  1 ....  ■ ■— • | mund Kossowski (bas) oraz chór Ceey-
i i v i m m v t i u  ... .M n ,,, I llański. 18,00 RUL. 19,00 Koncert Orki<v
nawożą na* nazwisko Koetelsłca ^ ^ S j a ^ ^ o p ^ S
________________________  16904 (^ra iCe i mazurki) w wyk. Raula Ko-

czalskiego. 21,30 Audycja Sylwestrowa—UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ty m  
czasowy, kartę RKU, prawo jazdy, legi­
tymacje: PPS. szkolna, transportowców 
odcinek zameldowania Clazewskl Stani 
sław.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re jestra ­
cyjną RKU Sochaczew Tarka Józef. 15868

wyk. Artyści Teatru „Syrena” . 23,00 Mu­
zyka taneczna — gra  orkiestra taneczna 
PR  pod dyr. Jona Cajmera. 24,00 Dzwo- 

15870 nY. gongi i zapowiedz. Nowego Roku.
  24.05 dalszy ciąg koncertu ork. tanecznej

J. Cajmera. 1,00 Muzyka taneczna z płyt. 
3,00 Hymn.

DUŻE przedsiębiorstwo państwowe poązu
Warszawa II

16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Mu- 
kuje kalkulatora z duZym doświadczę- Zyka z płyt. 35,45 Felieton v.ychowaw. 
niem 1 praktyk* dis zorganizowania blu- cao-społeczny. 16,55 III  aud. z cyklu 
ra analizy kosztów własnych przedsie- „Kompozytor tygodnia” Franciszek Liszt, 
biorstwa przemysłowego. Oferty pod „Fa 37 30 Muzyka z płyt. 17.45 Recital skrzyp
chowęy" składać w Administracji „Ro- cowy Grałyny Bacewiczówny. 18,05 Mu-
botńika” , 15909 j syka popularna z płyt. 18.20 „Kwadrans
        — prozy” — „Hundam enty” Jerzego Pytia-
PIżMOWCE, tchórze lisy. kuny. Kupu- kowektego. 18.15 „Melodie Ludowe” W 
Jemy, dobrze płacimy. „Occasion", W ar- wyk. Zaaeolu Tad. Kozłowskiego, 
ezawa,. Chmielna 15. 15532

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 7* ZŁ
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraz. W tekście redakcyjnym: 
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C o -to  je s t  „© gród  h a n d lo w y
Najnowsza historia starej Świdnicy

Nr. 354

Im ieniny ,  ro c z n ice ,  jub ileusze
Świdnica, w grudniu.

IEGH ofet r.iie sądzi, że Świdnica 
' ma coś wspólnego ze... świnią. To 

tylko Niemcy, nic mogąc wymówić 
truekiego, ó!ov.'i--‘.c’;:«go wyraz-u, n a ­
rw ali miasto , Srw eidnśtr'1. Stworzyli

N.

oni poeta-to v ! 
której nwcjeea, 
było rezcr- c.tcm

? ną legendę, według 
>z.i« pow stała osada, 
dzikich świń-dzików.

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Władca-.*, ie nic pAwmaam była za­
czyna: cci prostow ania błędnej nieraz

ul. Marsz. Żymierskiego i wiele, wie- f  A STATNIO w Świdnicy rozeszły się 
le innych. pogłoski, że 6ąd okręgowy, m ający
0  W IDNICA fest ©tara. i jej historię siedzib? w gmachu
/y  . , , , , . . .  połączonym z więzieniem, ma byćmożna czytać ohodząc po mieście.; . /  , „  , .n  ,  . • . . .  . . , , i przeniesiemy do W ałbrzycha. ByłabyO statnie w ypadki sprzed prawne trzech , f  , , ,, . . . ■1 . . L  , . , . ■ 1 to krzywda o la miasta, rnie mówiąclat —  to przeszło 80 budynków zn-isz- . . .  ,v, i, , ■ j. łj. . • * • ■ • . * )uz o tym, ze W ałbrzych me posiadaczomych. H istorię Świdnicy można wv- , . . . , , ,j . odpowiedniego lokalu.

W idok na jedną z  ulic w  Ś w id ­
nicy.

in terp re tac ji pochodzenia nazw y naa- 
sta, ale od przestrogi: ,,Ktokolwiek
będziesz aa Dolnym Śląsku — unikaj 
Św idn icy1. Zarządzenia, jakie tu taj 
obowiązują, wychodzą przyjezdnemu 
«— jak to  się mówi —  bokiem. Nie 
mc ima bowiem otrzymać pokoju w ho­
telu bez uprzedniego m eldowania się 
w komendzie milicji.

—  A daleko to?
—  Daleko.
Tam i z powrotem (łącznie s  p y ta ­

niem przechodniów o drogę) — pó łto ­
rej godzinki. T urysta trochę klnie, ale 
pociesza się, źe obejrzy ładny kaw ał 
miasta. Podróżny, który  przybył tu taj 
za interesam i i śpieszy 6ię, zwykł mó­
wić... Nie, to nie nadaje  się do pow­
tórzenia.

Pierwsze niemiłe wrażenie zaciera 
się jednakże dość szybko. Samo mia­
sto  jest ładnie położone, a zabytko­
we stare  budowle są imponujące. R a­
tusz z 1720 r., kolumna św. T rójcy 
z roku 1693, fontanna N eptuna z 1732, 
k lasztor s. s. U rszulanek, część m u­
rów  kościoła św. Barbary z 1500 ro ­
ku, odrzw ia z 1551 r. przy  obecnej

Czytać ze starych ksiąg. Jes t ona n ie ­
zmiernie ciekawa, ale znacznie c ie­
kawsza jest historia, k tó ra  pow staje 
w trudzie dnia dizieiejszego.

Chociaż Świdnica uniknęła w ięk­
szych zniszczeń wojennych, to jednak 
pierwsi Polacy n a  tej ziemi mieli na 
prawdę ciężkie życie. Miejscowy prze- ! 
mysi był zniszczony, sy tuacja żywno- , 
ściowa dość trudna, gdyż okoliczni 

. chłopi-Niemcy sabotowali Polaków. j

Świdnica bezy dzisiaj 30.000 rwiesz- 1 
kańców- Niemców nie ma, a polski 

! ohłop zagospodarował się już na tej 
ziemi. Toteż n a  świdnickich wystawach ! 

I sklepowych leżą wielkie bryły masła ! 
i... to  po urzędowej cenie. Podatek j 

! gruntowy powiat wykonał w 161*/#, ! 
Hez nacieku władz adm inistracyjnych, 
jedynie dzięki odpowiedniemu podej­
ściu organizacji społecznych { poił- 

: tycznych, wśród których PPS była na 
pierwszym miejscu.

Przem ysł świdnicki nie jest ubogi. 
Są tu ta j fabryki mebli, których n a j­
większym zmartwieniem jest... zbyt to ­
waru. M agazyny fabryczne są zapcha­
ne po szczyt. Leży tu ta j mebli ua ład ­
ne parę milionów złotych.

Poza tym istnieje przem ysł m etalo­
wy j elektrotechniczny. W szystko co 
się dało  uruchomić —  jest już czyn­
ne, nawet najw iększa w Polsce fabry­
ka zegarów.
Ą M B IC JĄ  Świdnicy jest powiększę ■ 

ta -n ie  terytorium  m iasta przez w łą­
czenie przylegającej gminy Krasowi­
eć, w k tó re j znajduje się cukrownia. 
D ziwiłam się bardzo, te  miasto chce 
sobie przysporzyć kłopotów, których 
ma niem ało, aJe, gdy zobaczyłam 
wielką, nowoczesną cukrownię, zrozu­
miałam, że w zarządzie miejskim 
um ieją liczyć...

I rzeczywiście liczą dobrze. Budżet j 
adm inistracyjny m iasta zamyka się ] 
nawet pewną nadw yżką. Przedsiębior- [ 
stw a m iejskie nie są  deficytowe, a  w 
poszukiwaniu nowych dochodów mia- j 
sto  założyło „ogród handlow y11. Na 1 
1 li-hektarow ym  terenie zbudowano 
oranżerię i inspekty. W  ten sposób 
Świdnica nie tylko zaopatru je w kw ia­
ty mieszkańców, ale nawet eksportu­
je je do W rocławia. „Ogród handlo­
w y'1 daje  miesięcznie przeszło 200.000 
złotych zysku, k tóry  przeznacza się n a | 
zorganizowanie czw artej z kolei szko- i 
ły  powszechnej.

M ała Świdnica zdobyła się na zało­

żenie własnego, stałego teatru . Trze- ° d ?ZaSU’ 9 * V  ^ C Z ą l e m  pra-  
ba przyzfiać, że świdnticzatnie popiera- (połtora r o k u ) ,  7Tioj 71 CLCZel- 
ją swój te a tr  i w dniu przedstaw ień nik  miał dwa vazy  i m i e n i n y ,  
b ilety zostają wykupione już z samego raz rocznicę ś l u b u ,  d y r e k t o r  d e ­
rami. Często przyjeżdżają tutaj na go- i parta m en tu  miał u rodzin y  i ju- 
śoione w ystępy: te a tr  jeleniogórski i bileUSZ, a S z e fo w i  W y d z ia łu  p er-  
wrocławski. Świdnica jest więc jak sonalnego u r o d z i ł  się Syn.
gdyby stolicą kulturalną tego kaw ał­
ka Dolnego Śląska.

W. s.

i

Zofia Perczyńska (Magda) i K a zim ierz  D ejm ek (nauczyciel) 
w  film ie „Jasne Łany“  realizacji Cękalskiego.

(Fot. Film Polski)

Dziki — p la g a  O p o lszczy zn y

SP3UZIELN1A
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p o l e c *  

następujące książki dla m łodzieży:

BAJKI — Bajki uzbeckie I tadżyckie. Opracowała E. Słobodni- 
kowa. Ilustr. I. Witz. Str. 1 1 3 ............................................

BEYLIN K. — My sami. (Według powieści Jerome X. jerom ea. 
Okł. i ilustr. prof. S. Hiszpański). Str. 105 . . . .

CERVANTES M. - -  Don Kichot z la Manczy. Opracował dla 
młodzieży J. Wittlin. Zdobił I. Witz. Str. 367 nieopr.

w opr.
COLLODI C. — Pinokio. Przygody drewnianej kukiełki. Z w ło­

skiego opracow ał J. Wittiin. llustr. I. Witz. Wyd. 2. Str. 205
DYGASIŃSKI A. — Zając. Powieść. W stęp i objaśnienia Fr. 

Bielaka. Str. 217     . .
GĄSIOROWSKI W. (W iesław Sdavus) — H uragan. Powieść hi­

storyczna z epoki napoleońskiej. W przeróbce dla mło­
dzieży dokonanej przez autora. Wyd. 9. Tom I, str. 288 
Tom 2, str. 307 ....................................................
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... .

N a  O polszczyźnie dzik i rozm no ży ły  s ię  w  niepokojących roz­
m ia r a c h  i zaczęły  n iszczyć zasi ew y. A b y  zapobiec zn iszcze­
niom rozpoczęto polowania. Na zdjęciu: dzik  za b ity  w  czasie

jedn ej z  licznych nagonek.

GÓRSKA H. — O  księciu Godfrydzie rycerzu gwiazdy wigilij­
nej. Zdobiła M. Hiszpańska. Str. 1 4 4 .............................

KAMINSKI A. (J. GÓRECKI). — Kamienie na szaniec. Wyd. 3,
krajowe. llustr. W Czarnecki. Str. 206 ..............................

KINGSLEY Ch. — Na podbój świata. Przeł. Z. Popławska.
Str. 279 ..................................................................................

KIPLING  R. — Kim. Przekład autoryzowany J. Birkenmajera.
Wyd. 3. Str. 340 ....................................................

K IPLING  R. — Księga dżungli. Przekład autoryzowany J. Bir-
kenniajera. Wyd. 4. Str. 201 , .................................

M ICHAELIS K. — Dzieci z Nyhavn. Z 50 ilustr. M. Hjuler Au­
toryzowany przekł. T. Zabłudowskiego. Str. 201 .

O RZESZKOW A E. — Nad Niemnem. Tom 1—3. W stępem opa­
trzył J. Krzyżanowski. Tom 1, str. 208. Tom 2, str. 225.
Tom 3, str. 289 .............................. ...................................................

PETERSÓW  A Z — Liczy rzepa, duch gór. Bajki dla młodzieży.
(Okł. i ilustr. wyk. M. Hiszpańska). Str. 129 . . . .  

PRÓCHNIK A. — Demokracja Kościuszkowska. Z wstępem
B. Limanowskiego. S tr. 206  .............................................

PRUSZYNSKI K. — D roga wiodła przez Narvik. Powieść. Wyd
3. Str. 237 ..................................................................................

STEVENSON R. L. — W yspa skarbów. Powieść. Przełóż, z ang.
J. Birkenmajer. Wyd. 3. Str. 295 .....................................

STRUG A. — Ludzie podziemni. W stępem opatrzył dr Gdula.
(Pisma pod red. H. Szypera, t. 1). Str, 214 . . . .

TRAVERS P. L. — Agnieszka. Przełóż. I. Tuwim. Z ilustr.
M. Shepard. Z wyd. Przeworskiego. Str. 171 .

ŻUŁAWSKI J. — Na srebrnym  globie. Rękopis z księżyca
Str. 355 .......................................................................................

ŻUŁAWSKI J. -  Zwycięzca. S tr 336 .............................................
ŻUŁAWSKI J. — Stara Ziemia. Str. 280 .....................................

D O  NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH W POLSCE

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A  » W 1 E D Z A «
WYDZIAŁ KSIĘGARSKI WARSZAWA, UL. LWOWSKA 5
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Powiecie, że przypadek, że 
zbieg okoliczności. Nieprawda.  
W szystko  to na złość nam  —  
pracownikom .

Każdą z tych  w iekopom nych  
uroczystości należało przecież  
uczcić odpowiednio trw ałym i 
prezentam i. A  jakże! Bez tego 
ani rusz. Jeszcze by się obrazili. 
A przem ów ienia, kw ia ty , życze­
nia to nic nie znaczy  i  nic nie 
kosztuje?  

j W szystk ie te cuda m :ały udo­
wodnić „nieutuloną" m iłość do 

| szefa. Z eby cię tylko szlag nie 
trafił —  m ów ił każdy kw ia tu ­
szek kupiony za w ysupłane m te- 

! dziaki. Każda czekoladka przy-  
■ potninać miała, że przecież i 
pracownicy, naw et ci najdrob­
niejsi, um ieją uchylić czoła 
przed rzeczyw istą  wielkością.

\ B ądźm y niedyskretn i. Same 
prezen ty  p rzez te  kilkanaście 
m iesięcy kosztow ały m nie 1.966 
zł. P ierw sze im ieniny naczelni­
ka —  406 zł na kryszta łow y  
wazon, drugie im ieniny  —  350 

i zł na papierośnicę, rocznica  —  
I 200 zł na pam iątkow y album. A 

urodziny dyrektora, a jubileusz, 
a przyjście  na św ia t m łodego  
„personalnika"?

N ajdrożej w ypad ł obraz o lej­
n y przedstaw iający polovmnie 
z nagonką przeznaczony dla  
dyrektora. A le m ieliśm y tę  sa­
tysfakcję, że w szystk im  się po­
dobał.

Jeżeli dodać do tego koszt 
czyszczenia ubrania, gehennę z 
kołnierzykiem , k łopoty z  p o ży­
czaniem  białej koszuli (pięć ra­
zy  biegałem  do Karola na Tar­
gówek) —  będziem y m ieli peł­
ny obraz uroczystości.

Jak do tego w szystk iego  do­
chodzi? C zy w inien jes t m oże 
so len izan t?

Nie. K to  inny. Solenizant to 
rów nież ofiara.

Typ taki zaw sze i w szędzie się 
znajdzie. Jak grzybek  pleśni, 
czy zgubiony w eksel.

„K alendarzowa hiena“ już na 
dwa, tr zy  tygodnie przed  k ry ­
tyczn ym  dniem  rozpoczyna zor­
ganizowaną kam panię od d y ­
skretnych początkow o i nie­
uchw ytnych  na razie a luzji

—  22 Filipa.
—  No to co?
—  Nic, ja  ty lko  tak... A lb o :
—  Naczelnik to w zór. Dwa­

dzieścia lat zgodnego pożycia.
—  Dużo, ale... B łądzę nie­

św iadom y jeszcze intencji roz­
m ów cy.

—  C zy w  zw iązku  z tym  nie 
się panu nie nasuwa?

W idząc tak skandaliczny brak 
dom yślności, prow okator d y ­
skretn ie się oddala. Rzucone 
ziarno ma pow oli kiełkow ać do 
pierw szego, k iedy rozpoczyna  
się zdecydow ana szarża na Kie­
szenie. Już bez ogródek.

—  M usim y naczelnikowi ku­
pić coś na im ieniny.

Nie wiadom o k iedy  i  jak, za­
pisują cię na skw apliw ie p r zy ­
gotowaną listę. I ta łc  dochodzi 
do „dobrow olnych“ składek.

Nie trzeba tu dodawać, że  
w szystk ie  „obow iązki“ zw iąza­
ne z w ynalezien iem  i zakupem  
jak iejś skrom nej pam iątki, bie­
rze na siebie sprawca „kalen­
darzowego sprzysiężen ia“.

Solenizant obdarzony z regu­
ły  najm niej potrzebną mu rze­
czą, zaprasza zw yk le  zebra­
nych na w spólny poczęstunek, 
k tóry niemal zaw sze kosztuje  
ty le  co prezent.

Co ma robić. Im ieniny trze­
ba przebyć. Jak odrę.

ZASTĘPCA

W iadom ości aportowe
W ę g r y  — Polska Ś rod k ow a  

dziś o  19-ej
Dziś, o godz. 19, w ujeżdżalni w oj­

skowej przy ul. 29 Listopada odbędzie 
się mecz pięściarski W ęgry — Polska 
Środkowa. Do dzisiejszego meczu d ru ­
żyny wystąpią w następujących skła­
dach:

Węgry: Bednay, H orvath, Feher,
Vayda, M arton, Papp, Lany, Horay.

Polska Środkowa: Tyczyński, K ruża, kiej.

Czortek, Bibrzycki, Olejnik, Trzęsow - 
ski, Kotkowski, Szymura.

Podobno Antkiewicz, który w nie­
dzielę przegrał w Poznaniu z Feherem. 
pała żądzą rew anżu i przybędzie dziś 
do W arszawy, by ponownie zmierzyć 
się z Feherem. Jeżeli by to nastąpiło, 
to  Czortek wystąpiłby w wadze lek-

P o w o ła n ie  przedolim pijskiej  
kadry pięściarzy polskich

W ubiegłą niedzielę odbyło się po- j W związku z przygotowaniami ołtm- 
siedzenie zarządu PZB w Poznaniu, na pijskimi Z arząd PZB dąży do przepro- 
którym powzięto szereg ważnych u- 
chwał dla sportu bokserskiego, przed
zbliżającymi się igrzyskami olimpijski 
mi. Jedną z najważniejszych spraw , 
którą załatwiono, to ustalenie kadry 
przedolimpijskiej, złożonej z kilkudzie­
sięciu zawodników. Przy doborze za­
wodników do kadry kierowano się

wadzenia szeregu spotkań międzypań­
stwowych, a mianowicie: dwóch z re­
prezentacją Czechosłowacji w Polsce 
w marcu, dwóch spotkań rew anżo­
wych z W ęgram i w Budapeszcie w m a­
ju, jak również meczów ze Szwecją i 
Finlandią. Celem uzupełnienia akcji wy- 

zkoleniowej, wszczęto pertraktacje ze
głównie młodym wiekiem i zdolnością-1 2’.wiązkiem Czechosłowackim w spra- 
mi bokserskimi kandydatów. j wie zorganizowania- międzypaństwo-

Na obóz zostali powołani: w wadze wych zawodów juniorów Polska—Cze- 
muszej — Gumowski, Tyczyński, Lied- chosłowacja.

Kącik radiosłuchacza
W yb o rn ie  w y w ią zu je  Hę P. R . z  r z y s ta n ie  z  g ło śn ik a :  o te j porze

pod ję tego  o b o w ią zku  za zn a jo m ie n ia  lu d z ie  p ra c y  m a ją  co in n eg o  do ro-

g lo sem  i d y k c ją  p e re łko w ą , w  recy - za d a n iem  p. S e rk o w sk a , za trzym a -  
ta c ja ch  n ie  ty lk o  n ie  u m ie  zd o b yć  la  m n ie  w  d o m u  ze; szko d ą  d la  w a ż­

kę, Kurowski i Kępa; w koguciej 
Bazarnik, Grzywocz, Kruża, Matloch, 
Kudjacik, Zieliński II i Szymański; w 
piórkowej — Antkiewicz, Marcinkow­
ski, Warnicki, Panke, Piotrowski, De- 
langiewicz, Czortek i Gdyński; w lek­
kiej <— Rademacher, Bibrzycki, Grymin, 
Szczepan, Adamski II i Waluga; w póf- 
średniej — Chychła, Markiewicz, Pa- 
liński, Baranowski II, Kula i Sznajder; 
w średniej — Ambroż, Wilczek, Cebu

W sprawie podniesienia poziomu sę­
dziów postanowiono zorganizować w 
poszczególnych okręgach zebrania dy­
skusyjne, na których byłyby omawiane 
niedociągnięcia, jakie zachodzą w cza­
sie sędziowania na ringu.

V / kilku z d a n i a c h
Otwarcie sezonu narciarskiego w 

Moskwie. Na otwarcie sezonu narciąr-
się  n a  u czuc iow e m o d u la c je , a le  n ie  n ie js ze j sp ra w y . N a d ch o d zi g o d z in a ' ]a_ frzęso w sk i i Kolczyński; w półcięż- i s^ieS° w Moskwie, odbyły się druży-
p o tr a fi na ioe t u tr z y m y w a ć  o k re só w  IjĄ O  i o to  d o w ia d u ję  się, że  o „Pra  jjjjj   Szymura, Mechliński, Kubicki i nowe bietP na przełaj, w których ueżę-

___________________   ^ _^    __ _________I d łu ższy c h  zd a ń  n a  je d n y m  pozio- w ie  m im ik r y "  n ie  m a  m o w y , bo Urbaniak i w ciężkiej — Stec, Rutkow- j  stniczyl0 84 drużyny. Indywidualnie w
sw eg o  a u d y to r iu m  z  c e ln ie js zy m i u- bo ty . W p ra w d zie  a u d y c je  te  p o w ta -N m ie. M o n o to n n ie , je d n a k o w o  g ło s R a d io  m u s i n a  g w a łt  p o w tó rzyć  ela  M otyka, Szarek, Kołeczko, Franek j konkurencji męskiej zwyciężył Goło- 
tw o ra m i p o w ieśc io p isa rzy  p o lsk ich , rza la  W a rsza w a  I I  o godz. 18.20, a le  rnu opada. bora t, w sk a zu ją c y , ja k  się  sluclio-
N a  szczerą  p ochw a lę  za s łu g u je  te ż  ko lid u je  to  z  n a d a w a n y m  p rzez  N ie  ty lk o  a r ty s ty c z n y  sk ła d  pra- w is k  rob ić  n ie  pow inno . „F re ję “ 
p rzy p o m n ie n ie  og ó ło w i J. I. K ra- W a rsza w ę  I  p ro g ra m e m  lo k a ln y m , co w n ik ó w  P. R a d ia  w in ie n  by  u lec C onrada  „ zra d io fo n izo w a n o “ ( ja k  
szew sk ieg o , k tó r y  od czacu  w iel- M yś lę , że  p rzen iesien ie  k w a d ra n sa  re m o n to w i: teg o  sa m eg o  w y m a g a  w ie le  in n y c h  t. zw . „ s łu c h o w isk " ) 
k ich  tr iu m fó w  S ien k iew ic za  co ra z p ro zy  na  g o d z in y  p rzed w ieczo rn e  d y re k c ja  p ro g ra m o w a . N ie  m a  dn ia  w ten  sposób , ze  po s k re ś le n iu  słów  
b a rd z ie j b y ł sp y c h a n y  na stanow i- ( ja k  to  c zyn io n o  z  „ K łosem  Pan- bez zm ia n  i n iesp o d zia n ek . i u s tę p ó w  n ie  ko n iec zn ie  po trzeb-
sk o  je d n e g o  z  tw ó rcó w  n ie  ty le  u- n y“ L . H . M o rs tin a ) b y ło b y  znacz- C zy żb y  ta k  tru d n o  b y ło  o b m y ś lić  nycli, rzecz^ d o sło w n ie  przep isano , 
ta le n to w a n y c h , ile  p ra co w itych . Z  nie lep sze . i u s ta lić  p ro g ra m  na  7 dni? ... P rzed  p o zo s ta w ia ją c  g łó w n ą  rolę... autoro-
o lb rzy m ie g o  jeg o  d o ro b ku  coraz U tru d n ia  to , sądzę , z b y t  m o cn e  too jną  zm ia n y  bardzo  rza d ko  się  »S łu c h o w isk o “ w  tr zech  czw ar- 1
m n ie j d zie ł c ie szy ło  się  popularno- u za leżn ien ie  się  P. R a d ia  od a r ty -  zd a rza ły , a przecież p ro g ra m y  n ie  ty ch  w y p e łn ia  opow iadace. R e sz tę  
ścią. J a k  to  b y ło  n ie s łu szn e , prze- s tó w  te a tra ln y c h . P rzy zn a ję , iż  zna- w ie le  m n ie j  b y ły  od o b ecnych  uroz- »o d s ta w ia ją “ tr z y  tru d n e  do odróż- 
k o n a ło  nas P o lsk ie  R a d io , u m iesz- lez ien ie  ta k  d o b rych  le k to ró w , ja k  m a icone. I s tn ia ł  p lan  s ta ły , szcze- n ien ia  g lo sy  m ę sk ie  i je d e n  lcobie-
cza jąp  w  k w a d ra n s ie  p ro zy  „Staro- K w ia tk o w sk a , B ry d s iń sk i, W yrzy - gó łow o  o p ra co w a n y , k tó re g o  się  CV (b. dobra  p. T o m a s z e w s k a ) . Gdy- ■ . rieśc iir-k i Poznań
s tę  W a rsza icsk ieg o " . P ow ieść  ta , k o w sk i, S k ła d a n e k , n ie  je s t  rzeczą  tr zy m a n o , ch yb a  że  is to tn ie  zacho- b y  n o w elę  je s zc ze  tro ch ę  „olcreślo- * P1- s a . . ., , ,  . , . . . , ,   ̂ - . .  , , „  . , Warszawa. Obie strony ułożyły s c, ze mistrzostwo Europy. Turniej mosk ew-k tó r e j  o d c zy ty w a n ie  u k o ń c zy ł W oj ła tw ą ;  a le  je d n a k  tr zeb a  p o czym c  d z iła  ko n iec zn o ść  w p ro w a d zen ia  ak- 10  1 dano do p rzec zy ta n ia  k tóre- . 1 .- ■' - , . .  n  -i.   - j  . . . . , , .  r , ■: , . . „ w meczu tym me wezmą udziału przed- ski w ygrało Dynamo z 1 y lisu , zwycieciech  B r y d z in s k i  w  p rzed d zień  s ta ra n ia , b y  w y s zu k a ć  » w y ćw ic zyć  tu a ln o sc i w  o s ta tn ie j ch w ili. m u  « d o b iy c n  le k to io w , ca losc w y - . '■
św ią t, n ie jed n eg o  s łuchacza  zm u sza  odpow iedn ie  s i ły  ma u ż y te k  w yłącz- D ziś o k a zu je  się, że  ta k ą  „ aktua l- p o d ła b y  dziesięć ra z y  lep ie j pod  "  °Jennl zaw0 1,1<-y rcPieze-i acyjm

Białkowski.
W czasie od 15 styczira do 8 lutego 

czynny będzie obóz przedolimp:jski w 
Dziekance pod Gniezniem, który p ro ­
wadzić będzie trener PZB Sztam.

P o z n a ń - W a r s z a w a
I

w R a d o m iu
W najbliższą niedzielę, tj 4 styczn-a

wanow (Dynamo), uzyskując na dy­
stansie 5 km. czas 23,20. Wśród kobie-t 
bieg wygrała Nina Dubinina, która
przebyła 3 km. w czasie 15,24.

Dynamo (Tyflis) zwycięzca w mo­
skiewskim turnieju -koszykówki. W Mo­
skwie zakończył się turniej piłki koszy­
kowej drużyn „Dynamo11 z całego ob­
szaru Związku Radzieckiego. W po­
szczególnych drużynach startowali p r a ­
wie wszyscy zawodnicy, którzy wcho-

ostanie rozegrany w Radomiu między- dzili w skład reprezentacji ZSRR pod­
czas turnieju w Pradze, gdzie zdobyli

do zrew id o w a n ia  po p u la rn eg o  sądu  nie m ik ro fo n u . Ł a ta n ie  e k ip y  w y  nością z o s ta tn ie j  ch w il i"  m o ż e  się w zg lę d e m  a r t y s t y c z n y m  p r z y  dzie- Warszawa wystąpi w następującym

żając w finale Dynamo 
stosunku 48:35.

z ‘Moskwy w

s iedm iu  vzysp" C on- r a z y  m n ie js z y c h  kosz tach .  składzie: Tyczyński, Przybytr.iew skiJ Ekspedycja fińska 
andia wysyła na .

do Mor'tz.o K ra sze w sk im , n ie  docen ia jącego  ko n a w có w  sp ik e ra m i do n iczego  n ie  stać... „ F re jc  z
je g o  w a rto śc i. Z a le ty  je g o  p ió ra  do- prow adzi. O d czy tyw a ć  za p o w ied z i i rada. N a jle p ie j je d n a k  b y ło b y  tr z y m a ć  Sieradzan, Kosiński, Majewski, Kos- ; : : -andia wysyła na .- w ę u  mp
sko n a le  w y z y s k a ł św ie tn y  le k to r , k o m u n ik a ty , to  n ie  to  sa m o , co W  n iedzielę , dn. 21 g ru d n ia  z  w ie l się  p ro g ra m u  i w  k ra ju , g d z ie  nie- sowski, Drabkowski i Kotkowski. idę do St. Moritz ekspedycję, sktjcg a
k tó re g o  s łu ch a n ie  było  (b e z  k o m p li- g ra ć  na  s tru n a ch  uczuć, ro zp ię tych  k im  za in te re so w a n ie m  o czek iw a łem  s ło w n o ść  je s t  chorobą  n a g m in n ą . Skład Poznania będzie następ '-jacy: ' cą się z 32 zawodników, 13 k-ąowni-
m en tó u :) p ra w d ziw ą  u cz tą  d la  m iło- p rzez b e le tr y s ty k ę . N a w e t ta k  do- przerob ionego  na  s łu ch o w isko  „Pra nio daw ać złego  p rzy k ła d u  lekcc- l.iedke, Szymański, Panke, Adam ki II, ków i oficjalnych przedstawić 'eh. jed-
Sn ikó w  li te r a tu ry . S zko d a  ty lk o , że  s k o n a ły  sp ike r , ja k  p. B o ch eń sk i, w a  m im ik r y " N o w a c zy ń sk ie g o . Cie- w azen iśY łijW łasnych  zobow iązań . Smigórski, Wesołowski, Franek < K o - 'n e g o  trenera i jednego urzędnika admi*

rano, to  n ie  czas na ko- o b d a rzo n y  p ię k n y m , m e ta lic zn y m  ka w o ść , ja k  p o ra d tfta  sobie z  ty m  i  W.fo’ ; J. S. łeczko. | nis tracyjnegogodz.


